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Przed godziną 17 dyżurny radzyńskiej komendy dostał zgłoszenie o znalezie-
niu zwłok mężczyzny
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Wspominamy zmarłych. 
Pozostaną w naszych sercach

ZDZISŁAW 
JANUS

JÓZEF ZENON 
BIERNACKI

JULIAN 
MAZUREK

TADEUSZ 
OCZKOWSKI

WITOLD 
KORULCZYK

Deszczówka nie potrafi  płynąć pod górę, 
więc podtapia zakład zegarmistrzowski.

Co na to miasto?

Po remoncie placu 
popsuła się ulica. 

Zegarmistrza woda 
i krew zalewa

Krzysztof 
Wysokiński 
i jego 
zestaw do 
łatania dziur 
w drodze...

Gmina Wohyń. Zwłoki 
motorowerzysty 
na drodze

Płonął transport bydła. 
Policjanci bohaterami 
akcji ratunkowej
Post. Paweł Pożarowszczyk 
i sierż. szt. Przemysław Całuch

W tym roku pierwszego 
roku nie będzie.

Nie 
zrekrutowano 
studentów 
do Akademii 
Bialskiej 
w Radzyniu

Jest 
Młodzieżowa 
Rada Gminy 
Borki VII 
kadencji 
2023/2024

AUTO 
KASACJAKASACJA

AUTO 

KASACJA
- NAJLEPSZE CENY 

- TRANSPORT GRATIS - RÓWNIEZ W NIEDZIELE

- NAJLEPSZE CENY 

- TRANSPORT GRATIS - RÓWNIEZ W NIEDZIELE

AUTO 

KASACJA

607 - 987 - 777607 - 987 - 777607 - 987 - 777607 - 987 - 777

501 482 483, 515 130 896

Radzyñ Podlaski, ul. Kleeberga 8a

czynne: pon-pt: 8:00-16:00, sob. 8:00-14:00

Tel. 500 644 661
 ZŁOMOWANIE I KASACJE POJAZDÓW

 SKUP POJAZDÓW POWYPADKOWYCH

 ODBIÓR OD KLIENTA

 ZAŚWIADCZENIE DO 

WYREJESTROWANIA

 PŁATNOŚĆ GOTÓWKĄ

�Muśnięcie...� Ewy Grodzkiej

Czwartoklasiści 
dostają laptopy

Nie było śladów 
potrącenia 55-latka. 

Dlaczego zmarł?

R E K L A M A
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T Y G O D N I K  L O K A L N Y
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Informacja o polityce ochrony 
danych osobowych Wydawnictwa 
Wspólnota dostępna jest na naszej 
stronie internetowej 24wspolnota.pl 
oraz w siedzibach redakcji.

ASZ TU NAD

RADZYŃ:
▪ Redakcja ul. Ostrowiecka 34 

▪ Ubezpieczenia Krzysztof 
  Hryciuk, ul. Dąbrowskiego 15

▪ Brylancik ul. Ostrowiecka 20

▪ Ubezpieczenia Pogoda 
   ul. Ostrowiecka 17

WOHYŃ
▪ Kwiaciarnia Barbara 
  Podgajna, ul. Średnia 28

KOMARÓWKA
▪ Spółdzielnia Jedność 
   ul. ks. Jana Rudnickiego 5

CZEMIERNIKI
▪ Sklep spożywczy Sierocińscy 
  ul. Rynek 24

USŁUGI

FRYZJERSKIE

DOBER BARBER
ul. Warszawska 15 
(wejście od ul. Chomiczewskiego 
naprzeciwko "GRZYBKA")
tel. 788 285 116

USŁUGI SZKLARSKIE

„GLASS-MIX”
 ZAKŁAD SZKLARSKI 
oprawa obrazów 
tel 604 864 442

MOTORYZACJA

AUTO SZYBY
 tel. 500 125 105

UBEZPIECZENIA

KRZYSZTOF HRYCIUK  
tel. 516 126 350, 
      83 352 08 04

FINANSE

KANTOR WYMIANY WALUT 
tel. 83 352 08 51, 
      600 358 058

KREDYTY LEASING
PAWEŁ KOT 
tel. 506 76 88 99

LEKARZ 

WETERYNARII

RADZYŃSKIE CENTRUM 
MAŁYCH ZWIERZĄT 
tel. 83 352 03 13

GROOMER - PSI FRYZJER
tel. 83 352 03 13

GASTRONOMIA 

PIZZERIA "WARSZAWSKA 34 
PIZZA&BURGER"
ul. Warszawska 34 
Radzyń Podlaski
tel. 603 032 377

POMOC DROGOWA

TRANSPORT maszyn rolniczych 
i budowlanych o masie do 
10 t POMOC DROGOWA 24h 
FREEHOL.PL 
tel. 793 793 136

WAŻNE TELEFONY

INFORMATOR

Alarmowe

Straż Pożarna 998 lub ... 352 77 68

Policja 997 lub ............47 814 22 10 

Pogotowia

Ratunkowe 999 lub .... 352 84 61

Cieplne ....................................... 993

Energetyczne 991 lub ... 351 27 02

Instytucje i Urzędy 

Starostwo .....................  352 74 00 

Urząd Miasta .................  351 24 60

PUP ..................................352 93 80

Skarbowy ....................... 352 11 09

ZUS ................................. 352 92 60

KRUS .............................. 352 07 51

ARiMR ............................ 352 79 80

Prokuratura Rejonowa .. 313 35 00

Sąd Rejonowy ................ 313 30 01

Poczta Radzyń ............... 352 76 11

Urzędy Gmin

Borki ....................... (81) 857 42 08

Czemierniki .................... 351 30 03

Kąkolewnica................... 372 20 10

Komarówka..................... 353 50 04

Radzyń............................. 413 18 00

Ulan-Majorat................... 351 80 69

Wohyń............................. 353 00 03

R E K L A M A

Na lokalnym rynku 
wydawniczym ukazał się 
nowy zeszyt Nieregularnika 
Kulturalnego �Kozirynek�, 
wydawanego przez Towa-
rzystwo Nauki i Kultury 
�Libra�.

Jak zwykle dużą wartością ze-
szytu są świetne zdjęcia. Łamanie 
i skład to zasługa niezastąpionego 
Przemysława Krupskiego. Ra-
dzyniaków zainteresuje powieść 
�Purgatorium� Adama Świcia, 
fragmenty książki o RudolÞ e 
Probście, 115 lat PSS �Społem� 

na zdjęciach. Do tego miniatury 
Mariusza Bobera i wywiad z wnu-
kiem Żołnierza Wyklętego - Jana 
Grudzińskiego �Płomienia�.

W magazynie opublikowano 
fotograÞ e członków Radzyńskiego 
Klubu FotograÞ cznego �Klatka�: 
Magdaleny Kiewel, Moniki Du-
dzik, Przemysława Krupskiego, 
Maksa Skrzeczkowskiego, Roberta 
Sołtana, Jarosława Matuszewskie-
go oraz Tomasza Młynarczyka.

Pismo jest dostępne w radzyń-
skich księgarniach: Hermes i Za-
borek w cenie 20 zł.

mm

Nowy „Kozirynek”

Na okładce nowego „Kozie-
go” opublikowano fotografi ę 
autorstwa Tomasza Młynarczyka, 
a pochodzi ona z wernisażu malar-
stwa pt. „Naturalnie” radzynianki 
Aleksandry Pojawis. Wydarzenie 
stanowiło odsłonę cyklu „ROK lu-
dzi z pasją”, w ramach obchodów 
60-lecia Radzyńskiego Ośrodka 
Kultury. Ola podczas wernisażu w 
marcu ubiegłego roku wyznała, 
że inspirację do jej rysunków 
stanowią ludzie oraz ich cechy 
osobowości

10 listopada 2023 roku (piątek) 
jest dniem wolnym od pracy w Sta-
rostwie Powiatowym w Radzyniu 
Podlaskim w zamian za święto przy-
padające w sobotę dnia 11 listopada 

2023 roku. Podstawa prawna: art. 
129 § 1 i art. 130 § 2 ustawy z dnia 
26 czerwca 1974 roku Kodeks pracy 
(Dz.U. z 2023 r. poz. 1465).

w

10 listopada - dzień wolny 
u starosty

31 października
godz. 8.00 - 12.00, 
Zabiele (3)
godz. 9.00 - 11.00, 
Grabowiec (5)
godz. 12.00 - 14.00, 
Grabowiec (4)
godz. 15.00 - 17.00, 
Grabowiec (3)

2 listopada
godz.9.00 - 11.00, 
Wygnanka (3)
godz. 12.00 - 14.00, 
Wygnanka (1) 
godz. 15.00 - 17.00, 
Wygnanka (2)

3 listopada 
godz.9.00 - 11.00, 
Rudnik (3)
godz. 12.00 - 14.00, 
Rudnik (8) 
godz. 15.00 - 17.00, 
Rudnik (2)

SKLEP ELEKTRYCZNY

Radzy  Podlaski

  Tel. 83 352 15 37 / 604 211 640

ul. Lubelska 1

Felieton Jakuba JakubowskiegoF

Przed nami dzień 
Wszystkich Świę-

tych. To czas pamięci 
o naszych przodkach. 
Zapełnimy cmenta-
rze zniczami i sztucz-
nymi kwiatami.Według danych „Caritas Lau-dato Si” Polacy kupują oko-ło 300 mln zniczy rocznie. Skoro jest nas 30 milionów, to daje 10 zniczy na osobę. W Radzyniu to 150 000 zni-czy. Jeśli przyjąć koszt znicza na 5 złotych, to wydajemy na to w mieście aż 750 000 zło-tych. Po paru dniach znicze lądują na śmietnikach. Przy cmen-tarzu w Czemiernikach już w miniony weekend sterta śmieci była ponad dwu-metrowa. I w najbliższych dniach znacznie urośnie. Koszty zagospodarowania tych śmieci (wcale niema-łe) ponoszą często gminy. Płacimy więc dwa razy - raz kupując sztuczne kwiaty i drugi, wioząc je na składo-wisko odpadów.A w gruncie rzeczy znicze i wiązanki są w sytuacji zmarłego zupełnie 

nieistotne. Za to plastik, który wyrzucamy, zostanie naszym potomkom na kolejne 20 po-koleń.Istotna jest pamięć. Często więc, sprzątając groby bli-skich, opiekujemy się też grobami, do których nikt już nie przychodzi. Uczniowie ze szkół opiekują się grobami lokalnych bohaterów, czy pa-tronów ulic. To piękne!Przyszedł mi do głowy po-mysł akcji, w której ucznio-wie naszych szkół pod opie-ką nauczycieli plastyki albo wychowawców raz w roku wykonują ekologiczne znicze z pszczelego wosku i wiązan-ki z gałązek lub suszonych kwiatów. Potem na kierma-szu sprzedają to mieszkań-com Radzynia. W ten sposób pieniądze zamiast w marke-tach zostaną w szkołach, a na wysypisko trafi mniej plasti-ku, za który nie będzie trzeba płacić. Mała rzecz, ale w du-żej skali da świetny efekt.
Jakub Jakubowski, 

samorządowiec, 

społecznik, animator kultury 

i graÞ k komputerowy

Nie wyrzucajmy 
pieniędzy na śmietnik

Co, gdzie, kiedy?

LISTOPAD

5

LISTOPAD

7

LISTOPAD

11

LISTOPAD

11

LISTOPAD

25

Godz. 10, Gminne Centrum Kultury w Wohy-

niu, II Otwarty Turniej Szachowy o Puchar 
Wójta Gm. Wohyń (prowadzona będzie 

klasyfikacja rodzinna), zapisy poprzez stronę: 

Chessarbiter.pl lub pod nr tel. 601 327 594

Godz. 9.30 - 15.30, parking przy Urzędzie 

Gminy w Borkach, bezpłatna mammografia 
(profilaktyka dla kobiet od 45 do 74 lat), 
zapisy pod nr tel. 22 880 90 80, wew. 3 (8 
listopada w Czemiernikach, 14 - w Wohy-
niu, 15 - w Kąkolewnicy) 

Godz. 11 Klasztor OO. Franciszkanów w Stocz-

ku, Przegląd Pieśni Patriotycznej i Żołnier-
skiej
 

Plac Wolności, godz. 13, III Rowerowy Rajd 
Niepodległości 

Godz. 18, sala widowiskowa ROK, spektakl „Kobie-
ta na zamówienie”, cena biletu 90 zł, do nabycia 

w Radzyńskim Ośrodku Kultury.

!!!!POLECA POLECA 

eprasa.pl 5f600fff55
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O niespodziewanej wodzie 
w piwnicach swojego 
budynku mówi nam miesz-
kaniec Radzynia. Kazimierz 
Wysokiński swój zakład 
zegarmistrzowski przy ul. 
Ostrowieckiej prowadzi 
�całe życie�. Jednak od 
niedawna walczy z urzęd-
nikami, których oskarża 
o fuszerkę budowlano-dro-
gową, która niszczy mu 
fundamenty zakładu.

Po przebudowie placu Wolności 
(który zahacza o ul. Ostrowiecką) 
okazało się, że do piwnicy zegar-
mistrza podczas deszczów spływa 
woda z jezdni. Po remoncie placu 
woda opadowa zmieniła bieg i nie 
daje rady odpływać do studzienki 
kanalizacyjnej, do której ma �pod 
górę�. To naraża go na koniecz-
ność obsuszania fundamentów, 
związane z tym wysokie koszty 
i permanentne niszczenie piwnicy.

Korespondencja pomiędzy 
Urzędem Miasta, reprezentowa-
nym przez burmistrza, zastępcę, 
naczelnika wydziału zarządzania 
mieniem komunalnym a miesz-
kańcem trwa od 25 maja. W mię-
dzyczasie były też wizyty w urzę-
dzie i złożona skarga �na zeszyt�. 

- Do pana burmistrza są 52 
schody, ja już się czuję, jakbym 
doszedł do połowy Pałacu Kultu-
ry - mówi z przekąsem Kazimierz 
Wysokiński, któremu do tej pory 
nie załatwiono prośby pozytyw-
nie. 

List do burmistrza 

Korespondencja w sprawie za-
lewania lokalu przy ul. Ostrowiec-
kiej 4 zaczęła się 5 maja. 

� Problem, z jakim się zwra-
cam, polega na braku możliwości 
utrzymania �właściwego stanu 
technicznego budynku i zdrowych 
warunków pracy�. Powodem 
tego stanu rzeczy są zawilgocenia 
i woda na fundamentach piwni-
cy, która pojawia się po przejściu 
deszczy i wód opadowych. Popę-
kany asfalt przy lokalu, wadliwie 
wyproÞ lowany chodnik i zbyt 
wysoko zamontowana kratka bu-
rzowa uniemożliwiają właściwe 
zbieranie i odprowadzanie wody. 
Kałuże bardzo długo utrzymują 

się przy chodniku, co utrudnia 
dojście do lokalu, a przede wszyst-
kim powoduje przeciekanie wody 
do piwnicy i stałe zawilgocenie - 
tłumaczy mieszkaniec w liście do 
burmistrza, prosząc go o podjęcie 
działań i interwencję.

Zgodne z przepisami

7 lipca odpowiedzi udzielił Ra-
dosław Mazur, naczelnik wydziału 
zarządzania mieniem, zapowiada-
jąc: �Do końca lipca zostaną pod-
jęte działania interwencyjne, prace 
mające na celu uszczelnienie spę-
kań i nachylenia jezdni, z których 
wynika, że ulica Ostrowiecka ma 
1-procentowy spadek w kierunku 
kraty deszczowej zlokalizowanej 
na skrzyżowaniu ul. Ostrowieckiej 
z ul. Plac Wolności�. 

I wyraźnie zaznaczył: Nachyle-
nie jezdni wynikające z pomiarów 
jest zgodne z przepisami i wystar-
czające do zapewnienia swobod-
nego spływu wód deszczowych. 

Korespondencja się 
zagęściła

Po �remoncie� ulicy, 14 sierp-
nia właściciel lokalu wysłał kolej-
ne pismo, a tydzień później złożył 
oÞ cjalną skargę. 

- Remont nawierzchni, któ-
ry miał na celu umożliwić po-
wierzchniowy spływ wód opa-
dowych do istniejącej studzienki 

ściekowej, został wykonany źle 
i nie spełnił swojej roli. Założenia 
może były dobre, ale wykonanie 
i wybór technologii doprowadziły 
do pogorszenia istniejącej sytu-
acji. Arogancja urzędników, do 
których zwracałem się, jest nie 
do przyjęcia. Złe decyzje urzędni-
ków naraziły zarówno miasto, jak 
i podatników na nieodwracalne 
straty Þ nansowe. Nadmieniam, 
że jestem starszym człowiekiem 
i podczas moich wizyt w urzędzie 
miasta należy się szacunek. 

Masa zalewowa BORNIT

Po skardze zegarmistrz dostał 
szczegółowe wytłumaczenie, 
jaką masą zostały zalane ubytki 
w ulicy.

- Materiał użyty do naprawy 
pęknięć siatkowych nawierzchni 
jezdni ul. Ostrowieckiej to BOR-
NIT, który służy do zamknięcia 
wyrw, dziur i wykruszeń wszel-
kiego rodzaju, jak i wyrównania 
poziomów w nawierzchniach, 
chodnikach z mieszanki asfalto-
wej. BORNIT wbudowany jest na 
zimno do bieżących remontów 
asfaltowych w celu wydłużenia 
ich użytkowania przy użyciu ogra-
niczonych nakładów osobowych 
i kosztowych.

„Nie jest to temat, który 
mnie nurtuje” 

Zegarmistrz odpowiedział: 
- Informuję, że uszczelnienie 
nawierzchni bitumicznej masą 
zalewową �Bornit� nie jest te-
matem, który mnie nurtuje, 
a remont przeprowadzony po-
przez frezowanie i wypełnienie 
powstałych ubytków masy as-
faltowej został wykonany źle, 
bo wody opadowe nie zostają 
odprowadzane do istniejącej 
studzienki kanalizacyjnej, a taki 
był cel. 

Wysokiński po raz kolejny 
tłumaczy, że trwający stan rze-
czy doprowadza do znacznego 
pogorszenia stanu fundamentów 
jego lokalu i niszczenia elewacji. 
Po półrocznej korespondencji 
zwraca się o pomoc do mediów. 
I z góry zastrzega, że będzie in-
terweniował wyżej.

Monika Mackiewicz

Po remoncie placu popsuła się ulica

Krzysztof Wysokiński wie, że źródłem jego problemu są nie tyle deszcze, co 
brak odpowiedniego odpływu wód i za wysoko zamontowana studzienka 
burzowa. Spodziewał się remontu ulicy, a nie tego, że pracownicy PUK zalepią 
wybiórcze spękania masą BORNIT z konewki. By nie siedzieć bezczynnie, 
znany ze zdolności manualnych i pomysłowości zegarmistrz, przygotował 
samodzielny zestaw naprawczy ulic. Na wzór sprzętu, którym pracownicy PUK 
łatali dziury w drodze...

Właściciel lokalu informował magistrat, że główną i jedyną przyczyną zalewania jego budynku jest degradacja podbu-
dowy oraz nawierzchni bitumicznej na odcinku ok. 25 m. Prosił burmistrza o powołanie komisji w celu przeprowadze-
nia wizji lokalnej „w trakcie lub po opadach deszczu” w jego obecności

W tym roku pierwszego 
roku nie będzie. Mimo 
starań Akademii Bialskiej 
rekrutacja studentów na 
trzy kierunki: ratownic-
twa medycznego, pielę-
gniarstwa i informatyki 
- zakończyła się Þ askiem.

Akademia Bialska od 2022 
roku ma swoją Þ lię w Radzy-
niu na bazie Zespołu Szkół 
Ponadpodstawowych. W tym 
roku akademickim usiłowała 

wprowadzić nowy kierunek - 
informatykę. Nie udało się. Na 
wszystkich trzech kierunkach 
nie będzie pierwszego roku.

Jowita Grochowiec, dyrek-
tor gabinetu rektora i rzecznik 
prasowy Akademii Bialskiej im. 
Jana Pawła II wyjaśnia:

- Z uwagi na niewystarczają-
cą liczbę kandydatów w bieżą-
cym roku akademickim kierun-
ki nie zostały uruchomione. 

Studia będą kontynuowane 
na ratownictwie i pielęgniar-
stwie, gdzie w sumie jest ok. 

30 studentów. O dużym Þ asku 
można mówić w przypadku 
radośnie ogłaszanego nowego 
kierunku - informatyki. Nie 
zebrała się na tyle liczna grupa 
absolwentów szkół średnich, by 
studia informatyczne w Radzy-
niu powstały. 

Akademia Bialska będzie jed-
nak czekała na chętnych. Na 
kolejny rok akademicki, czyli 
2024/2025, rekrutacja rozpocz-
nie się 1 kwietnia.

Monika Mackiewicz

Nie zrekrutowano studentów do Akademii Bialskiej w Radzyniu
Szczepan Niebrzegowski
starosta radzyński

Filia pracuje

Starosta nie prowadzi rekrutacji, tylko 
Akademia Bialska. Zarząd powiatu zro-
bił wszystko, żeby młodzieży dać szansę 
studiowania na studiach dziennych bez 
wyjeżdżania z Radzynia. W tym roku 
niestety rekrutacja nie była skuteczna, 
ale jej efekt nie był i nie nie jest zależny 
od samorządu powiatu. My nawet 
nie możemy, nie mamy prawa, wydać 
złotówki na reklamę uczelni. Pozostaje 
mieć nadzieję, że w przyszłości znajdą 
się chętni. Filia Akademii w każdym 
razie jest, pracuje, działa.

Powiat radzyński uzyskał 
80-procentowe doÞ nan-
sowanie z Rządowego 
Funduszu Rozwoju 
Dróg z zakresu BRD 
(Bezpieczeństwo Ruchu 
Drogowego). 

Jeszcze do końca tego roku 
zostaną za pieniądze z funduszu 
zbudowane chodniki przy dro-
gach powiatowych. Oto lista: 

* chodnik w ciągu drogi po-
wiatowej w m. Derewiczna od 
km 0+000 do km 1+891. War-
tość zadania: 968 222,83 zł

* chodnik w m. Skoki od km 
0+010 do km 3+137. Wartość 
zadania: 1 756 793,95 zł

* chodnik Białka - Ustrzesz 
od km 0+000 do km 3+370. 
Wartość zadania: 1 764 641,99 
zł

* chodnik w m. Wierzchowi-
ny od km 0+842 do km 1+500. 
Wartość zadania: 457 410,35 zł

* chodnik w m. Żakowola od 
km 0+008 do km 1+232. War-
tość zadania: 769 840,39 zł

mm

Będzie 
bezpieczniej, 
będą 
chodniki

W związku z pytaniami czy-
telników, czy udało się �na-
mierzyć� młodych osobników, 
którzy pod koniec wakacji wlali 
chemikalia do miejskiej fontan-
ny, odpowiadamy, że nie.

� Jak do tej pory żadna oso-
ba nie usłyszała zarzutów w tej 
sprawie. Mamy zabezpieczone 
nagranie z miejskiego monito-
ringu, materiał jest analizowany 
� wyjaśnia Piotr Mucha, rzecz-
nik radzyńskiej policji.

mm

Wandale 
od fontanny 
spokojni

Nie ma nowych informacji 
w sprawie utworzenia jednostki 
wojskowej w Radzyniu przy ul. 
Lubelskiej (na bazie OHP w Ma-
ryninie). 

Przypominamy, że wiosną tego 
roku idea zorganizowania jednost-
ki zelektryzowała opinię publicz-
ną. Jesienią mamy jednak nową 
układankę na scenie politycznej. 

- Żadnych nowych informacji 
w sprawie jednostki starosta nie 
posiada, wszystkie decyzje leżą 
po stronie Ministerstwa Obrony 
Narodowej - odpowiada Szczepan 
Niebrzegowski, starosta radzyński.

mm

Wojsko 
w Maryninie? 
Nie wiadomo
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Wspominamy naszych zmarłych

Zdzisław Janus

Wieloletni dyrektor Zespołu Szkół Zawodowych, 
a po reformie - ponadgimnazjalnych, społecznik, 
radny, miejski, człowiek sportu, zmarł 21 sierpnia 
po długiej chorobie, w wieku 73 lat. 

Mieliśmy wielką przyjemność zrobić wywiad 
z panem Zdzisławem Janusem w 2021 roku. Był 
już na emeryturze, ale - jak sam podkreślił - 
w dalszym ciągu „siedzi” w nim szkoła. 

- Wybrałem piękny zawód, a jako inżynier mia-
łem dużo innych możliwości - wspominał. 

Pracę rozpoczął 1 września 1974 roku w radzyń-
skim Technikum Mechanicznym wchodzącym 
w skład Zespołu Szkół Zawodowych. 

- Miałem przepracować dwa lata, „odrobić” sty-
pendium... Ale te dwa lata przekształciły się w... 
czterdzieści. Pamiętam do dziś swoją pierwszą 
lekcję, którą przyszło mi przeprowadzić w klasie 
5 technikum z uczniami, wśród których wygląda-
łem też jak uczeń - opowiadał.

Podczas mszy pogrzebowej żegnały go tłumy - 
uczniowie, przyjaciele, znajomi... 

Julian Mazurek

Magister administracji, członek radzyńskiego 
Oddziału NSZZ „Solidarność”. Inwigilowany 
w ramach akcji „Kwintet” (posiadał swoją teczkę 
z kryptonimem „Rencista”). W stanie wojennym 
pod koniec sierpnia 1982 r. został internowany na 
miesiąc. 

Został radnym Rady Miasta w pierwszych wolnych 
wyborach demokratycznych z listy Komitetu 
Obywatelskiego Ziemi Radzyńskiej. Na burmistrza 
został wybrany 20 czerwca 1990 r. podczas tajnego 
głosowania radnych. Na 24 głosy otrzymał 13 „za”. 
Po zliczeniu głosów mówił: „Nie ukrywam, że 
jestem mocno wzruszony i tak, jak stoję pod tym 
krzyżem, to niech Bóg Wszechmogący doda mi sił, 
abym ciężar służby, który z czystego obowiązku i w 
pełni odpowiedzialności na siebie biorę, udźwi-
gnąć zdołał. (...) Nie przeraża mnie, że ktoś nie 
oddał głosu na moją kandydaturę, to jest normalne 
i wszyscy do tego się przyzwyczaimy i nauczymy 
się z tym żyć, z tego korzystać, społeczeństwo to 
dostrzeże. Gorzej by było, gdyby kandydatura prze-
szła wszystkimi głosami. Społeczeństwo nie jest 
jednolite w poglądach” (źródło: Radzyński Rocznik 
Humanistyczny 7, 2009 r.). 

Po niespełna roku Julian Mazurek zrezygnował 
z funkcji. Na mocy uchwały z 30 stycznia 1991 r. 
rada przyjęła decyzję o jego rezygnacji i odwołaniu.

Tadeusz Oczkowski

Urodzony w 1949 roku, emerytowany nauczy-
ciel w Zespole Szkół Zawodowych w Radzyniu, 
założyciel i przewodniczący Komisji Zakła-
dowej NSZZ „Solidarność” w ZSZ, uczestnik 
wielu akcji społecznych organizowanych przez 
Związek. Zmarł 9 stycznia. 

Był nauczycielem i wychowawcą młodzieży klas 
mechanicznych szkoły zawodowej, technikum 
i liceum zawodowego. W 1989 r. był inicja-
torem założenia komisji zakładowej NSZZ 
„Solidarność”, w której początkowo pełnił 
funkcję zastępcy przewodniczącego, a od 1990 
r. funkcję przewodniczącego. 

Za wyjątkowo sumienną pracę zawodową 
otrzymał wiele nagród i wyróżnień. W 2001 
roku został odznaczony Brązowym Krzyżem 
Zasługi Prezydenta RP. 

Witold Korulczyk 

Zmarł nagle 16 czerwca. Był członkiem zarządu 
powiatu radzyńskiego, wieloletnim komendan-
tem PSP w Radzyniu Podlaskim, na emeryturze 
prezesem OSP Kąkolewnica. 

Społecznik, działacz, człowiek zasłużony dla 
lokalnej społeczności. Miał 68 lat.

/KASJER
Jakich osób szukamy: 
- Otwartych na kontakt z klientami;
- 

Oferujemy:

/

Jakich osób szukamy? 

- 
Oferujemy:

listu motywacyjnego na adres: biedronkawohyn@gmail.com 
z dopiskiem 

 
Telefon kontaktowy: +48 539 653 101

Biedronka!

 Wymagane:

PRACA DLA 

NAUCZYCIELA

Józef Zenon Biernacki

Zmarł 6 sierpnia w wieku 83 lat. Był dyrektorem 
radzyńskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w latach 
1982-1990, radnym powiatu radzyńskiego 1999-
2002, członkiem Stowarzyszenia Kormoran. Zasłu-
żonym działaczem w rozwoju sportu oraz turystyki 
krajowej i międzynarodowej. 

Wielokrotnie został odznaczony za zasługi dla 
województwa bialskopodlaskiego i Radzynia. Rów-
nież często odznaczany za zasługi jako strażak. 
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◆ LISTOPAD 2022 ◆
Stanisław Botwina 

65 lat, Radzyń

Ludwik Kalicki 
84 lata, Borki

Władysława Stepaniuk 83 
lata, Radzyń

Helena Osak 
86 lat, Turów

Saturnina Kołodziejczyk 
85 lat, Zakrzew

Emil Niewęgłowski 
54 lata, Radzyń

Jan Mróz 
64 lata, Radzyń

Leszek Mazurek 
70 lat, Brzostówiec

Halina Zalewska 
93 lata, Radzyń

Stanisława Zielonka 
87 lat, Radzyń

Józef Wiącek
84 lata, Radzyń

Regina Dudzińska
90 lat, Zo� bór

Marianna Smęt
84 lata, Radzyń

Poźniak Stanisław
85 lat, Ulan

Jadwiga Mańko
86 lat, Radzyń

Aleksander Nicpoń
71 lat, Radzyń

Stanisław Bobruk
74 lata, Radzyń

Kazimiera Chmiel
98 lat, Radzyń

Kazimierz Szelech
73 lata, Radzyń

Czesław Sałata
89 lat, Radzyń

Zdzisław Śmieciński
83 lata, Radzyń

Władysława Osak
91 lat, Radzyń

Cecylia Brygoła
93 lata, Radzyń

◆ GRUDZIEŃ ◆
Stanisława Fijałek

94 lata, Ulan

Jerzy Siennicki
68 lat, Ulan

Kazimierz Mazur
90 lat, Kąkolewnica

Andrzej Domański
64 lata, Radzyń

Lucyna Szmulik
83 lata, Kępki

Franciszek Kalenik
66 lat, Polskowola

Zo	 a Marczuk
96 lat, Radzyń

Irena Michalska
67 lat, Ulan

Michalina Bystrzycka
69 lat, Gąsiory

Henryk Mateusiak
71 lat, Radzyń

Elżbieta Adamowicz
67 lat, Radzyń

Józefa Grochoła
82 lata, Ustrzesz

Teresa Gałach
84 lata, Lipniaki

Janusz Radczuk
68 lat, Ostrówki

Roman Matysiewicz
82 lata, Turów

Maria Bogutyn 
85 lat, Radzyń

Roman Paśkudzki
61 lat, Płudy

Ludwika Bartoń
87 lat, Ulan

Krystyna Sokół
88 lat, Wola Osowińska

◆ STYCZEŃ 2023 ◆
Stefania Kot

94 lata, Radzyń

Teodora Tryczyńska
95 lat, Radzyń

Zo	 a Niewęgłowska
63 lata, Radzyń

Mirosława Szabrańska 
64 lata, Radzyń

Marian Dmitruk
74 lata, Wohyń

Józef Jarosz
85 lat, Ulan

Władysław Grabowiec 
93 lata, Wohyń

Tadeusz Oczkowski
73 lata, Branica

Kazimierz Tupikowski 
75 lat, Radzyń

Marta Sosnowska
92 lata, Ulan

Sławomir Nurzyński
65 lat, Gąsiory

Andrzej Włoszek
56 lat, Bedlno Radz.

Marianna Zając
72 lata, Radzyń

Krzysztof Bicz
46 lat, Radzyń

Alicja Wiśniewska
68 lat, Radowiec

Wiesław Jabłoński
69 lat, Zarzec Ulański

Jan Mazur
85 lat, Radzyń

Jerzy Bącik 
58 lat, Radzyń

Andrzej Gałecki
51 lat, Radzyń

Marek Gmur
65 lat, Marynin

Wanda Kowalczyk
83 lata, Bedlno

Stanisław Pleszczyński
72 lata, Tchórzew

Marianna Kościańczuk
87 lat, Radzyń

Zbigniew Korólczyk
76 lat, Turów

Elżbieta Kap
71 lat, Radzyń

Janusz Morawik

68 lat, Borki

Danuta Kuszta
46 lat, Radzyń

Wacław Ziółkowski
63 lata, Borki

Henryka Szczepaniuk
 97 lat, Radzyń

Jan Niedziałek
61 lat, Radzyń

Stanisław Kur
67 lat, Suchowola

Adam Kułak
71 lat, Radzyń

Alicja Rusinek
67 lat, Borki

◆ LUTY ◆
Marianna Helena 

Oworuszko
87 lat, Radzyń

Stanisław Osak
87 lat, Turów

Kazimiera Koniak
75 lat, Radzyń

Józef Kwasek
72 lata, Radzyń

Jerzy Grzesik
71 lat, Radzyń

Zo	 a Bober
85 lat, Borki

Grażyna Legęza
68 lat, Radzyń

Lech Zalech
68 lat, Borki

Alicja Tetkowska
85 lat, Radzyń

Maria Koczkodaj
69 lat, Radzyń

Sabina Zając

92 lata, Radzyń

Zuzanna Kołodziejczyk
 83 lata, Radzyń

Henryk Kazubek
75 lat, Radzyń

Zo	 a Skrzymowska
85 lat, Radzyń

Janina Szewczyk
86 lat, Borki

Eugenia Sypiańska
73 lata, Radzyń

Zdzisław Kania
82 lata, Radzyń

Barbara Bakarzewska
75 lat, Radzyń

Jan Fijałek
93 lata, Borki

Zbigniew Rarak
65 lat, Kąkolewnica

Agata Kuszneruk
54 lata, Radzyń

Krystyna Koczkodaj
84 lata, Radzyń

Jan Mróz
88 lat, Turów

◆ MARZEC ◆
Joanna Ptaszyńska

67 lata, Borki

Zenobia Książek
80 lat, Radzyń

Krystyna Gardowska
69 lat, Ulan

Danuta Sokół
64 lata, Wola Osowińska

Dorota Gil

50 lat, Radzyń

Janina Mańko
87 lat, Radzyń

Jerzy Pachała
83 lata, Radzyń

Alicja Kowalik
88 lat, Radzyń

Tadeusz Kozak
84 lata, Radzyń

Ryszard Kapała

68 lat, Radzyń

Marianna Frączek
88 lat, Radzyń

Janina Kulik
89 lat, Ulan

Grzegorz Maliszewski
 73 lata, Radzyń

Wiesław Korzeniewski
71 lat, Tchórzew

Stefania Pataj

90 lat, Radzyń

Teresa Bosko
83 lata, Radzyń

Wincenty Nurzyński
93 lata, Gąsiory

Zbigniew Piasecki
54 lata, Borki

Sabina Próchniewicz
93 lata, Brzostówiec

Bogdan Kożuch
56 lat, Kock

Jan Borychowski
67 lat, Zarzec Ulański

Grażyna Taras
69 lat, Radzyń

Zo	 a Pachała
74 lata, Radzyń

◆ KWIECIEŃ ◆
Bogusław Brygoła

63 lata, Borki

Zdzisław Stefaniak
73 lata, Borki

Agnieszka Niewęgłowska
45 lat, Paszki Duże

Krzysztof Skrzymowski
 67 lat, Radzyń

Stanisław Lip
61 lat, Radzyń

Teodozja Kaniewska
75 lat, Ulan

Zygmunt Lep
71 lat, Radzyń

Janina Pachała
78 lat, Radzyń

Natalia Młynarczyk
96 lat, Ulan

Adam Kożuch
57 lat, Ulan

Teresa Izdebska
69 lat, Radzyń

Waldemar Kamiński
68 lat, Radzyń

Jadwiga Mikulska
84 lata, Radzyń

Krystyna Muszyńska
88 lat, Radzyń

Krzysztof Oleśkiewicz
55 lat, Radzyń

Emil Wójcik
84 lata, Radzyń

Jacek Hładyniuk
62 lata, Radzyń

Stanisław Burdal
76 lat, Radzyń

Marianna Okulowska
70 lat, Radzyń

◆ MAJ ◆
Aleksandra Pietrzak

89 lat, Radzyń

Marianna Sposób
89 lat, Radzyń

Radosław Łyjak
47 lat, Radzyń

Anna Książek
33 lata, Radzyń

Edward Wrotniak
93 lata, Radzyń

Bolesław Kowalczyk 
69 lat, Kąkolewnica

Roman Kłos
80 lat, Siedlanów

Czesław Gozdołek
93 lata, Ulan Majorat

Piotr Kaniewski
52 lata, Ustrzesz

Krzysztof Jarosz
45 lat, Radzyń

Janusz Budzicki
78 lat, Turów

Edyta Żukowska
23 lata, Ulan

Mariusz Walkowiak
43 lata, Borki

Eugeniusz Truszkowski
75 lat, Radzyń

Maria Haraszkiewicz
83 lata, Radzyń

Leszek Siłuszyk
63 lata, Radzyń

Anna Paskudzka
88 lat, Gąsiory

Franciszek Czeczko
55 lat, Wola Osowińska

Danuta Wojtyczka
64 lata, Radzyń

◆ CZERWIEC ◆
Maria Skomorowska

88 lat, Borki

Edward Golanko
71 lat, Radzyń

Stanisław Paszkowski
88 lat, Paszki Małe

Krystyna Trochonowicz
 83 lata, Zbulitów Duży

Mieczysław Józefacki
 77 lat, Brzostówiec

Czesław Majczyna
62 lata, Turów

Mirosław Hawryluk
47 lat, Ostrówki

Irena Góral
91 lat, Borki

Alicja Szykuła
70 lat, Radzyń

Franciszka Mazur
100 lat, Żakowola Stara

Witold Korulczyk
68 lat, Żakowola 

Poprzeczna

Czesław Dorosz
76 lat, Żabików

Waldemar Białucha 
38 lat, Radzyń

Jadwiga Witek
93 lata, Radzyń

Jarosław Olejnik
42 lata, Olszewnica

Zo	 a Karwowska
74 lata, Radzyń

Marianna Goławska
90 lat, Gąsiory

Maciej Sznura
42 lata, Radzyń

Andrzej Paśkudzki
57 lat, Zarzecz Łukowski

Marianna Niewęgłowska
79 lat, Borki

Leszek Semeniuk
47 lat, Zbulitów Duży

LIPIEC
Zdzisława Zyszczyk

72 lata, Wohyń

Irena Kucio
73 lata, Radzyń

Tadeusz Niebrzegowski
91 lat, Ulan

Stanisław Książek
87 lat, Radzyń

Waldemar Buhaj
70 lat, Radzyń

Alina Zielińska

81 lat, Radzyń

Jadwiga Przybysz
79 lat, Gąsiory

Marian Zabielski
93 lata, Radzyń

Cecylia Grzeszuk
74 lata, Ostrówki

Regina Surówka
68 lat, Radzyń

Elżbieta Kapłan
74 lata, Radzyń

Albin Majcher
61 lat, Ulan

Leszek Sadowski
58 lat, Radzyń

Witold Grzywacz
85 lat, Kakolewnica

Wiesław Szaroń
55 lat, Ostrówki

Jan Solarczyk
65 lat, Siedlanów

Zbigniew Sokołowski
70 lat, Radzyń

Władysława Bijata
95 lat, Radzyń

Krystyna Kot
67 lat, Radzyń

Roman Waszkiewicz
69 lat, Turów

Andrzej Mróz
47 lat, Kąkolewnica

SIERPIEŃ
Tadeusz Czubaszek

85 lat, Ulan

Marianna Miłosz
85 lat, Turów

Stanisława Jesionowska
65 lat, Suchowola

Władysław Ciok
84 lata, Rudno

Marianna Goral
94 lata, Borki

Teo	 lia Momont
73 lata, Borki

Julian Mazurek
86 lat, Radzyń

Antoni Zabielski
86 lat, Radzyń

Barbara Mańko
72 lata, Radzyń

Marianna Gomoła
101 lat, Kock

Marianna Makowska
74 lata, Niewęgłosz

Stanisław Mańko
64 lata, Radzyń

Władysława Gołębiewska
82 lata, Radzyń

Teresa Chylińska
87 lat, Radzyń

Andrzej Koczkodaj
74 lata, Radzyń

Feliks Głuchowski
80 lat, Olszewnica

Andrzej Krawczyk
64 lata, Biała

Anna Belniak
83 lata, Suchowola

Anna Ryszkowska
74 lata, Tchórzew

Zdzisław Janus
73 lata, Radzyń

Hubert Niewęgłowski
49 lat, Radzyń

Jadwiga Osak
72 lata, Turów

Stanisława Osak
88 lat, Turów

Anna Komoń
46 lat, Płudy

Jerzy Matejek
58 lat, Brzozowica Duża

Eugenia Frączek
95 lat, Radzyń

Marianna Kurek
64 lata, Ulan

◆ WRZESIEŃ ◆
Ewa 

Czerwińska - Kożuch
65 lat, Radzyń

Teresa Konopka
86 lat, Radzyń

Andrzej Paluszkiewicz
85 lat, Radzyń

Tadeusz Arcikiewicz
85 lat, Radzyń

Józef Zenon Biernacki
83 lata, Radzyń

Roman Mitura
54 lata, Borki

Adrian Bujek
27 lat, Radzyń

Krystyna Strzyż
88 lat, Radzyń

Helena Kusznieruk
84 lata, Ostrówki

Wiesław Pieńko
59 lat, Przegaliny Duże

Piotr Hawryluk
48 lat, Radzyń

Felicja Fijałek
86 latRadzyń

Jan Sienkiewicz
95 lat, Radzyń

Kazimierz Jędrys
71 lat, Borki

Krzysztof Grelik
57 lat, Radzyń

Stanisław Dąbrowski
74 lata, Radzyń

Zbigniew Multan
61 lat, Radzyń

Artur Blicharz
48 lat, Radzyń

◆ PAŹDZIERNIK ◆
Wiktoria Jerozalska

94 lata, Radzyń

Maciej Jesionowski
82 lata, Kock

Zuzanna Berechowska
73 lata, Radzyń

Jan Marciniuk
83 lata, Radzyń

Józef Tergiel
82 lata, Ulan

Maria Musiatowicz
95 lat, Ostrówki

Antonina Osak
95 lat, Kąkolewnica

Cyryla Kardas
92 lata, Ulan

Janina Mikitiuk
97 lat, Kolembrody

Krystyna Zalech
89 lat, Radzyń

Halina Nakonieczna
65 lat, Poizdów

Zygmunt Mazurkiewicz
76 lat, Radzyń

Eugenia Ponikowska
85 lat, Radzyń

5

RAD

Odeszli od nas w minionym roku
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BIA

BIAŁA PODLASKAŁUKÓW PARCZEW

NEKROLOGI

OSP Krzywda to jedna 
z najlepiej działających 
jednostek Ochotniczej 
Straży Pożarnej na 
terenie naszego powiatu. 
To właśnie do nich miał 
w pierwszej kolejności 
trafić quad zakupiony 
z Funduszy Europej-
skich. Tak się jednak nie 
stało. Strażacy z tamtej-
szej jednostki czują się 
oszukani.

OÞ cjalne przekazanie qu-
adów odbyło się 13 paździer-
nika w Radzyniu Podlaskim. 
Łącznie w nowy sprzęt wypo-
sażono 38 jednostek PSP i OSP 
z naszego województwa. Decy-
zje, kto ma dostać sprzęt, po-
dejmował Lubelski Komendant 
Wojewódzki PSP w Lublinie.

W powiecie łukowskim po-
jazdy traÞ ły do dziewięciu jed-
nostek: OSP Gręzówka, OSP 
Jedlanka, OSP Karwów, OSP 
Ksawerynów, OSP Okrzeja, 
OSP Stanin, OSP Świderki, OSP 
Trzebieszów Duży oraz PSP Łu-
ków.

Na liście miała znaleźć się 
również OSP Krzywda. Decyzja 
została zmieniona prawdopo-
dobnie w ostatniej chwili. Jesz-
cze w poniedziałek, 9 paździer-
nika strażacy z Krzywdy byli 
zapraszani na uroczyste podpi-
sanie umowy dotyczącej quada.

W rozmowie z nami druho-
wie nie ukrywają rozgorycze-
nia tą sytuacją, tym bardziej 
że, jak podkreślają, ten pojazd 
jest im niezbędny do pracy.

OSP Krzywda bez 
quada. Dlaczego?

2 października dyżurny 
PSP w Łukowie zadzwonił do 
wszystkich jednostek straży, 
aby przygotowały się do pod-
pisania umów. To miało na-
stąpić 10 października w ko-
mendzie Powiatowej Straży 
Pożarnej w Łukowie. - Około 
godz. 8.15 tego dnia zadzwo-
niłem do dyżurnego z pyta-

niem, na którą godzinę przy-
jechać, aby podpisać umowę. 
Po 15 minutach dostałem 
telefon, że sprawa nie pykła - 
relacjonuje nam jeden ze stra-
żaków z Krzywdy. Na pytanie, 
dlaczego taka sytuacja miała 
miejsce, sami byli zdziwieni.

Strażacy mówią nam, że sy-
tuacja była tak dynamiczna, 
że jeszcze w dniu przekazania 
pojazdów z quada, który miał 
trafić do OSP Krzywda, zry-
wane były ich napisy.

Strażacy czują się 
pokrzywdzeni

OSP Krzywda nie jest je-
dyną jednostką, która zo-
stała tak potraktowana. Na 
pierwotnej liście znalazły się 
również jednostki z Serokom-
li oraz Dworni. Zamiast tych 
trzech jednostek quad otrzy-
mały inne trzy jednostki.

Strażacy podkreślają, że nie 
mają żalu do ochotniczych 
straży pożarnych, które otrzy-
mały pojazdy. Mają pretensje 
do osób, które dały im nadzie-
ję. - Jak dowiedzieliśmy się, że 
podpisanie umów jest w pią-
tek, to zaczęliśmy szykować 

przyjęcie na sobotę - relacjo-
nuje jeden ze strażaków z OSP 
Krzywda.

- My nie jesteśmy dziećmi, 
żeby nas tak traktować. Ro-
zumiemy, że jakby sytuacja 
miała miejsce jeszcze miesiąc 
temu, ale nie z dnia na dzień 
- mówi drugi. - Tutaj chodzi 
o kwestię podejmowania de-
cyzji, albo ich konsekwencji 
- dodaje.

Druhowie z pismem 
do Wojewódzkiej 

Państwowej Straży 
Pożarnej w Lublinie

Jeszcze w piątek, 13 paź-
dziernika strażacy z Krzywdy 
wysłali pismo do komendanta 
Wojewódzkiej Straży Pożarnej 
w Lublinie z prośbą o wyja-
śnienie tej sytuacji. 

�Jesteśmy głęboko zaniepo-
kojeni tym faktem, zwłaszcza 
patrząc na dotychczasowe 
osiągnięcia naszej jednostki, 
możliwości oraz z jaką siłą 
każdego dnia rozwija i pro-
muje się Ochotnicza Straż Po-
żarna w Krzywdzie. Jesteśmy 
jedną z dwóch najczęściej wy-
jeżdżających jednostek OSP 

przynależnych do KSRG z te-
renu powiatu Łukowskiego. 
Quad niewątpliwie uspraw-
niłby szereg działań z udzia-
łem naszej jednostki. Warto 
w tym miejscu dodać, że 
mamy specjalizację z zakresu 
ratownictwa wodnego, zatem 
posiadanie takiego pojazdu, 
jak quad, w znacznym stopniu 
usprawniłoby wszelkie czyn-
ności wykonywane podczas 
tego typu akcji, wpływając na 
bezpieczeństwo lokalnej spo-
łeczności� - piszą strażacy.

Jak tłumaczy się komen-
da wojewódzka PSP?- Przed 
przekazaniem sprzętu Lubel-

ski Komendant Wojewódzki 
PSP w Lublinie dokonał po-
nownego przeanalizowania 
możliwości operacyjnych 
poszczególnych jednostek 
OSP. Wówczas uznał, że po-
jazd ten może mieć kluczowe 
znaczenie w innej jednostce 
OSP. Niemniej jednak OSP 
w Krzywdzie nadal pozosta-
je na liście jednostek, które 
zostaną doposażone w sprzęt 
specjalistyczny w ramach tego 
projektu - mówi nam rzecznik 
prasowy Lubelskiego Komen-
danta Wojewódzkiego PSP, 
Tomasz Stachyra.

Patryk Pytlak

Miał być quad, ale go nie ma. Strażacy 
z Krzywdy czują się skrzywdzeni

Oddanie quadów jednostkom PSP i OSP. W tle widać nowe quady (fot. Lubelskie.pl)

Strażacy z Krzywdy podczas szkoleń (fot. OSP Krzywda)
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My nie jesteśmy 
dziećmi, żeby nas 
tak traktować

Helena Grodzicka - Makosz 
92 lata, zm. 19 października, Łuków

Zo� a Sokołów 
84 lata, zm. 21 października, Polskowola

Teresa Gałach 
86 lat, zm. 23 października, Łuków

Czesław Powalski 
97 lat, zm. 24 października, Tuchowicz

Hades Łuków
Tel. 25 798 37 35

Artur Chromczuk 
51 lat, zm. 21 października, Lubenka

Władysława Szydłowska 
95 lat, zm. 22 października, Biała Podl.

Wanda Buczyńska 
75 lat, zm. 23 października, Huszcza

Julia Kluj 
83 lata, zm. 23 października, Biała Podl.

Tadeusz Mackiewicz 
76 lat, zm. 24 października, Bokinka Królewska

HADES Biała Podlaska
Tel. 83 344 35 24

Marianna Cieśluk 
85 lat, zm. 21 października, Wólka Zdunkówka

Anna Grzeszczuk 
87 lat, zm. 21 października, Sosnowica

Zbigniew Siepsiak
 63 lata, zm. 24 października, Tyśmienica

Janina Chmielarz 
79 lat, zm. 26 października, Parczew

Usługi Pogrzebowe Kochanowski
Tel. 509 412 470

24 października dyżurny komi-
sariatu w Wisznicach w pow. bial-
skim otrzymał zgłoszenie dotyczą-
ce 76-latka, który prawdopodobnie 
został porażony prądem.

- Mężczyzna został znalezio-
ny przez członka swojej rodziny 
na terenie posesji, a do zdarzenia 
doszło prawdopodobnie podczas 
próby wykonania podłączenia 
przewodu elektrycznego. 76-latek 
poniósł śmierć na miejscu zdarze-
nia - informuje komisarz Barbara 
Salczyńska-Pyrchla z policji w Bia-
łej Podlaskiej.

Joanna Niećko

76-latek 
śmiertelnie 
porażony 
prądem

76-latek został porażony prądem. 
Zginął na miejscu. Do tragedii doszło 
podczas próby wykonania podłącze-
nia przewodu elektrycznego
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W poniedziałek, 23 paździer-
nika, funkcjonariusze w Tere-
spolu podczas odprawy granicz-
nej zatrzymali samochód marki 
Audi Q8 skradziony w Rumunii. 
Jechali nim dwaj obywatele Bia-
łorusi w wieku 35-36 lat. Młod-
szy z mężczyzn dodatkowo miał 
przy sobie sfałszowany doku-
ment prawa jazdy.

Mężczyźni usłyszeli zarzut pa-
serstwa. Zostali aresztowani

Joanna Niećko

Auto za 700 tys. 
zł przechwycone 
na granicy

Dwaj Białorusini zatrzymani na 
granicy. Są podejrzani o paserstwo 
auta marki Audi Q8
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Urząd Pracy RadzyńUrząd Pracy Radzyń

Urząd Pracy Biała PodlaskaUrząd Pracy Biała Podlaska

RADZYŃ PODLASKI: 
Radzyńscy policjanci 
jako pierwsi przybyli na 
miejsce pożaru naczepy 
ciężarowej z 29 sztukami 
bydła i własnymi siłami 
rozpoczęli gaszenie ognia.

Do pożaru doszło w środę, 25 
października kilka minut przed 
godziną 2 w miejscowości Bor-
ki.

- Policjanci Zespołu Patro-
lowo-Interwencyjnego radzyń-

skiej komendy, sierż. szt. Prze-
mysław Całuch oraz post. Paweł 
Pożarowszczyk, jeszcze przed 
przybyciem straży pożarnej 
znaleźli się na miejscu pożaru 
naczepy ciężarowej, którą było 
przewożone 29 sztuk bydła. 
Funkcjonariusze natychmiast 
chwycili za gaśnice i zaczęli 
walczyć z ogniem. Użyli do tego 
gaśnicy, którą mieli na wypo-
sażeniu radiowozu, a także ga-
śnice przekazane przez osoby 
będące na miejscu zdarzenia 

- informuje podkomisarz Piotr 
Mucha z policji w Radzyniu 
Podlaskim.

Dzięki szybkim działaniom 
policjantów udało się stłumić 
płomienie, a ogień został doga-
szony przez strażaków. Nikomu 
nic się nie stało. 

Reakcja policjantów zapobie-

gła rozprzestrzenianiu się ognia 
na dalszą część naczepy ciężaro-
wej, a także uchroniła zwierzę-
ta. Wartość ocalonego mienia 
przedstawiciel Þ rmy oszacował 
na kwotę niemal 700 tysięcy 
złotych.

Joanna Niećko

Pożar naczepy z bydłem. 
Dwaj policjanci bohaterami 
akcji ratunkowej

Ogień pojawił się przy jednym z kół naczepy z bydłem
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Policjanci - post. Paweł Pożarowszczyk i sierż. szt. Przemysław Całuch - ruszyli 
z pomocą i gaśnicami stłumili ogień
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Policjanci namierzyli 
i zatrzymali sprawców 
kradzieży z włamaniem 
do niezamieszkałego, 
ale dobrze wyposażone-
go domu. Jeden z nich 
będzie odpowiadał 
w warunkach recydywy. 
Wartość strat oszaco-
wana została na kwotę 
niemal 120 tys. zł.

Jak podejrzewa policja, do 
włamania i kradzieży doszło 

od maja do lipca w Radzyniu 
Podlaskim.

- Radzyńscy kryminalni 
ustalili, że 43- i 48-latek do-
konali kradzieży z włamaniem 
do niezamieszkałego domu. 
Wartość strat oszacowana 
przez właścicieli została na 
kwotę niemal 120 tysięcy zło-
tych. Z ustaleń mundurowych 
wynika, że łupem mężczyzn 
padły między innymi rzeczy 
gospodarstwa domowego, 
sprzęt RTV, biżuteria, alkohol, 
książki, kolekcje płyt czy kla-

sery ze znaczkami. Sprawcy 
nie przeszli obojętnie obok 
podnośnika samochodowego 
czy narzędzi warsztatowych, 
które również ukradli - infor-
muje podkomisarz Piotr Mu-
cha z Komendy Powiatowej 
Policji w Radzyniu Podlaskim.

Policjanci odzyskali część 
skradzionego mienia o warto-
ści ponad 45 tys. zł.

Joanna Niećko

Policjanci dopadli złodziei, którzy okradli 
dom na 120 tys. zł

Odpowiedzą za kradzież z włama-
niem do niezamieszkałego domu. Na 
zdjęciu - jeden ze sprawców
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GMINA KRZYWDA Staru-
szek wyszedł z domu i nie 
powiedział o tym bliskim. 
Zaginionego poszukiwano 
przez ponad 3,5 godziny.

W środę, 25 października po 
godzinie 18 policja otrzymała 
zgłoszenie, ze 82-letni mieszka-
niec gminy Krzywda wyszedł 
z domu i bliscy nie mogą go 
odnaleźć. Na pomoc ruszyli po-
licjanci i strażacy. 

Bliscy starszego mężczyzny 
poprosili policję o pomoc po 

tym, kiedy sami bezskutecznie 
poszukiwali starszego mężczy-
zny. Powiedzieli policjantom, że 
zaginiony 82-latek ma kłopoty 
z pamięcią. Wyszedł z domu 
około godziny 17 i nie powie-
dział, gdzie się udaje. Domow-
nicy nie zauważyli, kiedy opuścił 
podwórko domu w  Gołych Ła-
zach. 

 Duże poszukiwania

W poszukiwania zostali za-
angażowani policjanci z komi-

sariatu w Adamowie i Komendy 
Policji w Łukowie. Na poszuki-
wania zaginionego ruszył także 
przewodnik psa służbowego ze 
swoim podopiecznym. Policja 
poprosiła o wsparcie strażaków. 
Wszyscy szukali starszego pana 
na terenie gminy Krzywda, 
w pobliżu jego miejsca zamiesz-
kania, w okolicy wsi Gołe Łazy. 
Do pomocy wysłano także poli-
cjantów z dronem. Po godzinie 
22 82-latek został odnaleziony 
w lesie w pobliżu miejsca za-
mieszkania. Wezwano do niego 

karetkę pogotowia. Otrzymał 
pomoc ZRM. 

W działaniach uczestniczyło 
łącznie około 60 funkcjonariu-
szy: policjantów i strażaków, 
którzy wykorzystywali kilkana-
ście pojazdów służbowych i wo-
zów bojowych, przewodnik psa 
służbowego ze swoim podopiecz-
nym i operator drona. Obecne 
na miejscu siły i środki: Policja, 
OSP KSRG Krzywda, OSP Podo-
sie, OSP Gołe Łazy, JRG Łuków.

mo

Kilkudziesięciu policjantów i strażaków 
szukało zaginionego 82-latka

POWIAT ŁUKOWSKI W śro-
dę, 25 października w Anoninie, 
w gminie Stanin, samochód 
marki Opel Corsa zjechał z drogi 
i uderzył w drzewo.

Autem kierował 63-latek. 
Razem z nim jechało jeszcze 
dwóch mężczyzn, ale tylko jeden 
został poszkodowany i wymagał 
interwencji Zespołu Ratownic-
twa Medycznego. Na miejsce 

zostały wezwane OSP Stanin, 
OSP Tuchowicz, 3 zastępy JRG 
Łuków, Pogotowie ratunkowe, 
Policja. 

Działania strażaków polegały 
na zabezpieczeniu miejsca zda-
rzenia, zamknięciu ruchu oraz 
ewakuacji poszkodowanego z sa-
mochodu, udzieleniu KPP oraz 
kierowaniu ruchem drogowym.

Oplem jechało trzech mężczyzn (fot. OSP Tuchowicz)

Zawód. Miejsce pracy/ Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodze-
nie brutto

Rodzaj 
umowy

Pracownik produkcji, Strzakły 27,7 zł/godz. z

Psycholog szkolny, Zalesie/ Zespół Szkół 0,5 3 500,00 zł u

Klasyfi kator ryb, Biała Podl. 3 948,00 zł z

Nauczyciel psycholog, Piszczac 0,5 2 275,00 zł u

Asystent nauczyciela, Wisznice/ Szpilewicz 1 3 600,00 zł u

Mechanik w dziale utrzymania ruchu, Woroniec/ 
TOP PRO

1 7 000,00 zł u

Nauczyciel psycholog, Dobryń Duży 0,25 1 000,00 zł u

Kasjer – sprzedawca, Konstantynów/ Stokrotka 1 3 600,00 zł u

Pracownik budowlany, Łomazy/ Fundacja Twoja 
Praca

1 3 600,00 zł u

Asystent projektanta, Biała Podl./ BELL 1 4 000,00 zł u

Pracownik biurowy, Biała Podl./ Fundacja Twoja 
Praca

1 3 600,00 zł u

Pracownik działu logistyki, Biała Podl. 0,5 1 800,00 zł u

Barman, Biała Podl./ Mojito Shot Bar 36,9 zł/godz. z

Magazynier, Polatycze 1 3 600,00 zł u

Koordynator, Międzyrzec 1 3 600,00 zł u

Sprzątacz/ka kwater pracowniczych, Międzyrzec 23,5 zł/ godz. z

Pracownik produkcyjny, Biała Podl./ Elmar 23,5 zł/ godz. z

u - umowa o pracę

z - umowa zlecenie

Zawód, miejsce pracy / pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodze-
nie brutto

Rodzaj 
umowy

Pracownik gospodarczy, Wohyń/ ZEMAT 1 3 600,00 zł u

Nauczyciel wychowania przedszkolnego, Wola 
Chomejowa

587,04 zł u

Nauczyciel psycholog szkolny, Wola Chomejowa 922,49 zł u

Nauczyciel specjalista terapii pedagogicznej, 
Wola Chomejowa

503,18 zł u

Mechanik pojazdów samochodowych, 
Radzyń/ KOMA

1 5 600,00 zł u

Pomocnik stolarza, Radzyń / Bartek 1 3 600,00 zł u

Technik BHP, Radzyń/ MULTI – SZKOL 1 3 600,00 zł u

Psycholog, Wola Osowińska 1 509,20 zł u

Mechanik, Turów 1 3 600,00 zł u

Doradca klienta, Radzyń 1 3 600,00 zł u

Monter sieci telekomunikacyjnych, Radzyń/ 
Media System

1 3 600,00 zł u

u - umowa o pracę

z - umowa zlecenie

Wypadek w Anoninie. 
Opel Corsa uderzył w drzewo
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POWIAT PUŁAWSKI: 
Stanisław Gołębiowski, 
wójt gminy Końskowola 
uznał, że Leszek Rodzoś 
w swoich wypowie-
dziach na sesji naruszył 
jego dobra osobiste. 
Przeprosin się nie docze-
kał, dlatego, jak zapo-
wiadał, sprawiedliwości 
chce szukać w sądzie.

TW „Sylwester” zbloko-
wał prawa miejskie?

Sprawa w sądzie to pokłosie 
wydarzeń z marcowej sesji Rady 
Gminy, poświęconej skierowa-
niu wniosku o przywrócenie 
Końskowoli praw miejskich. To 
temat zapalny pomiędzy zwo-
lennikami wójta a opozycją. 
O zwołanie sesji nadzwyczajnej 
w tej kwestii zawnioskowała 
wtedy grupa radnych z komite-
tu wójta. Jednak część rajców 
zwłaszcza z opozycji, skupio-
nych wokół Stowarzyszenia 
�Zielone Powiśle�, stanęła na 
stanowisku, że ze złożeniem sto-
sownego wniosku o przyznanie 
praw miejskich należy poczekać 
do przyszłego roku, kiedy mają 
odbyć się wybory i aby to miesz-

kańcy zdecydowali, kto ewentu-
alnie zostanie burmistrzem.

W marcu �Zielone Powiśle� 
po raz kolejny wyraźnie dało do 
zrozumienia, że zdania nie zmie-
niło, czego wyrazem miało być 
oświadczenie zaprezentowane 
przez jednego z radnych. W do-
kumencie odczytanym przez 
Leszka Rodzosia, radni �ZP� 
odnoszą się także do związku 
Stanisława Gołębiowskiego ze 
służbami bezpieczeństwa, nie 
dając wiary w zapewnienia 
wójta, że jako TW �Sylwester� 
nie współpracował z bezpieką. 
Taką wersję przedstawił Stani-
sław Gołębiowski, tłumacząc, 
że choć podpisał tzw. �lojalkę�, 

która umożliwiała mu wyjazd za 
ocean, to nigdy żadnego raportu 
nie złożył, co potwierdzają rów-
nież ustalenia IPN. 

Wójt: Radny posunął się 
za daleko

Oświadczenie wygłoszone 
przez Rodzosia, Stanisław Go-
łębiowski uznał za naruszenie 
dóbr osobistych i skierował do 
niego wniosek na piśmie, w któ-
rym zażądał przeprosin na sesji 
oraz w lokalnej prasie. Radny 
do żądań wójta się nie zasto-
sował, a do przesłanego przez 
niego dokumentu odniósł się 
na majowej sesji, stwierdzając, 

że przygotowując pismo wójt 
�odleciał� oraz że w ten sposób 
ogranicza jemu - radnemu swo-
bodne wyrażanie swoich poglą-
dów. Leszek Rodzoś podnosił, że 
w oświadczeniu, które odczytał 
na marcowej sesji, nie było żad-
nych treści ani stwierdzeń, że 
Stanisław Gołębiowski donosił. 

- Oświadczam, że jako radny 
nie mam sobie nic do zarzu-
cenia. Jeśli będę musiał stanąć 
przed sądem za swoje przeko-
nania, to jestem na to gotowy 
- stwierdził w maju.

Wójt odpuszczać nie zamie-
rzał i zgodnie z zapowiedzią skie-
rował do sądu pozew przeciwko 
radnemu do sądu po ochronę 
dóbr osobistych. Domaga się 
od Leszka Rodzosia przeprosin 
na łamach lokalnej prasy, na 
łamach której ukazały się relacje 
ze wspomnianych sesji oraz 10 
tys. zł na cele charytatywne - na 
puławskie hospicjum. Sprawę 
rozpatrzy Sąd Okręgowy w Lub-
linie. Na razie nie ma jeszcze wy-
znaczonego terminu rozprawy.

Marta Pietroń

Końskowola: Wójt 
podał radnego do sądu. 
Za wypowiedzi 
o agenturalnej przeszłości

Stanisław Gołębiowski, 
wójt gm. Końskowola

Nie mam zamiaru rozstrzygać tych 
spraw, myślę, że sąd będzie bardziej 
kompetentnyFo
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POWIAT 
LUBARTOWSKI: 
Dopiero 27 października 
sanepid stwierdził, 
że woda z wodociągu 
zaopatrującego m.in. 
Przypisówkę w gm. 
Firlej jest przydatna 
do spożycia. Według 
p.o. wójta wszystko 
trwało tak długo, nawet 
w miejscowej szkole 
nie odkręcono kranu 
z wodą.

Od czasu, gdy 4 paździer-
nika PSSE w Lubartowie 
opublikowała komunikat 
o nieprzydatności wody 
w Przypisówce do spożycia, 
sytuacja mieszkańców wsi 
była dramatyczna.

Woda tylko do 
spłukiwania toalet

- Wodę dostarczają becz-
kowozy, ale nadaje się do 
picia i przygotowania potraw 
dopiero po przegotowaniu. 
Mamy małe dzieci, jesteśmy 
pozbawieni dostępu do wody 
na miejscu - wciąż skarży-
ła się jedna z mieszkanek 
Przypisówki 24 października 
- trzy tygodnie od publikacji 
komunikatu. Kolejne badanie 
wody przeprowadzone przez 
sanepid wykazało, że wciąż 
nie nadaje się do spożycia. - 
W chwili obecnej, w związku 
z wykrytym przekroczeniem 

parametru mikrobiologicz-
nego w próbkach wody po-
branej w dniu 18.10.2023 r. 
decyzja o braku przydatności 
wody do spożycia z magistra-
li w Przypisówce wodociągu 
zbiorowego zaopatrzenia 
w Serocku nie została zmie-
niona. Woda z magistrali 
w Przypisówce wodociągu 
zbiorowego zaopatrzenia 
w Serocku w dalszym ciągu 
nadaje się wyłącznie do spłu-
kiwania toalet - stwierdziła 
Justyna Kurębska z WSSE 
w Lublinie. - Czas trwania 
takiej sytuacji i moment, 
w którym mieszkańcy będą 
mogli korzystać z wody bez 

przeszkód, zależy od efek-
tywności działań napraw-
czych wykonanych przez 
administratora wodociągu 
oraz wyników badań jako-
ści wody. Stwierdzenie przez 
PPIS w Lubartowie przy-
datności wody do spożycia 
będzie możliwe dopiero po 
uzyskaniu pozytywnych wy-
ników badań, które potwier-
dzą brak zanieczyszczeń mi-
krobiologicznych - napisała. 

Odpowiedź otrzymali-
śmy 25 października. Ludzie 
w Przypisówce ciągle byli po-
zbawieni wody pitnej.

Woda zdatna do picia. 
Po trzech tygodniach...

Dlaczego tak długo woda 
nie była przydatna do poży-
cia?

- Bakteria coli występu-
je tylko w jednym punkcie 

w Szkole w Przypisówce. 
W pozostałych miejscach 
woda ma wynik �0� czyli bak-
teria nie występuje. Dzisiaj 
po raz kolejny zostały pobra-
ne próbki. Po mojej porannej 
interwencji w szkole w Przy-
pisówce okazało się, że nie zo-
stał odkręcony kran przy ba-
danym punkcie i z tego, czego 
się dowiedziałem, wcześniej 
wody nie upuszczano w więk-
szych ilościach. Zadać należy 
pytanie, jak można pozbyć 
się bakterii, jeśli krany są 
pozakręcane i woda pozosta-
je w instalacji? - napisał p.o. 
wójt Grzegorz Siwek. 

Wreszcie 27 października 
mieszkańcy Przypisówki mo-
gli odetchnąć. Na stronie gmi-
ny Firlej ukazał się komunikat 
PSSE w Lubartowie. 

- Państwowy Powiatowy In-
spektor Sanitarny w Lubarto-
wie na podstawie analizy spra-

wozdań z badań wody z dnia 
26.10.2023 r. zawiadamia, że 
woda z wodociągu zbiorowego 
zaopatrzenia w wodę w Sero-
cku, Gmina Firlej, jest przy-
datna do spożycia przez ludzi.

W próbkach wody pobra-
nych do badań mikrobiolo-
gicznych 24 października 
2023 r. z wodociągu zaopa-
trzenia w wodę w Serocku 
nie stwierdzono zanieczysz-
czenia mikrobiologicznego 
wody - głosi komunikat PSSE 
w Lubartowie. Jedną z miej-
scowości, które są zaopatry-
wane w wodę z tego właśnie 
wodociągu, jest Przypisówka. 
Ogółem wodociąg zaopatruje 
ponad 3,5 tys. mieszkańców 
gminy w wodę.

Marcin Kusyk

Przez trzy tygodnie cierpieli bez wody pitnej. 
Dramat mieszkańców Przypisówki

Grzegorz Siwek, p.o. wójt

Jak można pozbyć się bakterii, 
jeśli krany są pozakręcane i woda 
pozostaje w instalacji?

Okoliczności śmierci 
55-letniego motoro-
werzysty, który został 
znaleziony na drodze 
gminnej w Bezwoli (gm. 
Wohyń), wyjaśniają 
śledczy z Radzynia 
Podlaskiego.

Dramat rozegrał się w nie-
dzielę, 22 października. Przed 
godziną 17 dyżurny radzyń-
skiej komendy dostał zgłosze-
nie o znalezieniu mężczyzny 
leżącego na drodze w miej-
scowości Bezwola. Po reani-
macji lekarz stwierdził zgon 
55-latka, mieszkańca gminy 
Wohyń. 

� Wstępne ustalenia poli-
cjantów pracujących na miej-
scu zdarzenia nie wykazały, 
aby doszło do potrącenia mo-
torowerzysty.

Motorowerzysta prawdopo-
dobnie zjechał na prawe pobo-
cze, w wyniku czego pojazd

przewrócił się. Ciało męż-
czyzny zostało zabezpieczone 
w celu przeprowadzenia sekcji 
zwłok � relacjonował podkomi-
sarz Piotr Mucha z Komendy 
Powiatowej Policji w Radzyniu 
Podlaskim.

Janusz Syczyński, prokurator 
rejonowy w Radzyniu Podlaskim 
powiedział nam w miniony 
czwartek, że sekcja zwłok zosta-
ła już przeprowadzona. � Czeka-
my na wyniki � poinformował. 
Czy śledczy biorą pod uwagę, że 
motorowerzysta został jednak 
potrącony przez inny pojazd? � 
Postępowanie jest we wstępnej 
fazie, na tym etapie nie udziela-
my kategorycznych informacji � 
wyjaśnił Syczyński.

Grzegorz Rekiel

Gmina Wohyń. 
Zwłoki 
motorowerzysty 
na drodze

Przed godziną 17 dyżurny radzyńskiej komendy dostał zgłoszenie o znalezie-
niu mężczyzny leżącego na drodze w miejscowości Bezwola
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Leszek Rodzoś, 
radny (wypowiedź na sesji w maju)

Jako radny nie mam sobie nic do 
zarzucenia. Jeśli będę musiał stanąć 
przed sądem za swoje przekonania, 
to jestem na to gotowy

eprasa.pl 5f600fff55



Wspólnota       
31 października 2023 r. 9

REG

POWIAT OPOLSKI: 
Wyrok jest nieprawo-
mocny. Odwołał się 
od niego oskarżony 
i Fundacja Wolności Na 
Rzecz Praw Zwierząt EX 
LEGE.

Zapadł 6 września br. po trwa-
jącym dwa lata procesie. Sąd 
Rejonowy w Opolu Lubelskim 
ostatecznie skazał hodowcę ow-
czarków ze Szczuczek Kolonii za 
znęcanie się nad zwierzętami. 
I za to wymierzył mu karę w za-
wiasach - rok pozbawienia wol-
ności w zawieszeniu na trzy lata.

Skazany za znęcanie się 
nad psami 

Sąd nie miał wątpliwości, 
że mężczyzna, prowadząc ho-
dowlę psów, znęcał się nad 
nimi, utrzymując je w niewłaś-
ciwych warunkach - w zbyt 
małych i nieprzystosowanych 
do tego klatkach, bez dostę-
pu do światła dziennego i bez 
ochrony przed niekorzystnymi 
warunkami atmosferycznymi, 
wśród zalegających odchodów 
i elementów zagrażających oka-
leczeniem, a także bez stałego 
dostępu do wody. Psy nie były 
poddawane zabiegom pielęgna-
cyjnym, nie miały zapewnionej 
też właściwej opieki lekarskiej. 

Karmione były też nieodpo-
wiednio.

Psy, których znajdowało się 
w tej hodowli 82 i które zostały 
przez obrońców zwierząt zabra-
ne, nie traÞ ą już do hodowcy. 
Sąd orzekł ich przepadek. Do-
datkowo mieszkaniec Szczuczek 
Kolonii nie może posiadać psów 
przez sześć najbliższych lat. Ma 
on też zapłacić na rzecz Schro-
niska dla Bezdomnych Zwierząt 
w Puławach 4 tys.zł nawiązki i 2 
tys.zł kosztów sądowych.

Sąd zdecydował również 
o podaniu wyroku do publicznej 
wiadomości. Wywieszony ma 
zostać na tablicy ogłoszeń Urzę-
du Miejskiego w Poniatowej. 

Wyrok jest nieprawomocny. 
Apelacje wpłynęły od hodowcy 
i oskarżyciela posiłkowego Fun-
dacji Wolności Na Rzecz Praw 
Zwierząt EX LEGE. Akta z Opo-

la Lubelskiego traÞ ły już do 
Sądu Okręgowego w Lublinie.

Odbierali mu psy dwa 
razy 

Sprawa hodowcy z gminy 
Poniatowa ciągnie się od 2021 
roku. W styczniu i maju dwu-
krotnie służby interweniowały 
w hodowli prowadzonej przez 
Adama P. Za każdym razem 
efekt ich wizyty był taki, że ho-
dowli zabierane były psy. Łącz-
nie 82. A powód zawsze był taki 
sam � złe warunki przetrzymy-
wania zwierząt.

Czworonogi były przywią-
zane krótkimi łańcuchami do 
drzew i różnych sprzętów go-
spodarczych. Stały na mrozie 
i śniegu, bez dachu nad głową. 
Były niedożywione i wychu-
dzone. Niektóre miały nawet 

problemy z poruszaniem się. 
Większość psów nie miała za-
pewnionego dostępu do wody 
i ważnych szczepień przeciwko 
wściekliźnie. Część trzymana 
była w ciemnym pomieszczeniu. 
Wiele do życzenia pozostawiały 
również same pomieszczenia, 
w których panował bałagan.

Śledczy, przedstawiając 
51-latkowi zarzut znęcania się 
nad zwierzętami, bazowali na 
wywołanej opinii biegłego be-
hawiorysty zwierzęcego. Spe-
cjalista nie miał wątpliwości, 
że warunki, w jakich trzymane 
były psy, miały zły wpływ na 
ich stan. Dlatego też prokura-
tura skierowała do miejscowego 
sądu akt oskarżenia. 

Hodowca od samego począt-
ku nie zgadzał się z szeregiem 
zastrzeżeń. Tłumaczył, że psy 
mają się dobrze, bo dostają 
jeść. A to, że stoją przywiązane 
na łańcuchach, to jest tresura 
i przyzwyczajanie do smyczy.

Agnieszka Ciekot - Hunek

Sąd zdecydował o podaniu wyroku do publicznej wiadomości

Hodowca skazany 
za znęcanie się nad psami. 
Dostał rok więzienia w zawiasach

Czworonogi były przywiązane krótkimi łańcuchami do drzew i różnych sprzę-
tów gospodarczych. Stały na mrozie i śniegu, bez dachu nad głową
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Szczuczek Kolonii 
nie może posiadać 
psów przez sześć 
najbliższych lat

W poniedziałek we 
wsi Majdany (gm. 
Wilków) doszło do 
nieszczęśliwego wy-
padku podczas prac 
polowych. Poszkodo-
wane zostały dwie 
kobiety.

26-latka i 32-latka spad-
ły z platformy sadowniczej. 
Kobiety wracały z sadu po 
zakończonym zbiorze jabłek. 
Siedziały na platformie sa-
downiczej, na której znajdo-
wały się również skrzynio-
palety z owocami. Platformę 
ciągnął ciągnik rolniczy. Kie-
rował nim 48-letni mieszka-
niec gminy Wilków. 

Gdy na skrzyżowaniu ciąg-
nik skręcał w lewo, kobiety 
spadły z platformy. Do szpi-
tala z obrażeniami trafiła 
32-latka. Na szczęście życiu 

kobiety nie zagraża niebez-
pieczeństwo.

Problemy za to ma trakto-
rzysta. Gdy policjanci spraw-
dzili jego stan trzeźwości, 
okazało się, że był pijany. Al-

komat wykazał w jego orga-
nizmie ponad 2,5 promila al-
koholu. Kobiety były trzeźwe.

(ach)

Wracały ze zbioru jabłek. 
Spadły z platformy sadowniczej

Do wypadku doszło na skrzyżowaniu, gdy ciągnik zaczął skręcać w lewo
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POWIAT OPOLSKI: Nie 
zatrzymał się do kontro-
li drogowej, zignorował 
znak STOP, a uciekając, 
stracił panowanie nad 
autem i dachował.

W piątek, 20 października 
ok. godz. 22 funkcjonariusze 
z Opola Lubelskiego zauważyli 
volkswagena, który w Zadolu 
nie zatrzymał się przed znakiem 
STOP. Dodatkowo, skręcając 
w lewo, kierowca zapomniał 
o kierunkowskazie i nie miał 
podświetlenia tylnej tablicy re-
jestracyjnej. Na wydane przez 
policjantów polecenie zatrzyma-
nia się kierowca zaczął uciekać. 
W trakcie pościgu popełniał ko-
lejne wykroczenia, aż w końcu 
w Chruślinie stracił panowanie 
nad samochodem na łuku drogi, 
co skończyło się dachowaniem.

Okazało się, że za kierownicą 

volkswagena siedział 17-letni 
mieszkaniec gminy Opole Lu-
belskie, a pasażerką była jego 
16-letnia koleżanka. Nie doznali 
poważnych obrażeń.

- Kierowca nie potraÞ ł wyjaś-
nić, dlaczego nie zatrzymał się 
do kontroli drogowej. Nie po-
siadał uprawnień do kierowania 
pojazdami. Za swoje zachowanie 
odpowie przed sądem, grozi mu 
kara do 5 lat pozbawienia wol-
ności - mówi aspirant Katarzyna 
Bigos z KPP w Opolu Lubelskim. 

- Pamiętajmy, że w przypadku, 
gdy policjant wyda nam pole-
cenie do zatrzymania pojazdu 
poprzez zastosowanie sygnałów 
pojazdu uprzywilejowanego - 
świetlnych oraz dźwiękowych 
(na ogół z urządzeń umieszczo-
nych na dachu radiowozu), za-
trzymaj się. Za nie zatrzymanie 
się i kontynuowanie ucieczki 
grozi kara nawet do pięciu lat 
pozbawienia wolności - dodaje.

AG

Uciekał przed policjantami. 
Podróż zakończył dachowaniem

W trakcie pościgu kierowca popełniał kolejne wykroczenia, aż w końcu w Chruślinie 
stracił panowanie nad samochodem na łuku drogi, co skończyło się dachowaniem

GM. ŁAZISKA: Kiero-
wał samochodem pod 
wpływem narkotyków. 
I w aucie miał kilka 
porcji marihuany.

W poważne tarapaty wpadł 
młody mieszkaniec gminy Łazi-
ska. We wtorek w Lesie Dębowym 
zatrzymali go do kontroli drogowej 
policjanci. Niestety wynik kontroli 
nie był dla niego przyjemny.

- Od 21-latka czuć było woń 
marihuany. W związku z powyż-
szym funkcjonariusze poddali 
kierującego badaniu na zawar-
tość narkotyków � relacjonuje 
asp. Katarzyna Bigos, rzecznik 
prasowy opolskiej policji.

Wynik badania okazał się po-
zytywny. 

- Mężczyzna był pod działa-
niem zabronionych środków. Po-
brana została od niego krew do 
dalszej weryÞ kacji � dodaje. 

Policjanci przeszukali też BMW. 
W środku znaleźli kilka porcji 
dilerskich z suszem marihuany.

Finał rutynowej kontroli dro-
gowej był taki, że 21-latek został 
zatrzymany. TraÞ ł do policyjnego 
aresztu. W środę usłyszał pro-
kuratorskie zarzuty - kierowania 
pojazdem pod wpływem środków 
odurzających oraz ich posiadania.

Teraz czeka go sąd. Mieszkańco-
wi gminy Łaziska grozi do trzech 
lat więzienia.

ACH

Kierowca BMW 
pod wpływem 
narkotyków. 
W samochodzie kilka 
porcji marihuany

Oszust przejął konto miesz-
kańca powiatu lubartowskiego 
na portalu społecznościowym. 
Następnie z jego konta wysy-
łał wiadomości do znajomych 
z prośbą o pożyczkę pieniędzy.

W sobotę (21 października) 
do 26-letniego mieszkańca gmi-
ny Serniki zadzwoniła znajoma 
z pytaniem, czy dalej potrzebuje 
�tych pieniędzy�.

- W trakcie rozmowy wyszło, 
że nieznana osoba przejęła kon-
to 26-latka na jednej ze znanych 

platform społecznościowych 
i komunikatorem wysyła prośby 
o pieniądze po jego znajomych. 
Niestety w wyniku tego działa-
nia, jeden ze znajomych stracił 
1000 złotych. Pokrzywdzony, 
chcąc pomóc, przesłał oszustowi 
pieniądze BLIKIEM. Zostały one 
wypłacone w jednym z banko-
matów w Warszawie - informuje 
sierżant sztabowy Jagoda Stani-
cka z KPP w Lubartowie.

Joanna Niećko

Oszust przejął jego konto 
w mediach społecznościowych

eprasa.pl 5f600fff55



Wspólnota       
31 października 2023 r.10

REG

Puławska policja 
wciąż szuka spraw-
czyni napadu na bank 
w Kurowie (pow. 
puławski). Kobieta 
sterroryzowała pra-
cownicę, zabrała 
pieniądze i pieszo 
oddaliła się w niezna-
nym kierunku.

Napad w biały dzień

Do zdarzenia doszło w śro-
dę 25 października przed 
południem w centrum Ku-
rowa. Około godz. 10.30 do 
tamtejszej placówki Banku 
Spółdzielczego w Niemcach 
weszła zamaskowana kobieta 
tęgiej budowy ciała, w kap-
turze, na oczach miała oku-
lary typu google. Podeszła do 
jednej z kasjerek i grożąc jej 
nożem i przedmiotem przy-
pominającym broń, zażądała 
wydania pieniędzy. Między 
nią a napastniczką doszło do 
szarpaniny. Agresorka zabrała 
pewną kwotę gotówki i wy-
biegła z budynku, oddalając 
się pieszo w nieznanym kie-
runku.

W chwili napadu w placów-
ce było kilku pracowników. 
To jeden z nich zawiadomił 
o zajściu policję. Chwilę póź-
niej przed bank zajechały ra-
diowozy i rozpoczęły się sze-
roko zakrojone poszukiwania 
sprawczyni.

Jednak jak informuje pod-
insp. Waldemar Łazuga z Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Puławach, mimo wzmo-
żonych działań, do tej pory 
nie udało się ująć kobiety. 
Wczoraj policja zorganizo-

wała punkty blokadowe, po-
wiadomiła o zdarzeniu także 
sąsiednie jednostki.

W związku z trwającymi 
poszukiwaniami Urząd Gminy 
Kurów wydał również specjal-
ny komunikat do mieszkań-
ców, w którym prosi o zacho-
wanie szczególnej ostrożności.

W dalszym ciągu prowa-
dzone są policyjne czynno-
ści w sprawie. Stróże prawa 
analizują zapisy monitoringu 
i przesłuchują świadków zda-
rzenia.

Ktokolwiek widział, 
ktokolwiek zna

W miniony piątek, dwa dni 
po napadzie puławska policja 
opublikowała wizerunek ko-
biety, utrwalony na nagraniu 
z monitoringu.

- W przypadku posiadania 
informacji na temat miejsca 
pobytu osoby, której wizeru-
nek znajduje się na zdjęciach 
lub jej danych personalnych, 
prosimy o pilny kontakt 
z Komendą Powiatową Poli-

cji w Puławach. Informacje 
można przekazać pod nr 
telefonu 47 812 32 10 lub 
812 32 90 (oficer dyżurny 
jednostki), nr alarmowy 112 

lub kontaktując się z najbliż-
szą jednostką Policji - apelują 
stróże prawa.

Marta Pietroń

Napadła na bank w Kurowie. 
Gdzie ukrywa się zamaskowana kobieta?

Zamaskowana kobieta w biały dzień weszła do banku, sterroryzowała pracownicę i wybiegła z gotówką
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To właśnie tej kobiety szuka policja w związku z napadem na bank w Kurowie
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To pytanie zadają 
sobie pracownicy 
i mieszkańcy Puław, 
a przede wszystkim 
związkowcy, przed 
którymi w czerwcu 
swoje plany fuzji na-
kreślał Daniel Obajtek. 
Ich zdaniem to jedyna 
droga do odzyskania 
przez puławski zakład 
pozycji na rynku, a dla 
pracowników zapew-
nienie stabilności. Ale 
czy sen się ziści?

Na początku czerwca Gru-
pa Azoty Puławy i PKN Orlen 
podpisały umowę o współpra-
cy i zachowaniu poufności, 
która rozpoczęła proces due 
diligence, czyli badania kon-
dycji puławskich zakładów. 
Proces ten w dalszym ciągu 
trwa, a żadna ze stron nie 
informuje o jego przebiegu. 
Wtedy Daniel Obajtek pod-
kreślał, że widzi wiele płasz-

czyzn, na których współpraca 
obu spółek mogłaby się zawią-
zać, a to pozwoliłoby z kolei 
na zwiększenie efektywności 
polskiego sektora nawozowego 
(Orlen jest również właści-
cielem Anwilu) i zwiększenie 
konkurencyjności na rynku 
europejskim.

- Widzimy tu bardzo duży 
potencjał rozwoju nawozów, 
petrochemii, zeroemisyjnej 
energetyki. Planujemy tę fu-
zję przeprowadzić na zasadzie 
spokoju społecznego i dialo-
gu - mówił Daniel Obajtek 
i zapewniał również o podję-
ciu dialogu z pracownikami, 
którzy nie muszą obawiać się 
o miejsca pracy.

W czerwcu prezes Orlenu 
spotkał się także ze związkow-
cami, którym obiecał, że jeśli 
badanie kondycji puławskich 
Azotów wyjdzie pozytyw-
nie, przedstawi im kalendarz 
przejęcia i przystąpi z nimi 
do negocjacji warunków prze-
jęcia. Związkowcy pytali Da-
niela Obajtka również o to, co 

w sytuacji, kiedy PiS przegra 
wybory parlamentarne? Czy 
wtedy fuzja dojdzie do skut-
ku? Jednoznacznej odpowiedzi 
nie dostali. Otrzymali jedynie, 
podobnie jak dziennikarze, 
informację, że przejęcie mia-
łoby zostać zrealizowane do 
końca roku. Dlatego już wte-
dy związkowcy podkreślali, 
że nie zamierzają odpuścić tej 
szansy.

- Będziemy chcieli uzyskać 
deklarację od wszystkich zain-
teresowanych, że bez względu 
na to, kto wygra wybory, to 
szaleństwo ostatnich 10 lat 
w Grupie Azoty Puławy zo-
stanie przerwane - podnosił 
Sławomir Wręga, przewodni-
czący Związku Zawodowego 
Pracowników Ruchu Ciągłego.

NSZZ �Solidarność� rów-
nież w fuzji widzi pozytywy, 
które mogą wzmocnić puław-
ski zakład. Wyrazem tego jest 
chociażby oświadczenie, jakie 
związek publikuje na swojej 
stronie internetowej.- �Rada 
Oddziału NSZZ Solidarność 

Ziemia Puławska wspiera 
wszelkie działania zmierzające 
do wyjścia Grupy Azoty �Pu-
ławy�, jako całości, z Grupy 
Azoty Tarnów oraz do połącze-
nia jej z silnym podmiotem go-
spodarczym dającym szansę na 
rozwój, utrzymanie i wzrost za-
trudnienia, a także zdobywanie 
nowych rynków na produkty 
Grupy �Puławy�. Podmiotem 
takim jest z całą pewnością OR-
LEN, który wyraził zaintereso-
wanie przejęciem Grupy Azoty 
�Puławy�. Jeśli przejęcie Gru-
py Azoty Puławy przez Orlen 
nie miałoby dojść do skutku, 
oczekujemy od osób odpowie-
dzialnych za przedsiębiorstwo 
zarówno na szczeblu lokalnym, 
jak i centralnym � konkretnych 
rozwiązań, których efektem bę-
dzie utrzymanie miejsc pracy 
i rozwój Grupy Azoty Puławy 
� jako całości� - piszą związ-
kowcy.

Marta Pietroń

Co dalej z połączeniem 
Azotów z Orlenem?

Radzyń Podlaski: Blisko 
12 tys. zł straciła ko-
bieta, która zamierzała 
sprzedać na jednym 
z portali aukcyjnych 
suplementy diety 
przeznaczone dla kobiet 
w okresie laktacji.

28-letnia mieszkanka Ra-
dzynia Podlaskiego na jednym 
z portali aukcyjnych chciała 
sprzedać suplementy diety dla 
kobiet w okresie laktacji. Po 
wystawieniu aukcji znalazła 
się chętna, która chciała kupić 
produkty. Wartość towaru przez 
sprzedającą była określona na 
15 złotych.

- Zainteresowana kupnem 
przesłała link w celu Þ nalizacji 
transakcji. Sprzedająca kliknę-
ła przesłany link, a następnie 
postępowała zgodnie z infor-
macjami, które się wyświetlały. 
Kobieta wpisała między innymi 
login i hasło do swojej banko-
wości elektronicznej. Z uwagi 
na wyświetlony komunikat 
o błędzie technicznym, miał się 

z nią skontaktować telefonicznie 
konsultant portalu aukcyjne-
go, który przeprowadzi ją przez 
procedurę logowania. Rzekomy 
konsultant w trakcie rozmowy 
poprosił o wygenerowanie i po-
danie kodu BLIK w celu potwier-
dzenia, że 28-latka jest osobą 
uprawnioną do odbioru pienię-
dzy za oferowane do sprzedaży 
suplementy. Wszystkie te czyn-
ności były wykonywane przez 
kobietę, a prośba konsultanta 
o podanie kodu BLIK była kilku-
krotna - informuje podkomisarz 
Piotr Mucha z KPP w Radzyniu 
Podlaskim.

Za każdym razem zgłaszające 
przekazywała wygenerowany 
kod. Potem rzekomy konsultan-
ta nagle się rozłączył i nie było 
możliwości ponownego nawią-
zania połączenia telefonicznego. 
28-latka zaniepokoiła się tym 
faktem i zadzwoniła na infolinię 
swojego banku. Tam uzyskała 
informację, że z jej konta łącznie 
zostało wypłacone niemal 12 ty-
sięcy złotych.

Joanna Niećko

Chciała sprzedać 
suplementy diety. 
Została oszukana
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W procesie w sprawie 
bialskiej �afery przetar-
gowej� strony wygłosiły 
mowy końcowe. Proku-
rator wnioskował o duże 
kary grzywny - od 30 tys. 
zł do 100 tys. zł, kary 
pozbawienia wolności 
w zawieszeniu oraz 
w przypadku urzędni-
ków - kilkuletni zakaz 
zajmowania stanowisk 
w samorządach i instytu-
cjach państwowych. Ad-
wokaci zaś twierdzili, że 
nie doszło do przestępstw 
i prosili o uniewinnienie 
klientów.

Sprawa stała się głośna w me-
diach krajowych, gdy w kwietniu 
2021 r. Centralne Biuro Antyko-
rupcyjne poinformowało o zatrzy-
manych na przesłuchanie urzęd-
nikach Urzędu Miasta w Białej 
Podlaskiej i bialskiego Urzędu 
Gminy oraz lokalnych przedsię-
biorcach, którzy mieli brać udział 
w ustawianych przetargach na 
budowę dróg w mieście i gminie. 

Na podstawie nagrań z podsłu-
chów, CBA stwierdziło, że od lutego 
do lipca 2020 r. wspólnie uzgadnia-
no warunki, które musieli spełniać 
potencjalni biznesmeni, by mieć 
szansę na otrzymanie zlecenia. 

Twierdzą, że są niewinni

W miniony wtorek w bialskim 
Sądzie Rejonowym ostatnie wy-
jaśnienia składali oskarżeni, któ-

rzy zgodzili się odpowiadać tylko 
na pytania obrońców. 

Inspektor ds. inwestycji Wła-
dysław S. z bialskiego UM katego-
rycznie stwierdził, że pomiędzy nim 
a przedsiębiorcą Wiesławem H. nie 
było żadnych uzgodnień, aby za 
nawiezienie ziemi z budowy na jego 
działkę i rozgarnięcie jej miał prze-
kazywać informacje o przetargach 
przygotowywanych w urzędzie. 

Zaznaczył, że nie informował 
też Bogdana Sz. o ofertach skła-
danych w kopertach. Wiesław 
H. twierdził, iż zgodził się pomóc 
Władysławowi S., gdy zapropono-
wał mu wysypanie ziemi na dział-
kę blisko budowy, pod warunkiem 
rozgarnięcia gleby na łące. 

Inny bialski przedsiębiorca 
Bogdan Sz. nie przyznał się też do 
zarzucanych mu czynów. 

� Zawsze przetargi były jawne. 
Nigdy moim celem nie było naru-
szeniem przepisów � mówił. Wy-
znał, że z powodu sprawy ma duże 
problemy kardiologiczne.

� W żadnej z rozmów telefo-
nicznych nigdy nie posługiwałem 
się kwotami z kosztorysów in-
westorskich. Działałem na rzecz 
gminy i interesu publicznego. 
Nie miałam zamiaru narazić in-
teresu publicznego na uszczerbek 
� oświadczył oskarżony bialski 
wicewójt Adam O.

Prokurator żąda 
dotkliwych kar

Po ostatnich wyjaśnieniach 
oskarżonych sędzia Marta Za-
łęska stwierdziła, że zakończyła 
postępowanie dowodowe. Udzieli-
ła głosu stronom. 

� Treść rozmów świadczy 
o dużym stopniu zażyłości oskar-
żonych pracowników samorzą-
dowych i przedsiębiorców. Te sto-
sunki były familiarne i raczej były 
pochodną długotrwałych, bliskich 
związków między tymi osobami 
� mówił prokurator Marek Mak-
symowicz.

Podkreślił, iż uzgadnianie treści 
zapytań, ceny ofert oraz konsulto-
wanie korekty zmian części skła-
dowej ofert nie są dopuszczalnymi 
praktykami w trakcie przepro-
wadzania przetargów. Zdaniem 
oskarżyciela, tego rodzaju za-
chowania naruszyły podstawowe 
zasady przygotowywania i prze-
prowadzania przetargów. Oskar-
życiel zaznaczył, iż nie zarzucił 
oskarżonym wpływu na wynik 
przetargów. 

Prokurator wnioskował o wy-
mierzenie wszystkim oskarżonym 
kar po roku pozbawienia wolności 
warunkowo zawieszonej na 3 lata. 
Ponadto wnosił wobec inspektora 
Władysława S. o karę 100 tys. zł 
grzywny oraz pięć lat zakazu zaj-
mowania wszelkich stanowisk we 
wszelkich organach i instytucjach 
państwowych i samorządach. 

Wobec zastępcy wójta, Adama 
O., żądał 30 tys. zł grzywny i też 
trzyletniego zakazu zajmowania 
stanowisk w samorządach i insty-

tucjach państwowych. O podob-
ny wyrok wnosił w stosunku do 
Grzegorza G. z bialskiego Urzędu 
Gminy, jedynie podnosząc grzyw-
nę do 40 tys. zł. 

Wobec przedsiębiorcy Wie-
sława H. zażądał kary 100 tys. zł 
grzywny, a wobec Bogdana Sz. 50 
tys. zł grzywny. 

Jednolity front obrońców

� W moim przekonaniu trud-
no doszukiwać się przekroczenia 
uprawnień. Być może te rozmo-
wy od strony formalnej pozosta-
wiają trochę do życzenia, ale nie 
stanowią przekroczenia przepi-
sów. Oskarżyciel zagalopował się 
w tym postępowaniu bez dokład-
nego przeanalizowania dokumen-
tów udostępnionych w Biuletynie 
Informacji Publicznej � argumen-
towała adwokat Agnieszka Caruk, 
obrońca Władysława S.

Jej zdaniem, niedopuszczalne 
było wykorzystanie przez proku-
raturę kontroli operacyjnej CBA 
dotyczącej tajemnicy zawodowej 
urzędników. 

Adwokat Przemysław Bałut, 
obrońca zastępcy wójta, Adama 
O., kategorycznie stwierdził, że 
jego klient nie działał na szkodę 
interesu gminy. 

� Nigdzie w rozmowach nie 
pada kwota przeznaczona na sÞ -
nalizowanie przetargu � mówił. 
Zaznaczył, że nawet wójt stwier-
dził, że nie było żadnej straty 
w omawianych przetargach, a na-
wet odnotowano niższą cenę, niż 
zakładał urząd.

Warszawski adwokat Krzysztof 
Siemaszko, obrońca Grzegorza 

G., ironicznie skomentował wy-
stąpienie oskarżyciela o jedynie 
istotnych dowodach, jakim są 
podsłuchane przez CBA rozmo-
wy. Mecenas stwierdził, że jest to 
owoc drzewa zakazanego.

� Wąż kusił i skusił oskarżyciela 
� mówił. Dodał, że już wcześniej 
postawił tezę, że jest to proces po-
lityczny. 

� W wypowiedziach może pew-
ne sformułowania nie powinny 
paść, ale nie na gruncie postępo-
wania karnego � przyznał i prosił 
sąd o uniewinnienie Grzegorza G. 

Także o uniewinnienie Bogda-
na Sz. wnosił jego obrońca mec. 
Krzysztof Gotkowicz. Miał on 
zastrzeżenia do legalności kontroli 
operacyjnej. 

� Mamy do czynienia z owo-
cem zatrutego drzewa. W ocenie 
obrony zatem zarzuty nie mogą 
się ostać. Kontrola operacyjna nie 
temu miała służyć. Korzystanie 
z niej powinno podlegać grani-
com, a one zostały przekroczone 
� mówił adwokat.

Mec. Michał Maksymiuk, 
obrońca Wiesława H., stwierdził 
zaś, że nie ma dowodów na usta-
wianie przetargów. Przytoczył 
wyroki sądów kwestionujące 
legalność podsłuchów. Wniósł 
o uniewinnienie swego klienta. 
Dodał, że jeśli jednak H. zostanie 
skazany, to warto, aby sąd wziął 
pod uwagę jego znaczenie dla lo-
kalnej gospodarki, osiągnięcia na 
rzecz miejscowej społeczności.

Sędzia Marta Załęska odroczyła 
wydanie wyroku do 7 listopada.

Marek Pietrzela

Koniec procesu w „aferze przetargowej”. 
Prokurator: Stosunki między urzędnikami 
a przedsiębiorcami były „familiarne”

Mowy stron bialskiego procesu urzędników i przedsiębiorców trwały ponad dwie godziny
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POWIAT LUBARTOWSKI: 
Prokuratura wszczęła 
śledztwo w sprawie 
związanej z ciążą Pauliny 
Sikory, byłej pacjentki 
lubartowskiego szpitala. 
Kobieta wskazuje, że 
w związku z błędną diag-
nozą lekarze z lubartow-
skiego szpitala omal nie 
doprowadzili do usunięcia 
jej zdrowej ciąży.

Marysia przyszła na świat 
w czerwcu

O sprawie Pauliny i Tomasza 
Sikorów z miejscowości Lipniak 
(gm. Kock) �Wspólnota� napisa-
ła jako pierwsza.

Będącej w ciąży kobiecie 
w październiku ub.r. kilku le-
karzy z lubartowskiego szpitala 

postawiła błędną diagnozę. Pa-
cjentkę poinformowano, że to 
poronienie chybione, co ozna-
cza obumarcie płodu w maci-
cy, bez oznak wydalenia. Na 
Oddziale Ginekologicznym 
szpitala w Lubartowie zupełnie 
inną diagnozę postawił jednak 
dr Mohammad Suleiman - we-
dług niego ciąża rozwijała się 
prawidłowo. Pomimo tego, po 
kolejnych badaniach, przepro-
wadzonych na oddziale przez 
innych lekarzy, ponownie 
stwierdzono poronienie chy-
bione. Według relacji Pauliny 

Sikory zaproponowano jej przy-
jęcie medykamentu mającego 
za zadanie oczyszczenie maci-
cy. Kobieta, jak podkreśla, kate-
gorycznie odmówiła. W czerw-
cu br. na świat przyszła córka 
Pauliny i Tomasza Sikorów - 
Marysia. W pełni zdrowa. 

Odmowa wszczęcia 
postępowania

Paulina Sikora złożyła zawia-
domienie do prokuratury, która 
odmówiła wszczęcia postępowa-
nia.

Decyzja ta została zaskar-
żona. Pod koniec września Sąd 
Rejonowy w Lubartowie wydał 
postanowienie o uchyleniu po-
stanowienia i przekazał sprawę 
Prokuratorowi Rejonowemu 
w Lubartowie celem przeprowa-
dzenia postępowania przygoto-
wawczego.

„Przewidywały możliwość 
przerwania prawidłowo 
rozwijającej się ciąży”
11 października Prokuratura 

postanowiła wszcząć śledztwo. 
�W sprawie (...) bezpo-

średniego zmierzania przez 
ustalonych lekarzy z SPZOZ 
w Lubartowie do przerwania 
ciąży Pauliny Sikory za jej zgo-
dą przez postawienie błędnej 
diagnozy wskazującej na ob-

umarcie płodu i konieczność 
oczyszczenia macicy, a następ-
nie brak należytej weryfikacji 
trafności owej diagnozy i dal-
sze zlecanie pokrzywdzonej, by 
poddała się procedurze oczysz-
czenia macicy, mimo iż wyni-
ki przeprowadzonych kolejno 
badań podważały trafność 
pierwotnej diagnozy i wska-
zywały, iż płód nie obumarł, 
lecz rozwija się prawidłowo, 
przez co osoby te, przewidy-
wały możliwość przerwania 
prawidłowo rozwijającej się 
ciąży z naruszeniem przepi-
sów ustawy i się na to godziły, 
przy czym do dokonania nie 
doszło z uwagi na postawę po-
krzywdzonej, która odmówiła 
poddania się zabiegowi oczysz-
czania macicy� - brzmi treść 
zawiadomienia o wszczęciu 
śledztwa. 

- Sąd uchylił postanowienie 
o odmowie wszczęcia śledztwa, 
więc nie było innego wyjścia. 
Jesteśmy zobligowani, by śledz-
two wszcząć i wykonać czyn-
ności zlecone przez Sąd - mówi 
Krzysztof Maryńczak, Proku-
rator Rejonowy w Lubartowie. 
- Sąd wskazał kilka czynności. 
Przede wszystkim to jest prze-
słuchanie ustalonych świad-
ków oraz lekarzy i ewentualnie 
opinia biegłego. Kolejne, inne 
czynności prokurator podejmie 
w zależności od ustaleń w toku 
śledztwa - dodaje prokurator. 

Chodzi o artykuł 152 kodek-
su karnego - przerwanie ciąży 
za zgodą kobiety z naruszeniem 
przepisów ustawy. Grozi za to 
do trzech lat pozbawienia wol-
ności.

Dominik Smagała

Za przerwanie ciąży za zgodą kobiety z naruszeniem przepisów ustawy grozi do trzech lat pozbawienia wolności

Zwrot w sprawie ciąży Pauliny Sikory. Prokuratura wszczęła śledztwo
Krzysztof Maryńczak
Prokurator Rejonowy w Lubartowie

Sąd uchylił postanowienie o odmowie 
wszczęcia śledztwa. Jesteśmy zobligowani, 
by śledztwo wszcząć i wykonać czynności
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KAZIMIERZ DOLNY: 
Zjeździła całą Rosję 
w poszukiwaniu mate-
riału do swojej najnow-
szej książki. Udało jej się 
namówić na rozmowę aż 
106 osób, ale przy okazji 
dostała 20-letni zakaz 
wjazdu do Rosji. - To 
pokazuje, że ta władza, 
ten system, te ciemności 
kąsają z przesadzoną siłą 
- mówi Maja Wolny.

W piątek, 20 października 
w Kazimierzu Dolnym odbyło 
się spotkanie autorskie z Mają 
Wolny połączone z promocją 
jej ostatniej książki �Pociąg do 
imperium�. Motyw podróży po-
ciągiem u Mai nie pojawia się po 
raz pierwszy. Jest ona również 
autorką książki podróżniczej 
�Powrót z Północy� oraz �Pociąg 
do Tybetu�.

W Rosji nie czuła się 
komfortowo...

Dla pewności, może bardziej 
dla komfortu psychicznego, za-
brała ze sobą... kolorowe rybki. 
Jechała jako wędkarka ze spła-
wikami - to było jej �alibi� na 
wjazd do Rosji, bo tam każdy 
łowi ryby. - Jak po raz kolejny 
wjechałam do Rosji i jak tylko 
się zalogowałam do sieci (...), to 
natychmiast wpadło zaproszenie 
do Russial Today, do propagan-
dowej telewizji Putina - opowiada 
autorka. - To poczucie, że wiedzą, 
widzą, śledzą... I teraz co robić? 
- wspomina. A wrócić do Polski 
nie mogła. Była przerażona, ale 
się nie poddała. Jak opowiada, 
ze względów bezpieczeństwa 
w każdym mieście spędzała tylko 
trzy noce... Rosyjskie hotele mają 
obowiązek meldowania służbom 
bezpieczeństwa informacji o cu-
dzoziemcach, którzy się u nich 
zatrzymali.

Lekko nie było, a przy 
okazji „wkurzyła Ruskich”

A to skończyło się deporta-
cją i 20-letnim zakazem wjazdu 
do Rosji. Jeden z dziennikarzy 
z białoruskiej sekcji radia Wolna 
Europa, napisał, że jej �wyrok� 
jest rekordowy... Białoruski po-
granicznik zapytał nawet: �No 
dobra, powiedz prawdę, czym 
wkurzyłaś Ruskich?�.

- Nikt nie pamięta aż takich 
zakazów od czasu upadku ZSRR. 
Nawet politycy - opozycjoniści 
dostają �tylko� po 10 lat zakazu. 

Donald Tusk ma pięć. Wyższą 
karę dostali tylko pewni artyści 
z Ukrainy. Nie wiem, czy się 
śmiać, czy płakać. W każdym ra-
zie to oznacza, że ten reżim oba-
wia się pisarzy i ludzi twórczych. 
To jest jakaś pociecha... - pisze 
Maja. - Dziennikarze są postrze-
gani przez reżim Putina jako 
osoby szczególnie niebezpieczne. 
Mówienie i pisanie o tym, co 
się dzieje w Rosji, grozi zatrzy-
maniem, albo tak jak w moim 
przypadku - zakazem wjazdu do 
tego kraju na 20 lat - pisze Maja 
na swoim Facebooku. 

Sama autorka nie kryje jed-
nak swojego zadowolenia i dumy 
z tego powodu...

- Zakaz wjazdu do Rosji - 
smutno mi bardzo, ale i duma 
mnie rozpiera. Jak patrzę na ten 
wyrok, to myślę: �rewelacja, 
żaden dyplom, żadna nagroda 
literacka mnie tak nie cieszyła�. 
Ta nagroda to taka �odznaka ho-
norowa� - mówi. Zakaz wydany 
został w listopadzie, Maja otrzy-
mała go dopiero w styczniu. I - 
jak sama przyznaje - opieszałość 

ruskiej biurokracji pozwoliła jej 
jeszcze na zwiedzenie całej pół-
nocy Rosji. Ale są i ciemniejsze 
strony zakazu.

- Jestem jedną z nielicznych, 
jeśli nie jedyną autorką, które 
zjechały całą Rosję w czasie woj-
ny i mobilizacji. I nawet teraz 
powraca myśl, że mnie stamtąd 
wypędzono, nie mogę wrócić 
przez kolejnych dwadzieścia 
lat. Choć powinnam odetchnąć 
z ulgą, jest mi przede wszystkim 
smutno. Robię dobrą minę do 
złej gry, ale wiem, że już praw-
dopodobnie nigdy nie zobaczę 

kraju, który pokochałam toksycz-
ną, nieodwzajemnioną miłością. 
Chyba że stanie się cud i Im-
perium w obecnym złowrogim 
kształcie zupełnie się rozsypie. 
Kiedyś musi skończyć się ta woj-
na, musi umrzeć pokolenie, które 
ją wywołało, muszą skończyć się 
ciemności. Chcę w to wszystko 
wierzyć już teraz. Na zewnątrz 
jednak wciąż jest noc � napisała 
Maja Wolny na swoim proÞ lu na 
Facebooku. � Ale śpiewają ptaki - 
dodaje z nadzieją.Jak rekrutowała 
swoich rozmówców?

Przez tzw. regionalnych misjo-
narzy, wszelkiego typu przewod-
ników, taksówkarzy... Chodziła 
również do księgarni, do kościo-
łów. Ale została zmuszona szukać 
jeszcze innych opcji...

- Odkąd władze Rosji wydaliły 
mnie z Białorusi, musiałam nieco 
zmienić metodę pracy. Jednym 
z najlepszych wynalazków, które 
pomagają mi teraz w znajdowa-
niu ciekawych kontaktów, jest... 
pewna popularna aplikacja rand-
kowa - wspomina autorka.

Jak dodaje Maja Wolny, w ten 

sposób udało jej się pozyskać 
kilku naprawdę ciekawych roz-
mówców. Zauważyła również, 
że jak już udało jej się przełamać 
olbrzymią barierę nieufności, 
znajdowała w ludziach potrzebę 
opowieści. - Widać, że to poczu-
cie zagrożenia jest na tyle duże, 
że ludzie się boją rozmawiać. Kul-
tura donosu wróciła na maksa... 
- opowiada.

Najbezpieczniej Rosjanie czuli 
się, rozmawiając w samocho-
dzie... Zdecydowana większość 
nie zgadzała się także na to, by 
autorka nagrywała rozmowy 
z nimi. Napisanie tej książki do 
najłatwiejszych nie należało...

... a hejt jest dla Mai na po-
rządku dziennym, zdążyła się już 
na to jednak uodpornić.- Były 
groźby w stylu �i tak cię znaj-
dziemy i dopadniemy�, a także 
konkretne plany egzekucji przy 

użyciu różnego rodzaju bro-
ni. Mam do tego wszystkiego 
konieczny dystans, ale muszę 
powiedzieć, że bywało mi cięż-
ko, bo ciężko jest znosić czystą 
nienawiść, nawet taką na zamó-
wienie - opowiadała Wolny. Jej 
zmagania z pisaniem �Pociągu do 
Imperium� w pewien sposób od-
zwierciedlają czasy, w jakich ży-
jemy. Słysząc groźby skierowane 
do siebie, mimochodem stawała 
się bardziej podejrzliwa. Podej-
mując to wyzwanie, nie zdawała 
sobie sprawy z tak daleko idących 
konsekwencji.

- Trudne było to wszystko, ale 
wszystko bym zrobiła od nowa, 
nawet mając tę wiedzę, tę świa-
domość (...). Trudnymi sprawami 
też trzeba się zająć - podsumowu-
je autorka.

AG

Maja Wolny ze swoją najnowszą książką podczas spotkania autorskiego w Kazimierzu Dolnym

Najbezpieczniej Rosjanie czuli się, rozmawiając 
w samochodzie... Zdecydowana większość nie 
zgadzała się także na to, by autorka nagrywała 
rozmowy z nimiNawet politycy 

- opozycjoniści 
dostają „tylko” 
po 10 lat zakazu 
wjazdu. Donald 
Tusk ma pięć. 
Wyższą karę dostali 
tylko pewni artyści 
z Ukrainy

Pisarka, doktor nauk huma-

nistycznych. Jest autorką 

siedmiu bestsellerowych 

powieści oraz reportaży, 

esejów i sztuk teatralnych 

oraz laureatką wielu nagród 

i wyróżnień.

Swoją karierę zawodową 

rozpoczynała w dziale kultury 

tygodnika „Polityki”.   W 2003 

roku wyjechała na stypen-

dium do Belgii, a potem tam 

zamieszkała.  

W latach 2010-2015 była 

dyrektorem belgijskiego mu-

zeum NAVIGO. Zrealizowała 

tam liczne wystawy i spek-

takle wizualne poświęcone 

związkom kultury, literatury 

i morza, stworzyła też kilka 

filmów dokumentalnych. 

 

W 2016 roku Wolny wydała 

powieść „Czarne liście”. Przed-

stawiła w niej losy polsko-ży-

dowskiej fotografki Julii Pirot-

te i problematykę pogromu 

kieleckiego. Powieść ukazała 

się także w Belgii i Holandii 

(w 2017 r.).

W rankingu belgijskiej ga-

zety De Standaard pozycja 

ta została uznana za jedną 

z 20 najlepszych książek 

wydanych na świecie 2017 

r. Ale książka zyskała też 

ogromny rozgłos w Polsce 

- wywołała dyskusję o wyda-

rzeniach z 1946 r., otrzymując 

rekomendację m.in. Olgi 

Tokarczuk.

Maja Wolny jest też autorką 

tekstów teatralnych, m.in. wy-

stawionej w 2019 r. i w 2021 

r. adaptacji „Zamku” Franza 

Kafki.

Jej powieści - w całości lub 

we fragmentach - przetłu-

maczone zostały m.in. na 

język niderlandzki, niemiecki 

i angielski.

 

Odbyła wiele samotnych 

podróży koleją do Rosji, 

Mongolii oraz Chin, w wyni-

ku których powstał wydany 

w 2020 r. „Pociąg do Tybetu”.

Po wybuchu wojny w Ukra-

inie jako jedna z nielicznych 

autorek na świecie wyjechała 

do Rosji. W tamtym czasie 

publikowała koresponden-

cje z kraju Putina w Onecie, 

Polityce i w belgijskim De 

Standaard. 

W styczniu 2023 Maję Wolny 

zatrzymano na granicy 

polsko-białoruskiej, otrzy-

mała 20-letni zakaz wjazdu 

na teren Federacji Rosyjskiej, 

w tym także Białorusi, który 

został wydany przez władze 

Rosji. Od 2016 roku na stałe 

mieszka w Kazimierzu Dol-

nym.

Maja Wolny
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Podróżniczka z Kazimierza pokazała, jaka jest Rosja

W każdym mieście spała tylko trzy noce. 
Bo hotele muszą zawiadamiać służby 
bezpieczeństwa o cudzoziemcach
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POWIAT ŁĘCZYŃSKI: 
Gabryś ma dwa lata. 
Od kilku miesięcy 
walczy z nowotworem 
złośliwym mózgu. 
Tata Gabrysia � Szcze-
pan Głąb-Mazur 
- opowiada o walce 
syna z chorobą.

Kiedy dowiedzieliście 

się, że Gabryś jest chory?

Zaczęło się od nietypowego 
zachowania, które zgłosiła 
nam pani ze żłobka w Cyco-
wie. Miał dziwne drgawki, 
więcej czasu spędzał u pani 
na rękach, nie bardzo miał 
ochotę do zabawy. Żona za-
pisała Gabrysia na wizytę 17 
maja do neurologa w Lubli-
nie. Pani neurolog stwier-
dziła, że nie widzi żadnych 
objawów chorobowych. Po 
przeprowadzeniu wywiadu 
stwierdziła, że wszystko 
jest wynikiem wcześniej-
szej choroby (zapalenia 
płuc), a drgawki są na tle 
nerwowym. Nie chcieliśmy 
w to uwierzyć. Zapisali-
śmy dziecko do innego 
neurologa i do ortopedy, 
choć prywatnie, to i tak 
czas oczekiwania był długi. 
Zrobiliśmy również prze-
świetlenie bioder, bo jak 
wyczytaliśmy, po przyjęciu 
zastrzyków mogło dojść do 
zapalenia bioder, którego 
objawami była niechęć do 
chodzenia, syn wracał do 
raczkowania. Prześwietlenie 
nic nie wykazało. Jeszcze 
przed wizytami u kolejnych 
lekarzy poprosiliśmy lekarza 
rodzinnego o skierowanie 
na kompleksowe badania 
do Uniwersyteckiego Szpi-
tala Dziecięcego w Lublinie. 
Tam po tomografii głowy 
okazało się, że jest to nowo-
twór. Wszystko działo się tak 
szybko, zebrało się konsy-
lium, a badanie rezonansem 
potwierdziło diagnozę. 
Lekarze w Lublinie rozłożyli 
ręce i stwierdzili: my wam 
nie pomożemy, pojedźcie 
do Warszawy.

Dlaczego nie 

pomożemy?

Niestety szpital chyba nie 
posiadał takiego specjali-
stycznego sprzętu i od-
powiednich lekarzy. Jak 

później poinformowała 
nas pani doktor z oddziału 
onkologicznego w CZD, rak 
splotu naczyniówkowego 
(taka jest jego właściwa 
nazwa) to bardzo rzadka 
choroba. Choruje na nią od 
2 do 5 proc. dzieci. Prze-
żywalność też jest bardzo 
niska.

Co zalecili lekarze?

Bardzo szybko zostaliśmy 
przewiezieni do Centrum 
Zdrowia Dziecka w Warsza-
wie. Tam zebrało się kolejne 
konsylium. Guz zajmował 
praktycznie lewą komo-
rę głowy. No i w piątek, 
9 czerwca przeżyliśmy 
najdłuższe osiem i pół go-
dziny w życiu. Gabryś został 
poddany operacji usunięcia 
guza, a później spędził czte-
ry doby na OIOM-ie. 

Jak wygląda teraz 

leczenie Gabrysia?

Jesteśmy po piątej chemii. 
Jeździmy co trzy tygodnie 
na prawie tygodniowe 
turnusy. Gabryś ma wszyty 
port na klatce piersiowej, 
przez który podawana jest 
chemia. Jeżeli jest wszystko 
w porządku, to jedziemy 
na przepustkę do domu. Tu 
również musimy robić co 
parę dni badania kontrolne, 
gdyż po podaniu chemii 
mogą wystąpić działania 
niepożądane, które mogą 

się pojawić od siódmego do 
dziesiątego dnia.

Co się wtedy dzieje?

Chemia powoduje spadek 
liczby czerwonych krwinek 
(erytrocytów). Gabrysiowi 
wypadły już włosy. Przez 
cały taki pobyt w szpitalu 
praktycznie nie pije, nie je. 
Po podaniu chemii cały czas 
leży, nie ma na nic ochoty, 
widać, jak go to wyniszcza, 
męczy.

Ile takich chemii musi 

brać Gabryś?

Jesteśmy po piątej, akurat 
w jego drugie urodziny. Le-
karz twierdzi, że trzeba ich 
przyjąć około ośmiu. Każdy 
taki cykl składa się z trzech 
wlewów zakończonych dłu-
gim płukaniem organizmu. 
Wtedy ja lub żona jeste-
śmy z nim w Warszawie. 
Jeśli wystąpią duże spadki 
czerwonych krwinek, w każ-
dej chwili możemy być 
wezwani na przetaczanie 
krwi. Niestety, ale trzeba się 
z tym liczyć, bo jest to ten 
negatywny wpływ chemii.

Jakie są ostatnie 

wyniki badań?

We wrześniu Gabryś miał 
robiony rezonans magne-
tyczny głowy. Okazało się, 
że nowotwór nie został do 
końca usunięty. Jest jeszcze 
guz wielkości 15 na 14 mili-

metrów. W tej chwili ciężko 
jest określić lekarzom, jakie 
są efekty chemioterapii. 
W czasie rezonansu stwier-
dzono dużo zmian poope-
racyjnych i pozostałości 
niewielkich krwiaków. Cze-
kamy na kolejny rezonans, 
który z pewnością już lepiej 
przedstawi nam sytuację 
i efekty chemioterapii. 
Prawdopodobnie Gabrysia 
czeka kolejna operacja. My-
śleliśmy również o naświet-
laniu, ponieważ operacja 
niesie ze sobą bardzo duże 
ryzyko, ale naświetlanie jest 
od trzeciego roku życia. 
Żyjemy z dnia na dzień, od 
wyjazdu do wyjazdu, od ba-
dania do badania i modlimy 
się, aby po drodze nic się 
nie stało. Aby nie było tych 
spadków, aby starsze dzieci 
nie przyniosły do domu 
jakiejś infekcji.

Rozumiem, że nie 

jesteście sami w tej 

walce?

Mamy bardzo dużo życz-
liwych osób wokół siebie. 
Każdy deklaruje pomoc czy 
to przy starszych synach, 
czy materialną i jakoś 
dajemy sobie radę. Na 
początku nie chcieliśmy, 
ale po rozmowach z innymi 
rodzicami podopiecznych 
Centrum Zdrowia Dziecka 
zapisaliśmy się do funda-
cji. Była tam prowadzona 
zbiórka, wiele osób chce 
nam dalej pomagać i wpła-
cają środki na subkonto 
Gabrysia. Dzięki znajomym 
i ludziom dobrego serca są 
organizowane różne licyta-
cje, kiermasze, aby zebrać 
fundusze na dalsze leczenie, 
rehabilitację i wyjazdy, bo 
to generuje największe 
koszty.

W imieniu redakcji 

życzymy synowi wytrwa-

łości w tej najważniejszej 

jego walce w życiu.

Dziękujemy. Ale nie ukry-
wamy, że żyjemy z dnia na 
dzień. Nikt nie bierze pod 
uwagę, że coś może się nie 
udać. Żyjemy tym, co tu 
i teraz. Proszę również, by 
to podkreślić, dziękujemy 
z całego serca wszystkim, 
którzy nas wspierają i po-
magają.

Konrad Sławiński

Gabryś ma dwa lata. Od kilku miesięcy walczy z nowotworem złośliwym mózgu. 
Tata Gabrysia – Szczepan Głąb-Mazur - opowiada o walce jego syna z chorobą
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R o b e r t  z  c ó r e c z k ą ,  L u b a r t ó w  R o b e r t  z  c ó r e c z k ą ,  L u b a r t ó w  
u r.  25 p a ź d z i e r n i k a ,  g .  10: 41,  u r.  25 p a ź d z i e r n i k a ,  g .  10: 41,  
2870 g ,  53 c m  2870 g ,  53 c m  
R o d z i c e :  I w o n a  i  R o b e r t  R o d z i c e :  I w o n a  i  R o b e r t  
R o d z e ń s t w o :  M a r y s i a  R o d z e ń s t w o :  M a r y s i a  

Ju l i a  N i e c h o d a  z  t a t ą ,  Ju l i a  N i e c h o d a  z  t a t ą ,  
P a r c z e w  P a r c z e w  
u r.  27 p a ź d z i e r n i k a ,  u r.  27 p a ź d z i e r n i k a ,  
g .  13,  4090 g ,  56 c m  g .  13,  4090 g ,  56 c m  
R o d z i c e :  R o d z i c e :  
K a t a r z y n a  i  Ł u k a s z  K a t a r z y n a  i  Ł u k a s z  

B i a n k a  Ś w i ć ,  C z e m i e r n i k i ,  
p o w.  r a d z y ń s k i
ur. 27 października, g. 8:45, 3630 
g, 53 cm
Rodzice: Paulina i Krystian
Brat: Antek (8 lat)

Szpital w RadzyniuSzpital w Radzyniu
A m e l i a  Ja n c z u r a ,  B o r k iA m e l i a  Ja n c z u r a ,  B o r k i
u r.  24 p a ź d z i e r n i k a ,  u r.  24 p a ź d z i e r n i k a ,  
g .  8. 40,  3860 g ,  55 c mg .  8. 40,  3860 g ,  55 c m
R o d z i c e :  A n n a ,  K r z y s z t o fR o d z i c e :  A n n a ,  K r z y s z t o f

N i k o d e m  K w i a t o s z ,  N i k o d e m  K w i a t o s z ,  
B e d l n o  R a d z y ń s k i eB e d l n o  R a d z y ń s k i e

u r.  25 p a ź d z i e r n i k a ,  g .  00. 09u r.  25 p a ź d z i e r n i k a ,  g .  00. 09
3440 g ,  55 c m3440 g ,  55 c m

R o d z i c e :  E w e l i n a ,  A d a mR o d z i c e :  E w e l i n a ,  A d a m
R o d z e ń s t w o :  M a c i e j  6 l .R o d z e ń s t w o :  M a c i e j  6 l .

Szpital w LubartowieSzpital w Lubartowie

Witamy na świecieWitamy na świecieDwulatek walczy 
z nowotworem. 
Tata Gabrysia: To było najdłuższe 
osiem i pół godziny w moim życiu
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Wydawany przez Związek 
Nauczycielstwa Polskiego 
w latach trzydziestych 
XX wieku dwutygodnik 
�Podlasie� oraz wspomnienia 
zasłużonego nauczyciela 
dostarczają nam ciekawych 
opowieści m.in. o ówcze-
snych łukowskich księżach. 
Niektórzy kapłani bardziej 
niż sprawami wiary kato-
lickiej zajmowali się walką 
z postępowymi ruchami 
społecznymi, ograniczaniem 
dostępu do kultury czy kon-
ß iktami z nauczycielami.

Jeżeli ktoś dziś narzeka, że 
duchowieństwo �miesza się do 
polityki�, gdyby traÞ ł do przedwo-
jennego Łukowa, wyrwałby sobie 
wszystkie włosy z głowy. Aktyw-
ność społeczna księży sto lat temu 
dalece wykraczała poza mury ple-
banii i kościoła.

Wróg pierwszy: księżą 
przeciwko ludowcom!

Gdy w czerwcu 1938 r. w Hucie 
Dąbrowej odbył się zjazd sympa-
tyków �Stronnictwa Ludowego� 
(poprzedniczki dzisiejszego PSL), 
wydarzenie to odbyło się przy �licz-
nym i żywym� udziale lokalnej spo-
łeczności, a podczas przemówień 
�robotnicy wyrazili swą solidarność 
z masami chłopskimi w dążeniu do 
wydźwignięcia z nędzy materialnej 
ludzi pracy, do wzięcia czynnego 
udziału w rządach i wzięcia na swo-
je barki odpowiedzialności za losy 
i obronę Państwa�. 

Wydawałoby się, że takie uni-
wersalne hasła powinny spotkać się 
z ogólnym poparciem wszystkich 
uczestników lokalnego życia spo-
łecznego, szczególnie że sytuacja 
polskich chłopów i robotników 
w związku z trwającym wtedy 
kryzysem gospodarczym była bar-
dzo ciężka. Niestety � jak donosiła 
redakcja �Podlasia� � �rażąco i nie-
taktownie [...] wyglądało zachowa-
nie się miejscowego proboszcza�. 

Proboszcz: nie poświęcę 
sztandaru!

Co dokładnie zrobił proboszcz? 
Otóż, kiedy delegacja ludowców 
zwróciła się do niego z prośbą 
o poświęcenie swojego sztanda-
ru � ksiądz odmówił. �Idee mas 
chłopskich i robotniczych są widać 
księdzu proboszczowi obce� � gorz-
ko kwitowała redakcja, zwracając 
przy tym uwagę na dotychczasowe 
wsparcie okazywane plebanowi 
przez mieszkańców. To właśnie 
�nie kto inny tylko robotnicy 
i chłopi ze swoich głodowych za-
robków wznieśli kościół, wybudo-

wali plebanię o ośmiu pokojach dla 
tego proboszcza i co miesiąc dają 
ciężko zapracowane grosze pobor-
com na potrzeby plebanii. O tym 
ksiądz proboszcz zapomniał. Ale 
robotnicy i chłopi o niewdzięczno-
ści księdza nie zapomną�.

Ludowcy, socjaliści, 
komuniści -jedno zło!

W �Podlasiu� dość często wspo-
minano o takiej niechęci, a wręcz 
wrogości łukowskiego kleru do 
ruchów lewicowych, a nawet ludo-
wych, co akurat nie było niczym 
niezwykłym w tamtym czasie 
w naszym kraju. Przykładowo 
w jednym z numerów wspominano 
proboszcza z powiatu łukowskiego, 
który nawoływał, aby �nie czytać 
pism komunistycznych, nie czytać 
«Robotnika» [pismo-organ prasowy 
Polskiej Partii Socjalistycznej (PPS) 
� przyp. autora]�. Redakcja w sar-
kastyczny sposób wytknęła księdzu 
wrzucanie wszystkich do jednego 
worka, ponieważ �Robotnik� był 
pismem partii socjalistycznej, która 
jednak jasno odcinała się od komu-
nistów (do PPS swego czasu należał 
przecież nawet Józef Piłsudski, któ-
rego trudno posądzać o sympatię do 
komunizmu). Dla wspomnianego 
księdza było to jednak widocznie 
takie samo zło, przed którym prze-
strzegał wiernych.

Do partii zapisać się można 
tylko za zgodą proboszcza

Inny przykład daje nam kore-
spondent gazety z Jamielnika (oko-
lice Stoczka Łukowskiego), który 
w ironicznym liście do redakcji pisał 
o sytuacji we wsi: �ParaÞ a nasza 
znalazła się w niebezpieczeństwie. 
Tak przynajmniej głosił tutejszy 
(stoczkowski) proboszcz�. Według 
autora wspomniany duchowny 
oznajmił, że na terenie paraÞ i �roz-
wija się i rośnie komunizm� i wspie-
rana jest �żydo-komuna�, czego 
przejawem miało być czytanie przez 
mieszkańców ludowego pisma �Zie-
lony Sztandar� i przynależność do 
�Stronnictwa Ludowego�. W związ-
ku z tym proboszcz chciał wydawać 
pozwolenia mieszkańcom na zapi-
sywanie się do różnych organizacji. 
�Nie wolno należeć do legalnej 
organizacji, jeśli nie ma pozwolenia 
pasterza� - podsumowywał te ocze-
kiwania autor-mieszkaniec Jamiel-
nika, a redakcja zatytułowała jego 
relację jako... �Głosy z dżungli�. 

Rekolekcje z „Łukowskim 
Narodowcem”

Warto wspomnieć, że gdy w 1939 
r. Komitet Budowy Kościoła w Grę-
zówce zachęcał do wspierania 
tego przedsięwzięcia, jako jeden 
z argumentów za budową nowej 

świątyni podano chęć pomocy 
�zaniedbanej pod względem mo-
ralnym i ulegającej niepożądanym 
wpływom� ludności i jej ochrona 
�przed zabójczymi wpływami wy-
wrotowymi�. Tymi wpływami były 
zapewne właśnie ruchy lewicowe. 
I to zapewne przeciwko nim wystę-
pował opisywany w innym numerze 
�Podlasia� zakonnik-franciszkanin, 
który w 1938 r. prowadził rekolek-
cje (osobno dla mężczyzn i kobiet) 
w jednej z podłukowskich wsi. Po 
rekolekcjach zakonnik przez dwa 
dni kwestował, zbierając datki �na 
klasztor� i przy okazji rozdawał 
mieszkańcom egzemplarze �Łukow-
skiego Narodowca� � przesączonego 
antysemityzmem pisma wydanego 
przez łukowską endecję silnie wspie-
raną przez Kościół. Gazeta zwracała 
przy tym uwagę, że mimo panującej 
na wsiach biedy, a nawet pojawiają-
cego się miejscami głodu, zakonnik 
�nadźwigał się pełnych koszy jaj, 
płótna itp., bo grosze zapewne mniej 

ważyły, chociaż były nie mniej cięż-
ko zdobyte przez biedaków oÞ aro-
wujących [...] «na klasztor»�.

Wróg drugi: 
kultura i oświata. 

Awantura o świetlicę 
w Oszczepalinie

W styczniu 1938 r. �Podlasie� 
opisywało sytuację związaną z pla-
nami budowy wiejskiej świetlicy 
w Oszczepalinie. Pismo bardzo moc-
no propagowało tego typu pomysły 
i � bardzo słusznie � widziało w nich 
�ogniska oświaty pozaszkolnej, 
gdzie zaczyna sobie zdobywać miej-
sce kultura i zrozumienie stanowiska 
obywatelskiego w społeczeństwie�, 
dzięki czemu �usuwa się w cień 
demagogia i maleje rozłam między 
ludźmi�. W takim duchu Koło Mło-
dzieży Wiejskiej w Oszczepalinie 
postanowiło wybudować własnymi 
siłami swoją świetlicę. �Nie w smak 
to idzie jednak pewnym [...] jed-

nostkom, które z jakimś niepojętym 
zacięciem starają się paraliżować pęd 
ku oświacie i zjednoczeniu� � za-
uważyła redakcja i wskazała tu na 
proboszcza paraÞ i Wola Osowińska, 
który dowiedziawszy się o planach 
młodzieży, stwierdził podobno, że 
�lepiej pomyśleliby o tym, by po-
stawić u siebie i dla siebie «kozę»� 
i zbierał datki na msze z intencją, 
by �Pan Bóg dopomógł rozpędzić te 
diabelskie koła�.

�Niech demagogia wścieka się 
i bryzga jadem� � podsumowała sy-
tuację gazeta, dodając, że nawet jeśli 
nieprzychylne osoby dopną swego 
i �sparaliżują na jakiś czas pracę 
w jednym ośrodku dla swego nie-
zrozumiałego programu szerzenia 
ciemnoty [...], w stu innych ośrod-
kach ze zdwojoną siłą wybuchnie 
ten ogień�.

Kto ma zorganizować 
pielgrzymkę nauczycieli? 

No chyba nie księża...

Inną grupą, z którą według �Pod-
lasia� nie do końca dogadywali się 
łukowscy księża, byli nauczyciele. 
Z łukowskich ambon ponoć często 
padały słowa, że �nauczycielstwo 
jest owiane �«duchem bezboż-
nym»�. Gdy więc w maju 1937 r. 
oddział ZNP w Łukowie zamierzał 
zorganizować nauczycielską piel-
grzymkę na Jasną Górę, okazało się, 
że jeden z księży próbował w nieja-
sny sposób �przejąć� organizację 
tego wyjazdu. Związek zawodowy 
stanowczo odpowiedział, że �na-
uczycielstwo [...] zorganizuje samo 
wycieczkę czy pielgrzymkę, pozo-
stawiając księżom pole do działania 
w Kółkach Różańcowych, Akcji 
Katolickiej czy Bractwach Tercjar-
skich�, dodając przy tym z przeką-
sem, że nie potrzebują wsparcia od 
łukowskich księży, którzy podobno 
�obciążeni są pracą do tego stopnia, 
że nie mogą podołać obowiązkom 
prefektów szkolnych�. 

Temat pielgrzymki nauczyciel-
skiej ciągnął się jeszcze przez jakiś 
czas. Księża dopięli swego i zorga-
nizowali konkurencyjny wyjazd 
łukowskich nauczycieli (dążąc do 
rozłamu w związku zawodowym), 
jednak we wrześniowym numerze 
�Podlasia� z tego samego roku czy-
tamy, że pomysł ten zakończył się 
Þ askiem. Na �kościelną� pielgrzym-
kę, pomimo �demagogicznych 
chwytów czarnej reakcji�, poszedł 
raptem jeden nauczyciel spośród 
290 członków ZNP w całym powie-
cie, co według redakcji pokazało, że 
�nauczycielstwo powiatu łukowskie-
go w godny sposób zareagowało na 
demagogiczną akcję grupy, która 
przez szereg miesięcy opluwała na-
uczyciela�.

cdn.

Paweł Jezierski

Przedwojenne spory duchowieństwa z ludowcami, socjalistami, nauczycielami i innymi wywrotowcami (cz. I)

Co z ambony mógł usłyszeć 
łukowski paraϐianin

W następnej części: jak proboszcz z Jeleńca potraktował nowożeńca...

Niestety � jak donosiła redakcja �Podla-

sia� � �rażąco i nietaktownie [...] wyglądało 

zachowanie się miejscowego proboszcza�

Od autora: 
Przedwojenna prasa barwnie opisywała lokalną rzeczy-
wistość, jednak nie stanowi ona mocnego �materiału 
źródłowego� i należy ją traktować z dystansem, mając 
na względzie profil danego pisma. I mimo że łukowskie 
�Podlasie� było nazywane przez jednego z proboszczów 
�najgorszą szmatą�, którą �czytają komuniści�, a w której 
�piszą szaleńcy�, to jednak dorobek redakcji � jak widać 
- daje nam ciekawy wgląd w życie codzienne naszego 
miasta i regionu.

Tak jak w �Podlasiu� czy �Robotniku� można natknąć 
się na relacje o złośliwych księżach, czy wyzyskujących 
ludność �obszarnikach�, tak w pismach katolicko-prawico-
wych-endeckich spotkamy podobne przykłady dotyczące 
rzekomych przewinień ruchów lewicowych i Żydów. Nie-
stety te drugie w końcowych latach II RP stawały się coraz 
częściej miejscem siejącym nienawiść i antysemityzm pod 
płaszczykiem haseł patriotyczno-narodowych.
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Motl Siemiatycki 
cudem przeżył 

Holocaust, ukrywa-
jąc się w Warszawie. 
Po zakończeniu 
wojny, mieszkając 
w Kanadzie, spisał 
swoje wspomnienia. 
Są one bezcennym 
opisem miasteczka, 
którego już nie ma. 
W pamięci dziecka 
zapisało się za to 
wiele ciepłych scen 
i wydarzeń oraz 
osób zaludniających 
niegdyś ulice żydow-
skiego sztetla.

Przed wybuchem wojny ro-
dzina Motla należała do za-
możniejszych, pobożnych, ale 
i lepiej wykształconych rodzin 
żydowskich w Kocku. Ojciec 
prowadził oddział rosyjskiego 
banku, mama zajmowała się 
domem, synowie uczęszczali 
najpierw do szkółki żydow-
skiej, ale potem też do świec-
kiej. 

Koccy Żydzi 
pomagają 

uchodźcom

A potem nagle wojna stała 
się zupełnie serio. Nie było już 
zaciekłych kłótni, nie było już 
dziecinnych zabaw. W smutne, 
deszczowe dni jesienią 1915 r. 
w Kocku zaczęły pojawiać się 
rodziny żydowskie wypędzo-
ne z domów w Dęblinie, Ko-
zienicach i miejscowościach 
położonych blisko frontu. 
Codziennie przyjeżdżały nowe 
wozy przewożące przemoczo-
nych biednych żydowskich 
mężczyzn, kobiety i dzieci. 
Władze rosyjskie dały im tyl-
ko kilka godzin na opuszcze-
nie domów. Nie zapewniły 
żadnego transportu. Koccy 
Żydzi, poruszeni tym tragicz-
nym widokiem, natychmiast 
zaczęli pomagać. Bezdomnym 
przydzielono miejsca nocle-
gowe w prywatnych domach. 
Zorganizowano komitet po-
mocy. Otworzono kuchnię 
dla bezdomnych, w której 
podawano śniadanie i obiad. 
Znajdowała się na podwór-
ku i mojego wujka, Noyeka 
Grinhejma. Pamiętam wysiłek 
wolontariuszy kuchennych: 
Leyjbusia Krejtzmana, Avra-
hama Wełniarza, Abrahama 
Zakalika, Abrahama Ejbe-
szitza, Jechiela Tasiemki, Jako-
wa Hertza i innych. Komitet 
pomocy rozgrzewał serca nie-
szczęśliwych swoją ciężką pra-

cą i poświęceniem. Spotykali 
się w naszym banku.

Ucieczka do Siedlec

Kilka miesięcy później front 
zbliżył się do Kocka i rozpoczę-
ła się ewakuacja cywili.

Pewnego jasnego letniego 
poranka wynieśliśmy z domu 
nasze bagaże, wsiedliśmy na 
duży wóz i wyruszyliśmy do 
Siedlec, gdzie mieszkał mój 
wujek Josel. Pojechał z nami 
dziadek Icie, moja babcia Ba-
sza, wujek Simcha i ciocia Lea 
z dwójką jej dzieci. Babcia 
wzięła ze sobą tylko swój zbiór 
modlitw kobiecych w jidysz 
i Tsene-rene, czyli kobiece tłu-
maczenie Tory na jidysz.

Na drodze Radzyń � Łuków 
stale widzieliśmy wojska ro-
syjskie zmierzające w drugą 
stronę.

Mój dziadek rozpoznał jed-
nego żołnierza i zawołał do 
niego ciepło �Gut morgn�. 
Żołnierz nie odpowiedział. 
Potrząsnął tylko głową, żeby 
pokazać, że nie może przerwać 
modlitwy i modlił się dalej. 
Widok żydowskiego żołnierza 
idącego i modlącego się w dro-
dze na front wzruszył mojego 
dziadka do łez.

 Bieda w Siedlcach, 
zima w Kocku

Po roku w Siedlcach, które 
znajdowały się pod okupacją 
niemiecką, mój ojciec i dziadek 
postanowili wrócić do Kocka. 
W Siedlcach sytuacja była nie-
zwykle trudna, nie było możli-
wości zarabiania na życie. Pew-
nego mroźnego zimowego dnia 
1916 roku powróciliśmy do 
Kocka. W porównaniu z  wie-
lopiętrowymi domami w Siedl-
cach rynek kocki, pokryty grubą 
warstwą śniegu, wydawał się 
jakoś szerszy i bardziej rozle-
glejszy niż wcześniej. Lodowate 
płatki śniegu wirowały na mro-
zie. Czarne wrony siedziały na 
białych dachach starych chat. 
Wszystko było takie ciche. Przy-
pomniała mi się historia, którą 
kiedyś opowiedziała babcia 
Basza. Stary kocki rabin rozma-
wiał z szojchetem, rzeźnikiem 
rytualnym pobliskich wsi. Wy-
obrażałem sobie, że ta rozmowa 
odbywała się też w podobny 
spokojny zimowy poranek: 
�Pewnego dnia wiejski szojchet  
przyszedł do starego rabina 
i poskarżył się na wieśniaków, 
którzy sprawiali mu nieustanne 
problemy, ilekroć oznajmiał im, 
że zwierzę jest niekoszerne. Wy-
nikało z tego, że chciał zastąpić 
szojcheta  Łukowa, który był już 
starym i słabo widzącym czło-
wiekiem. Kocki rebe odwrócił 
się tyłem do wiejskiego szoj-
cheta  i wyjrzał przez okno na 
biały, pokryty śniegiem świat 
za oknem. Czarne wrony wal-
czyły o leżące w śmietniku 
wnętrzności kurczaka. �Widzisz 
te wrony?� - zapytał rebe. - �To 
są dusze niegodziwych szojche-
tów�. Kiedy byłem dzieckiem, 

moja babcia Basza opowiadała 
mi wiele historii o kockim ra-
binie. Wiedziała o nim tyle, ile 
wiedzieli dawni chasydzi.

Niech stanie się 
jasność!

Zwiastunem zmian było 
wprowadzenie do Kocka oświe-
tlenia elektrycznego. Bracia 
Isroel i Lejbl Zakalik, prości, 
niewykształceni Żydzi, mieli za 
to mnóstwo energii. Pobudowali 
generator prądu i - jak Pan Bóg 
przykazał - w Kocku stała się 
jasność! Wszyscy byli zdumieni. 
Goje aż się przeżegnali. To było 
naprawdę coś! Światła nie zgasły 
nawet podczas wiatru i deszczu! 
Starsi Żydzi patrzyli na nie nie-
ufnie, uznając je za zwiastuna 
nowoczesność i herezji.

Nowe wiatry wieją 
przez Kock

Znów zamieszkaliśmy w mie-
ście. Sposobów na zarobek było 
mnóstwo. Żydzi krzątali się 
i krzątali, wykonując najróż-
niejsze prace. Po wypędzeniach 
i prześladowaniach carskich cza-
sów wszyscy odetchnęli z ulgą. 
Również stosunki z Polakami nie 
były złe: byliśmy pod tą samą 
okupacją. Niemieckie władze 
utworzyły radę miejską w poło-
wie polską. Nasze stosunki były 
przyjacielskie i oparte o współ-
pracę. W tym czasie uczyłem się 
u mojego ostatniego nauczyciela, 
Pinchasa Itlsa. Ale czułem, że 
mnie ogranicza. W Kocku wiał 
nowy wiatr. Powstało stowarzy-
szenie kulturalne z klubem mło-
dzieżowym, którego celem były 
nauka i utworzenie teatru. Krótko 
mówiąc, życie miało się zmienić. 

Kiedy skończył się semestr, prze-
stałem uczęszczać do chederu. 
Matka była wściekła. Miała na-
dzieję, że przynajmniej jeden z jej 
synów będzie pobożny. Mój star-
szy brat uczył się w Gimnazjum 
w Łukowie, młodszy brat Dubsze 
też przestał praktykować. 

Wielka polityka 
w małym 

miasteczku

Część moich znajomych już 
należała do klubu młodzieżo-
wego działającego przy Towa-
rzystwie Kulturalnym na ulicy 
Wesołej, niedaleko sklepu spo-
żywczego Israela Mendla. Mój 
ojciec nie pozwolił mi wziąć 
w tym udziału. �Jesteś jeszcze 
za młody� � argumentował � �i 
powinieneś się dalej uczyć�. Ale 
moi przyjaciele przeważyli. Rzu-
ciłem cheder, aby razem z nimi 

uczęszczać do klubu młodzie-
żowego. Był to w Kocku czas 
wielkich zmian politycznych 
i społecznych. Powstała też orga-
nizacja syjonistyczna. Pierwsze 
spotkanie, na którym wybra-
no zarząd, odbyło się w domu 
Jankiela Tofela. Uczestniczyłem 
w nim razem z ojcem. 

Przewodniczącym został 
Lejzer Siemiatycki, zebrania 
prowadził Jeszaja Wajsbrot, 
a skarbnikiem był Michał Rak. 
Członkami zarządu byli Jakow 
Tofel, Jakow Hertz, Avraham 
Czarne i Gerszon Bronsztajn. 
Z iście chasydzkim zapałem rzu-
cili się do pracy, werbując człon-
ków, prowadząc zebrania, zbie-
rając pieniądze dla Żydowskiego 
Funduszu Narodowego i zajmując 
się różnymi innymi sprawami. 

śródtytuły od redakcji
Zbigniew Smółko

Ze wspomnień Motla Siemiatyckiego. Kock w czasie I wojny światowej (cz. II)

Pamięć o żydowskim Kocku 
przechowana na wygnaniu
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W powołanej przez Niemców Ra-
dzie Miasta połowę miejsc zajmo-
wali chrześcijanie, a połowę Żydzi. 
Proporcje mieszkańców była dość 
podobna

W czasie I 
wojny świato-
wej powstała 
w Kocku m.in. 
pierwsza szko-
ła, do której ra-
zem uczęszcza-
ły dziewczynki 
i chłopcy

Wspomnienie Motla Siemiatyckiego opublikowano w 

Sefer Kock - czyli Księdze Kocka, jest jedną z wielu ksiąg 

pamięci, w których po wojnie Żydzi, którzy albo wyje-

chali z Polski przed wojną, albo udało im się ją przeżyć, 

spisywali wspomnienia związane ze swoimi rodzinnymi 

miejscowościami. Sefer Kotsk ukazała się w 1961 roku w 

Tel Avivie. Jej niektóre fragmenty tłumaczone na angielski 

dostępne są na stronie www.jewishgen.org/yizkor/Kock
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Łęcznianie stracili 
miano ostatniej w Polsce 
niepokonanej drużyny 
na szczeblu centralnym. 
Zielono-czarni doznali 
w sobotę w Niecieczy 
dotkliwej porażki 0:3 
z Bruk-Bet Termalicą.

Do spotkania w Niecieczy, 
rozegranego w ramach 13. ko-
lejki Fortuna 1. Ligi, gospodarze 
podchodzili po porażce 1:2 z li-
derem - Odrą Opole. Wcześniej 
piłkarze Bruk-Bet Termalici mieli 
serię sześciu kolejnych meczów 
ligowych bez porażki. Górnik 
jechał w tę delegację jako jedyna 
w Polsce niepokonana jeszcze dru-
żyna na centralnym szczeblu roz-
grywek. Ostatnio zielono-czarni 
zremisowali u siebie 1:1 z GKS-em 
Katowice. Na bramki w sobotnim 
meczu trzeba było poczekać do 
drugiej połowy. Tuż po zmianie 
stron wynik otworzył Kacper 
Karasek. Zawodnik przyjął piłkę 
w polu karnym Górnika, po czym 
oddał mocny strzał z półwoleja. 

Na kwadrans przed końcem 
regulaminowego czasu gry zrobiło 
się 2:0, bo Macieja Gostomskiego 
pokonał Maciej Ambrosiewicz. 
Gracz gospodarzy popisał się bar-
dzo precyzyjnym uderzeniem gło-
wą - po jego strzale piłka jeszcze 
odbiła się od słupka, zanim wpad-
ła do siatki zielono-czarnych. 

Chwilę później piłkarze �Sło-
ników� postawili kropkę nad �i� 
- rzut karny wykorzystał Wiktor 
Biedrzycki i wiadomo było, że 
podopieczni trenera Ireneusza 

Mamrota nie wywiozą z Mało-
polski nawet punktu. Jedenastka 
została podyktowana, bo jednego 
z rywali w swoim polu karnym 
sfaulował Souleymane Cisse. 

Bruk-Bet Termalica Nieciecza po-
konał Górnika Łęczna 3:0. To pierw-
sza porażka łęcznian w sezonie.

Bruk-Bet Termalica 
Nieciecza - Górnik Łęczna 

3:0 (0:0)
Bramki: Karasek 48`, Ambro-

siewicz 75`, Biedrzycki 79` (k).
Termalica: Loska – Domb-
rowskij, Branecki (85` Jakubik), 
Poliarus (74` Fassbender), Za-
wijskyj (85` Wolski), Hilbrycht, 
Spendlhofer, Karasek (57` 
Radwański), Ambrosiewicz, Tru-
beha (85` Purece), Biedrzycki.
Górnik: Gostomski – Grabow-
ski (79` Dziwniel), De Amo (71` 

Cisse), Klemenz, Zbozień, Deja 
(79` Gąska), Durmus, Żyra, 
Kryeziu, Starzyński (71` Jana-
szek), Podliński (71` Roginić).
Żółte kartki: Zawijskyj - Gra-
bowski, de Amo, Klemenz. 
Sędziował: Marcin Kochanek 
(Opole).
Widzów: 1433.

Dominik Smagała

PIŁKA NOŻNA - FORTUNA 1. LIGA

Katastrofa w Małopolsce, 
„Górnicy” nie są już niepokonani

Ireneusz Mamrot 
trener Górnika 

Przegraliśmy pierwsze 
spotkanie i nie jest to 
przyjemne

Do momentu straty pierwszej bram-
ki na pewno nie powiedziałbym, że 
przegramy w Niecieczy 0:3. Mecz 
był bardzo wyrównany, sytuacje 
bramkowe były po obu stronach. 
Druga połowa bardzo dobrze 
ułożyła się dla gospodarzy dzięki 
szybko strzelonym golu. Później był 
okres niezłej naszej gry przy wyniku 
0:1. Gdy było już 0:2, gospodarze 
w pełni kontrolowali spotkanie. 
Trzeba to jasno powiedzieć. Byli 
zespołem zdecydowanie lepszym 
i wygrali zasłużenie. Pod względem 
wolicjonalnym nasza gra powinna 
dużo lepiej wyglądać. Do końca po-
winniśmy próbować zdobyć bramkę 
kontaktową, żeby wrócić do gry. 
Tego nam dzisiaj zabrakło. Przegra-
liśmy pierwsze spotkanie i nie jest 
to przyjemne. Mam pretensje, że 
przy wyniku 0:3 nadal mocno się 
odkrywaliśmy i narażaliśmy się na 
kontrataki.
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Górnik jechał w tę delegację jako jedyna w Polsce niepokonana jeszcze druży-
na na centralnym szczeblu rozgrywek
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Piłkarze z Puławy wy-
walczyli punkt w starciu 
z Zagłębiem II Lubin. 
Podopieczni Michała 
Pirosa spadli na 11. 
pozycję w tabeli II ligi.

Wiślacy dwukrotnie wygrywali. 
W 29. minucie po dośrodkowaniu 
Przemysława Skałeckiego z bliska 
traÞ ł Dawid Retlewski. Odpowie-
dział Daniel Dudziński, który huk-
nął z 30 metrów z rzutu wolnego 
i Oskar Mielcarz musiał wyjmować 
piłkę z siatki. Tuż przed zmianą 
stron nasi ponownie wygrywali. 
Tym razem Mateusz Klichowicz 
traÞ ł z rzutu karnego po faulu Ka-
mila Sochania na Retlewskim.

Po kwadransie drugiej połowy 
sędzia jeszcze raz wskazał na 
�wapno�. Tym razem dla gości 
za faul Przemysława Skałeckie-
go. Oskar Mielcarz był bliski 
obrony strzału Patryka Kusztala, 
ale ostatecznie futbolówka po 
jego dłoniach wpadła do siatki. 

�Miedziowi� mieli jeszcze 
większe powody do zadowolenia 
11 minut później, kiedy Rafał 
Adamski za trzecim razem traÞ ł 
do siatki w potężnym zamiesza-
niu w polu karnym Wiślaków. 
Za pierwszym razem piłkę odbił 
Mielcarz, następnie z linii bram-
kowej wybił Karol Noiszewski. 
Puławianie byli w stanie wyrów-
nać. W doliczonym czasie gry 
punkt uratował Retlewski. Dla 

32-latka było to siódme traÞ enie 
w sezonie.

Wisła Puławy - Zaglębie 
II Lubin 

3:3 (2:1)

Bramki: Retlewski 29`, 90+3`, 
Klichowicz 44` (k) - Dudziński 
34`, Kusztal 60` (k), Adamski 71`.
Wisła: Mielcarz - Flak, Noi-
szewski, Wiech, Kaczorowski 
(80` Tkocz), Kołtański (72` 
Nojszewski), Skałecki (80` 
Przywara), Puton, Kumoch 
(72` Janicki), Klichowicz (72` 
Pavlas), Retlewski.
Zagłębie II: Matys - Kolan, 
Sochań, Lepczyński, Karasiń-

ski, Masiak (61` Adamski, 85` 
Orlikowski), Kizyma, Terlecki, 
Dudziński, Kruszelnicki, Kusztal 
(77` Szafranek).
Żółte kartki: Flak, Noiszew-
ski, Wiech, Kołtański, Skałecki, 
Puton, Klichowicz, Retlewski 
- Lepczyński, Dudziński.
Sędziował: Krumplewski 
(Olsztyn).
Widzów: 200.

Zabolała ręka

Damian Krumplewski dzie-
lił żółtymi kartkami. Naszym 
pokazał osiem napomnień, zaś 
goście obejrzeli dwa.

mp

Wisła z punktem. „Retleś” 
w ostatnich chwili

Przed spotkaniem Przemysław Skałecki odebrał pamiątkową koszulkę z okazji 
rozegrania 100 meczów w barwach Wisły

Dawid Retlewski (z prawej) i spółka wywalczyli punkt w starciu z rezerwami 
Zagłębia Lubin

Można już nabywać 
wejściówki na spot-
kanie 1/16 Fortuna 
Pucharu Polski, 
w którym Wisła 
Grupa Azoty Puła-
wy zagra na swoim 
stadionie z Widze-
wem Łódź. 

Spotkanie odbędzie się 8 
listopada o godz. 21. Mecz 
będzie można obejrzeć rów-
nież na antenach Polsatu.

Bilety można kupować sta-
cjonarnie w siedzibie klubu 
od poniedziałku do piątku 
w godzinach 8-16. Koszt? 
35 zł bilet normalny oraz 20 
zł bilet ulgowy (pracownicy 
Grupy Azoty Puławy, emery-
ci, renciści, młodzież szkolna 
za okazaniem ważnego doku-
mentu uprawniające). 

Karnety na rundę jesienną 
obejmują mecze Pucharu Pol-
ski, tak więc ich posiadacze 
nie muszą kupować biletów.

mp

Kup bilet 
na mecz 
z Widzewem

WYNIKI 15. KOLEJKI
Wisła - Zagłębie II 3:3
Polonia - Chojnicz. 1:1
Olimpia E. - Sandecja 4:1
Lech II - Hutnik 4:3
Kotwica - KKS Kalisz 2:1
Olimpia G. - Stomil 3:0
Skra - Stal 1:2
Radunia - ŁKS II 0:0
Jastrzębie - Pogoń 2:1
MECZ ZALEGŁY 
Zagłębie II - Jastrzębie 1:1

TABELA II LIGI

 NASTĘPNA KOLEJKA 
(03/06.11): Wisła - GKS 
Jastrzębie (03.11., godz. 18:00): 
Chojniczanka - Pogoń, ŁKS II 
Łódź - Zagłębie II, Stal - Radu-
nia, Stomil - Skra, KKS Kalisz 
- Olimpia G., Hutnik - Kotwica, 
Sandecja - Lech II, Polonia - 
Olimpia E.

mp

Wyniki 13. kolejki:
Termalica - Górnik 3:0
Motor - Odra 2:0
Płock - Chrobry 2:1
Resovia - Arka 1:2
Podbeskidzie - Wisła 2:1
Zagłębie - Tychy 0:1
Lechia - Stal 2:1
Katowice - Polonia 0:2
Znicz - Miedź (po zamknięciu 
wydania)

Następna kolejka (3-6.11.):
Odra - Górnik (4.11., g. 17.30), 
Polonia - Termalica, Stal - 
Katowice, Tychy - Lechia, Wisła 
- Zagłębie, Arka - Podbeskidzie, 
Miedź - Resovia, Chrobry - Znicz, 
Motor - Płock (5.11., g. 18)

dsm

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Odra Opole 13 27 18-9

2 GKS Tychy 13 25 18-14

3 Arka Gdynia 13 23 21-16

4 Miedź Legnica 12 22 22-12

5 Górnik Łęczna 13 22 15-11

6 Motor Lublin 13 22 16-17

7 Wisła Kraków 13 20 28-17

8 Bruk-Bet Termalica Nieciecza 13 19 23-16

9 Lechia Gdańsk 12 19 19-14

10 Wisła Płock 13 19 17-18

11 Polonia Warszawa 12 16 20-18

12 GKS Katowice 13 16 16-15

13 Stal Rzeszów 13 14 16-21

14 Podbeskidzie Bielsko-Biała 13 12 11-19

15 Resovia 13 11 11-25

16 Zagłębie Sosnowiec 13 10 12-17

17 Znicz Pruszków 12 10 9-18

18 Chrobry Głogów 13 9 11-26

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Kotwica Kołobrzeg 15 27 28:19
2 KKS Kalisz 15 27 18:9
3 Pogoń Siedlce 15 26 25:16
4 Radunia Stężyca 15 25 20:14
5 Chojniczanka Chojnice 15 23 21:17
6 Skra Częstochowa 15 23 17:13
7 Olimpia Elbląg 15 23 18:15
8 ŁKS II Łódź 15 22 23:20
9 Hutnik Kraków 15 21 20:19
10 Stal Stalowa Wola 15 21 16:16
11 Wisła Puławy 15 19 22:23
12 Zagłębie II Lubin 15 19 21:22
13 GKS Jastrzębie 15 17 15:19
14 Stomil Olsztyn 14 17 15:21
15 Olimpia Grudziądz 15 15 18:25
16 Lech II Poznań 14 15 18:29
17 Polonia Bytom 15 14 14:21
18 Sandecja Nowy Sącz 15 12 13:24
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Koszykarze Polskiego Cu-
kru Startu Lublin wygrali 
piąty mecz w obecnym 
sezonie ligowym. W szó-
stej kolejce rozgrywek 
czerwono-czarni pokonali 
na własnym parkiecie 
WKS Śląsk Wrocław. 
Zespół pokazał w tym 
spotkaniu niesamowity 
charakter.

W pierwszej kwarcie zdecy-
dowaną przewagę mieli bowiem 
goście i to oni prowadzili po 10 
minutach różnicą 14 punktów. 
Nieudany początek konfrontacji 
nie sprawił jednak, że podopiecz-
ni trenera Artura Gronka zwiesili 
głowy. Wręcz przeciwnie - �Star-
towcy� zaciekle gonili wynik i do 
przerwy tracili do rywali już tylko 
sześć oczek.

Po zmianie stron lublinianie za-
serwowali kibicom w hali Globus 
ogromny zastrzyk pozytywnych 
emocji. Podczas trzeciej odsłony lu-
belski zespół wreszcie był skuteczny 
i po raz pierwszy objął prowadze-
nie. Natomiast w trakcie ostatniej 
z ćwiartek, niesiony fantastycz-
nym dopingiem, przypieczętował 
zwycięstwo nad faworyzowanymi 
wicemistrzami Polski. Gospodarze 
walczyli przy tym o każdą piłkę, 
grali bardzo zespołowo i wykorzy-

stywali błędy rywali, zdobywając 
90 punktów w ciągu pół godziny. 
Dzięki temu wygrali i zebrali od 
fanów owację na stojąco.

Klasą samą w sobie był na par-
kiecie Barret Benson. Środkowy ze 
Stanów Zjednoczonych zanotował 
w piątkowy wieczór 29 punktów 
i 11 zbiórek. Dzielnie wspierali go 
rodacy grający na obwodzie - Liam 
O`Reilly oraz Jabril Durham. To 
głównie ten tercet koszykarzy sta-
nowi w obecnym sezonie o sile 
czerwono-czarnych, którzy rozpo-
częli kampanię w bardzo dobrym 
stylu. To trio, w połączeniu ze 

skutecznym chorwackim skrzydło-
wym Tomislavem Gabriciem, mło-
dym i zadziornym Amerykaninem 
Treyem Wade`m oraz prezentują-
cymi solidny poziom rodzimymi 
zawodnikami, tworzy niezwykle 
ciekawą mieszankę. To pokazuje, 
że transfery dokonane przez klub 
latem były trafne i mają dobry 
wpływ na zespół.

Polski Cukier Start Lublin - 
WKS Śląsk Wrocław 

102:85 
(12:26, 26:18, 28:20, 36:21)

Lublin: Benson 29, O`Reilly 19, 
Gabrić 19, Durham 13, Karolak 
6, Krasuski 6, Szymański, Put, 
Pelczar

Po sześciu seriach gier lublinia-
nie zajmują trzecie miejsce w tabeli 
Orlen Basket Ligi z dorobkiem 11 
punktów. Na czele krajowej elity 
plasuje się aktualnie Anwil Włoc-
ławek, który jest jak dotąd niepo-
konany w bieżącym sezonie. 12 
listopada �Startowcy� zmierzą się 
na wyjeździe właśnie z ekipą z wo-
jewództwa kujawsko-pomorskiego. 
Zanim to nastąpi, drużyna trenera 

Gronka zagra 2 listopada w Szcze-
cinie z mistrzem Polski - Kingiem. 

Sześć dni później Start będzie ry-
walizował w rozgrywkach między-
narodowych Ligi Północnoatlan-
tyckiej ENBL z duńskim klubem 
Svendborg Rabbits. Przypomnijmy, 
że Start broni wywalczonego w po-
przedniej kampanii brązowego 
medalu European North Basketball 
League.

Karol Kurzępa

Lepsi od wicemistrza kraju

Koszykarze pokazali ogromną waleczność i charakter
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Trener Artur Gronek:

Początkowo nie robiliśmy nic 
z tego, co sobie założyliśmy. 
Wszystko było na odwrót. 
Pewność siebie moich zawodników 
zgubiły niecelne proste rzuty. 
Niepotrzebnie o tym myśleli, 
zamiast zresetować głowy i grać 
dalej. Jednak są to koszykarze, 
w których trzeba wierzyć i którym 
należy dać więcej swobody. Nie 
rotować nimi zbyt często, ponieważ 
mają bardzo duży wpływ na 
naszą drużynę. Najważniejsze 
było, że zespół cały czas wierzył, 
wspierał się i motywował. To 
przede wszystkim było kluczem do 
wygranej. Zostawmy taktykę.
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Koszykarki Polskiego 
Cukru AZS UMCS 
Lublin doznały dwóch 
porażek na przestrzeni 
czterech dni. Zielono-
-białe schodziły z par-
kietu pokonane zarów-
no w Eurolidze, jak i na 
krajowym podwórku.

W środowy wieczór pod-
opieczne trenera Krzysztofa 
Szewczyka uległy na wyjeździe 
węgierskiemu DVTK HUN-
-Therm aż 44:74. Akademiczki 
były w stanie nawiązać walkę do 
28. minuty spotkania. Później 
rywalki miały znaczącą prze-
wagę. � Musimy sobie porozma-
wiać w zespole, bo nawet jeżeli 
przegrywamy na poziomie mię-
dzynarodowym, to styl powinien 
być trochę lepszy � stwierdził po 
spotkaniu w Miszkolcu szkole-
niowiec.

DVTK HUN-Therm - Polski 
Cukier AZS UMCS Lublin 

74:44 
(19:19, 20:10, 12:8, 23:7)

Lublin: Gustavsson 9, Fiszer 
8, Ziętara 7, Heal 6, Bernath 5, 
Fluker 4, Kalenik 3, Zięmborska 
2, Ullmann, Jeziorna

Drużyna z Lublina nie popra-
wiła sobie nastrojów w niedzie-
lę. Wtedy bowiem AZS UMCS 
doznał premierowej w obecnym 
sezonie porażki w Orlen Basket 
Lidze Kobiet. Obrończynie ty-
tułu dość nieoczekiwanie prze-
grały na wyjeździe z Enea AZS 
Poznań. O wyniku przesądziła 
głównie fatalna trzecia kwarta 
w wykonaniu zielono-białych.

Enea AZS Poznań - Polski 
Cukier AZS UMCS Lublin 

71:65 
(24:18, 12:17, 19:5, 16:25)

Lublin: Zięmborska 17, Heal 
16, Gustavsson 12, Fluker 4, 
Kalenik 4, Bernath 4, Ullmann 
3, Fiszer 3, Ziętara 2, Jeziorna, 
Adamczuk

Ostatnie wyniki nie są dla mi-
strzyń Polski dobrym prognosty-
kiem przed dużym wyzwaniem 
zaplanowanym na 31 paździer-
nika. Wówczas do hali MOSiR 
imienia Zdzisława Niedzieli 
w ramach Euroligi przyjedzie 
utytułowane tureckie Fener-
bahce Alagoz Holding. Ekipa ze 
Stambułu będzie zdecydowanym 
faworytem.

Karol Kurzępa

Nieudany tydzień 
mistrzyń

Siatkarze Bogdanki LUK 
Lublin mają za sobą 
dwa bardzo wymagają-
ce mecze w PlusLidze. 
W obu z nich o wyniku 
przesądził tie-break.

W czwartkowy wieczór lubli-
nianie sensacyjnie przegrali na 
własnym parkiecie z Barkomem 
Każany Lwów. Goście rozpoczęli 
mecz od zwycięskiego seta, na-
stępnie dwie partie padły łupem 
żółto-czarnych, ale ostatecznie 
po 3:2 zwyciężyli Ukraińcy.

Usprawiedliwieniem słabszej 
dyspozycji podopiecznych trene-
ra Massimo Bottiego mógł być 
fakt, że przed spotkaniem kontu-
zji dłoni doznał kapitan drużyny 
Marcin Komenda.

Bogdanka LUK Lublin - 
Barkom Każany Lwów 

2:3 
(21:25, 32:30, 25:15, 

22:25, 13:15)
Lublin: Nowosielski 2, Nowa-
kowski 8, Ferreira 2, Brand 14, 
Malinowski 24, Kania 2, Thales 
oraz Krysiak 12, Hudzik 8, 
Schulz 3, Kędzierski

Rozstrzygać losy spotkania 
w pięciu partiach Jan Nowakow-

ski i spółka musieli także w Lubi-
nie, gdzie zagrali w niedzielę. Po 
pełnym zwrotów akcji, emocjo-
nującym boju tym razem górą był 
zespół z Lubelszczyzny. Bogdan-
ka LUK zachowała więcej zimnej 
krwi i sięgnęła po drugie zwycię-
stwo w sezonie, choć pierwszą 
odsłonę przegrała różnicą aż 11 
punktów. Mimo wszystko więcej 
jakości było po stronie żółto-
-czarnych, a statuetkę MVP zgar-
nął bardzo dobrze dysponowany 
w ataku Tobias Brand.

KGHM Cuprum Lubin - 
Bogdanka LUK Lublin 

2:3 
(25:14, 23:25, 21:25, 

25:17, 11:15)
Lublin: Nowakowski 3, 
Malinowski 22, Kania 8, No-
wosielski 1, Ferreira 4, Brand 
19, Thales (libero) oraz Schulz 
4, Krysiak 1, Hudzik, Zając, 
Kędzierski (libero)

Już w najbliższy czwartek lub-
linianie rozegrają kolejne starcie 
w delegacji. Tym razem czeka 
ich wyjazd do Bełchatowa, gdzie 
zmierzą się z tamtejszą PGE 
GiEK Skrą. Początek spotkania 
zaplanowano 2 listopada o go-
dzinie 17:30.

Karol Kurzępa

Dziesięć setów 
w trzy dni

Piłkarze Motoru Lublin 
wygrali pierwszy mecz 
na własnym stadionie 
od 3 września. W 13. 
kolejce trwającego sezo-
nu podopieczni trenera 
Goncalo Feio pokonali 
u siebie Odrę Opole.

Podczas pierwszej połowy 
nie brakowało ostrych zagrań, 
fauli, niedokładności i błędów 
z obu stron. Brakowało nato-
miast składnej gry, odpowied-
niego tempa, celnych strzałów 
i emocji. Nie może więc dziwić 
fakt, że zespoły schodziły na 
przerwę przy rezultacie 0:0.

Po zmianie stron �Motorow-
cy� mieli wyraźną przewagę 
i zadali liderowi pierwszoligo-
wej tabeli dwa nokautujące cio-
sy, zachowując przy tym czyste 
konto. Jako pierwszy do siatki 
traÞ ł Arkadiusz Najemski, któ-
ry zachował najwięcej spokoju 
w lekkim zamieszaniu w polu 
karnym i mierzonym uderze-
niem przy słupku zdobył gola. 
Dla środkowego obrońcy lubel-
skiego zespołu była to druga 
bramka w obecnym sezonie.

Natomiast w doliczonym 
czasie gry wynik ustalił Kacper 

Wełniak. Napastnik wprowa-
dzony z ławki rezerwowych 
precyzyjnym strzałem głową 
zamknął dośrodkowanie Piotra 
Ceglarza z prawego skrzydła, 
pieczętując siódme zwycięstwo 
swojej drużyny w aktualnych 
rozgrywkach. Co ciekawe, dla 
23-latka było to debiutanckie 
trafienie na poziomie Fortuna 
I ligi.

W następnej kolejce żółto-
-biało-niebiescy znów zagrają 
na własnym stadionie. Tym 
razem na Arenę Lublin zawita 
Wisła Płock. Początek meczu 
Motoru z �Nafciarzami� zapla-
nowano 5 listopada o godzinie 
18:00.

Motor Lublin - Odra 
Opole 

2:0 (0:0)
Bramki: Najemski 67, Weł-
niak 90+4
Motor: Budziłek – Wójcik, 
Rudol, Najemski, Palacz (77 
Luberecki), Gąsior (63 Scalet), 
R. Król (16 Wojtkowski), 
Wolski, Ceglarz, Rybicki (46 
M. Król), Żebrakowski (63 
Wełniak)

Karol Kurzępa

Pokonali lidera 
tabeli

Po raz drugi w obecnym 
sezonie Edach Budowlani 
Lublin pokonali Arkę Gdynia. 
W pierwszej kolejce rundy 
rewanżowej niebiesko-biało-
-czerwoni zwyciężyli na Naro-
dowym Stadionie Rugby.Mecz 
zdecydowanie lepiej rozpoczął 
się dla gospodarzy, którzy już 
po niespełna jedenastu minu-
tach prowadzili 15:0. Jeszcze 
w pierwszej połowie podopiecz-
ni grającego trenera Stanisława 
Powała-Niedźwieckiego wyrów-
nali jednak na 15:15. 

Po zmianie stron Edach Bu-
dowlani zagrali lepiej zarówno 
w defensywie, jak i w ataku. 
Konsekwentna realizacja obranej 
taktyki oraz duża determinacja 
pomogły im triumfować.

Do końca roku lublinian czeka 
jeszcze jedno spotkanie. 4 listo-
pada zmierzą się na własnym 
boisku z Awenta Pogonią Siedlce. 

Arka Gdynia - Edach 
Budowlani Lublin 

22:29 (15:15)
Punkty: Szaszero 12, Steindl 5, 
Mohyła 5 - Trollip 9, Szczepań-
ski 5, Jasiński 5, Nyakufaringwa 
5, Dube 5

Karol Kurzępa

Wrócili 
z tarczą 
z Trójmiasta
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Debiut nowego trenera 
Tomasza Złomańczuka 
zakończył się efektownym 
zwycięstwem. Orlęta zagra-
ły odważnie, skutecznie i z 
wiarą w końcowy sukces. 
Trzy punkty dopisane 
w meczu wyjazdowym 
pozwalają na wiarę w sku-
teczną walkę o utrzymanie. 
Czy uda się znaleźć sposób 
również na kolejnego 
rywala?

We wtorek zarząd Orląt ogłosił 
decyzję, która była spodziewana 
w gruncie rzeczy od co najmniej 
kilku tygodni. Za pracę podzię-
kowano trenerowi Marcinowi 
Popławskiemu, który, mimo 
najszczerszych i wytężonych wy-
siłków, nie był w stanie dać dru-
żynie impulsu niezbędnego do 
skutecznej walki o utrzymanie. 
Pierwszym sygnałem zmian było 
włączenie do sztabu szkolenio-
wego Damiana Panka, kolejnym 
zaś powierzenie sterów Toma-
szowi Złomańczukowi. 49-letni 
szkoleniowiec prowadził m.in. 
dwukrotnie Chełmiankę, Podla-
sie Biała Podlaska i Motor Lublin, 
z którym o mało nie awansował 
do drugiej ligi. 

Nowy trener nie mógł skorzy-
stać z cierpiącego za nadmiar żół-
tych kartek Denisa Ostrovskiego, 
w którego miejsce zagrał Borys 
Piotrowski. Na prawą obronę za-
miast Ihora Krashnevskiego po-
słany został Adrian Duchnowski. 

Nareszcie zagrali „do 
przodu”

Pierwsi z gola cieszyli się go-
ście: w 19. minucie po dośrod-
kowaniu Przemysława Koszela 
piłkę ręką zagrał obrońca i sędzia 
podyktował karnego. Patryk 
Szymala strzelił po profesorsku: 
bramkarz w prawo, piłka w lewo. 
Gospodarze odpowiedzieli w 37. 
min.: prawą stroną przedarł się 
w pole karne Jaba Phakhadze i z 
bliska pokonał Igora Bartnika. Do 
przerwy remis. W 56. minucie 
świetną asystą popisał się Artur 
Balicki i Karol Rycaj, mimo na-
poru obrońcy zdołał wpakować 
piłkę do bramki. Po chwili jednak 
znowu był remis: zamieszanie 
w polu karnym, nieudane próby 
wybicia przez stoperów i Grze-
gorz Gawle z bliska wyrównał. 
W 65. min. miała miejsce kopia 
zdarzenia z 19. min.: ręka w polu 
karnym gospodarzy, żółta kartka 
dla obrońcy (druga!) i bliźnia-

czy strzał Szymali z karnego. 
W ostatnich minutach meczu 
gracze Karpat wyraźnie spuścili 
z tonu (już przed meczem zresz-
tą sztab Orląt zauważył, że gra-
czom z Krosna często szybciej 
niż innym kończy się paliwo) 
i goście mogli swobodnie atako-
wać. Świetne zawody rozgrywał 
Igor Szczygieł: najpierw popisał 
się doskonałym dośrodkowaniem 
wprost na głowę Balickiego, po-
tem zaś sam przedryblował kilku 
obrońców i podwyższył wynik na 
2:5. Stracony w samej końcówce 
gol z rzutu karnego nie mógł od-
wrócić losów meczu. 

Nowa miotła zadziałała, 
ale będzie coraz trudniej

Trener Złomańczuk podjął kil-
ka trafnych decyzji: przesunięcie 
Duchnowskiego zabezpieczyło 
będącą ostatnio źródłem kło-
potów prawą stronę. Strzałem 
w dziesiątkę było zamienienie 
pozycjami Balickiego i Szczygła: 
tym razem to ten drugi grał bli-
żej bramki, a Balicki operował za 
jego plecami, popisując się kil-
koma niezłymi zagraniami. Nie 
należy jednak też ogłaszać wiel-
kiego triumfu i zażegnania kryzy-
su: mimo że na papierze drużyna 

z Krosna wygląda całkiem nieźle 
(Gruzin Jaba Phakhadze świetnie 
poradziłby sobie co najmniej ligę 
wyżej), w obecnej dyspozycji nie 
jest zbyt silnym rywalem. Praw-
dziwy sprawdzian siły w sobotę 
o godz. 13, kiedy na Warszawską 
przyjedzie drużyna beniaminka 
Wiślan Jaśkowice. Jest to ekipa 
dobrze czująca się na wyjazdach 
- potraÞ ła w tym sezonie m.in. 
wygrać wysoko z Chełmianką 
1:6, zremisować ze Świdniczanką 
czy napędzić strachu Wieczystej. 
Orlęta z kolei u siebie jeszcze 
w tej rundzie nie wygrały. Zwy-
cięstwo w Krośnie na pewno 
wlało w serca piłkarzy i kibiców 
nieco nadziei, której w ostatnich 
tygodniach ewidentnie zaczynało 
brakować. 

Wszystko nieważne oprócz 
punktów

Zdobycie jesienią jeszcze 7-8 
punktów (przypomnijmy rywali: 
Wiślanie, Garbarnia - wyjazd, 
Chełmianka i rozegrany awan-
sem rewanż z Avią) pozwoli pla-
nować zimowe transfery i całą 
politykę klubową pod kątem 
ciężkiej, realnej walki o utrzyma-
nie. Jeżeli pod koniec listopada 
na koncie biało-zielonych będzie 

liczba zbliżona do 15, a strata 
do strefy �bezpiecznej� (spadają 
cztery drużyny) przekroczy 10 
punktów, trzeba będzie myśleć 
o budowaniu ekipy na batalię 
czwartoligową.

KARPATY KROSNO 
 ORLĘTA SPOMLEK 
RADZYŃ PODLASKI 

3:5 1:1
Bramki: Phkhakadze (36), 

Gawle (58), Radulj (90-z karne-

go) – Szymala (20 i 65-obie z 

karnych), K. Rycaj (56), Balicki 

(74), Szczygieł (81).

Karpaty: Perchel – Gazda, Hu-

dzik, Djoulou (79 Fundakowski), 

Radulj, Olszewski, Stasz, Jędrys 

(61 Demianenko), Gawle, Phk-

hakadze (79 Frołow), Geci.

Orlęta: Bartnik – Duchnowski, 

Kotko, Cassio, Szymala (83 D. 

Rycaj), Szczypek, Piotrowski (71 

Korolczuk), K. Rycaj, Koszel (88 

Matejek), Balicki (88 Krashnev-

ski), Szczygieł (83 Malec)

żółte kartki: Stasz (2) - Rycaj, 

Koszel

czerwona: Stasz

sędziował: Bobrek

Widzów: 300, z czego 30 z 

Radzynia

Zbigniew Smółko

Karpaty Krosno -Orlęta Spomlek Radzyń Podlaski 3:5 (1:1) Nowa miotła zadziałała

Biało-zieloni dostali tlen

Bialczanie wywalczy-
li remis w Skawinie. 
W przekroju całego 
spotkania pod-
opieczni Artura 
Renkowskiego nie 
stworzyli sobie 
dogodnej okazji do 
zdobycia bramki. 
Najlepszym zawod-
nikiem naszych 
był Rafał Misztal, 
co pokazuje, która 
drużyna miała więcej 
szans.

Pierwszą bardzo dobrą oka-
zję do zdobycia gola mieli pod-
opieczni Łukasza Skrzyńskie-
go, który w przeszłości grał w: 
Wiśle Kraków, Cracovii Kra-
ków, Polonii Warszawa oraz 
Zawiszy Bydgoszcz w Eks-
traklasie. Michał Wiśniewski 
dośrodkował z rzutu rożnego 
i znakomitą interwencją po-
pisał się Rafał Misztal, który 
odbił piłkę na linii bramkowej. 

Odpowiedział Maciej Orze-
chowski, oddał strzał z 30 
metrów. Futbolówka trafiła 
w obrońcę, ale na posterunku 
był Sebastian Ropek. W 36. 
minucie Marcin Pigiel zagrał 
przy lewej linii do Mateusza 
Wyjadłowskiego, który po-

pędził na bramkę i z ostrego 
kąta uderzył po dalszym rogu. 
Niestety, piłka o centymetry 
minęła cel. Dwie minuty póź-
niej Mateusz Krasuski zagrał 
w polu karnym do Błażeja 
Radwanka, ale jego próbę 
z bliska odbił doświadczony 
golkiper Podlasia.

W 50. minucie tylko znako-
mita postawa Misztala pozwo-
liła Podlasiu nie stracić gola. 
39-latek świetnie złapał strzał 
głową jednego z rywali, który 
był ustawiony od niego o zale-
dwie cztery metry. W 70. mi-
nucie Dominik Cholewa trafił 
w słupek, a niedługo później 
trafił do siatki bialczan. Na 
całe szczęście strzelający Do-
minik Cholewa był na spalo-
nym.

WIŚLANIE JAŚKOWICE 
 PODLASIE BIAŁA 

PODLASKA 0:0
Wiślanie: Ropek - Bociek, 

Lewiński, Krasuski (84` 

Jaklik), Wiśniewski, Morawski, 

Adisa (64` Cholewa), Rakow-

ski (64` Marszalik), Dynarek, 

Nowakowski, Radwanek. 

Podlasie: Misztal - Pod-

stolak, Kot, Avdieiev, Salak, 

Kamiński, Orzechowski, 

Pigiel, Pacek (54` Kobyliński, 

61` Jakóbczyk), Lepiarz (72` 

Kurowski), Wyjadłowski (72` 

Nojszewski).

Żółta kartka: Marszalik, Mo-

rawski, Lewińśki - Avdieiev.

Kobyliński: Zobaczyłem 
mięso. Jadę na zszywanie

To był pechowy mecz dla Ja-
kuba Kobylińskiego. Na boisku 
przebywał zaledwie kilka minut.

19-latek pojawił się na boisku 
w miejsce Miłosza Packa. Po jed-
nym z pierwszych starć z rywa-
lem opuścił boisko. - Nie wiem, 
jak to się stało. Być może walczy-
łem przy chorągiewce, a może 
po sytuacji z przeciwnikiem. 
Pojawiła się krew na prawej dło-
ni i głęboka rana. Zobaczyłem 
mięso. Wracamy do Białej i jadę 
na zszywanie - mówi Kobyliński.

Jak przyznaje, ból był strasz-
ny. - Udzielona mi została po-
moc medyczna, ale nie byłem 
w stanie kontynuować gry. 
Musiałem zejść - dodaje.

mp

Podlasie z punktem na grzęzawisku

Rafał Misztal zagrał bardzo dobre 
spotkanie. 39-latek kilkukrotnie 
świetnie interweniował, a raz z 
pomocą przyszedł słupek (fot. Gerard 
Maksymiuk)

Jakub Kobyliński (z lewej) opuścił boisko w Skawinie z głęboką raną prawej 
dłoni (fot. Gerard Maksymiuk)

Przed tygodniem piłka-
rze z Białej Podlaskiej 
wygrali 4:1 z Karpatami 
Krosno. Dobra posta-
wa naszych nie mogła 
umknąć dziennikarzowi 
tygodnika Piłka Nożna.

Wśród nominowanych do 11. 
kolejki znalazło się dwóch za-
wodników Podlasia: Kacper Ja-
kóbczyk oraz Szymon Kamiński. 
Obaj zdobyli po jednej bramce. 
Jakóbczyk to 19-letni pomocnik, 
którzy przyszedł do drużyny 
Artura Renkowskiego z Polonii 
Warszawa. Niemal z miejsca stał 
się ważną postacią ekipy. Do 
minionego weekendu zaliczył 

12 meczów (687 minut) i strzelił 
dwie bramki. 

Drugim wyróżnionym jest 
Szymon Kamiński. Wychowa-
nek Unii Krzywda przeniósł się 
do Podlasia z radzyńskich Orląt. 
Jest pierwszym wyborem szko-
leniowca w środku boiska. Do 
spotkania z Wiślanami zanoto-
wał 11 występów (906 minut) 
i w drugim z rzędu meczu zdobył 
gola. Przed tygodniem uratował 
remis ze Starem Starachowice, 
w sobotę traÞ ł na 3:1.

Dla obu to pierwsza nomina-
cja w tym sezonie, ale zapewne 
nie ostatnia!

mp

Dwóch bialczan 
w 11. kolejce!

Szymon Kamiński (z lewej) oraz Kacper Jakóbczyk po raz pierwszy otrzymali 
wyróżnienie w postaci nominacji do 11. kolejki

WYNIKI 14. KOLEJKI

Wiślanie - Podlasie 0:0
Karpaty - Orlęta 3:5
Bramki: Pchakadze 36`, Gawle 
58`, Radulj 90` (k) - Szymala 
20` (k), 65` (k), K. Rycaj 56`, 
Balicki 74`, Szczygieł 81`.
Świdnicz. - Wieczysta 2:4
Siarka - Wisłoka 3:0
Czarni - Unia 1:2
Star - KSZO 0:1
Garbarnia - KS Wiązownica 1:3
Chełmianka - Avia 2:2
Sokół - Podhale 1:4

TABELA III LIGI

L.p Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1 Wieczysta Kraków 14 29 39:19

2 Avia Świdnik 14 26 32:18

3 Siarka Tarnobrzeg 14 26 25:11

4 KSZO Ostrowiec Św. 14 25 22:14

5 Podlasie 14 24 20:9

6 Chełmianka Chełm 14 23 25:28

7 Star Starachowice 14 22 21:10

8 Czarni Połaniec 14 21 30:26

9 Garbarnia Kraków 14 21 23:21

10 Unia Tarnów 14 21 23:24

11 KS Wiązownica 14 19 20:30

12 Wiślanie Jaśkowice 14 17 26:21

13 Świdniczanka 14 17 23:28

14 Wisłoka Dębica 14 16 15:24

15 Podhale Nowy Targ 14 12 16:21

16 Orlęta Radzyń P. 14 11 14:27

17 Sokół Sieniawa 14 11 15:38

18 Karpaty Krosno 14 8 11:31
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KLASA A GR. II

KLASA A GR. I

KLASA OKRĘGOWAIV LIGA

W 13. kolejce Klasy Okrę-
gowej nie brakowało emocji. 
W meczu na szczycie Podlasie II 
ograło Lutnię.

Orlęta Łuków poradziły sobie 
na boisku Kujawiaka Stanin, który 
prowadził przez pół godziny. ŁKS 
Łazy poradził sobie z Agrotexem. 
Młodzieżówka nie miała większych 
problemów z przetrzebionym Tyta-
nem. Bohaterem Az-Budu w meczu 
z Sokołem został Karol Borkowski, 
który zdobył dwa gole, w tym jed-
nego w doliczonym czasie gry. Vic-
toria pewnie triumfowała na boisku 
Bad Boysów, zaś w derbach klubów 
o nazwie Unia padł remis. Mecz Orła 
z Orlętami II został przełożony ze 
względu na zły stan murawy.

LUTNIA PISZCZAC  PODLA
SIE II BIAŁA PODLASKA 0:4 

0:2
Bramki: Kurowski 5 ,̀ Kozłowski 9 ,̀ 
Sikora 68 ,̀ Perkowski 69 .̀
Lutnia: Kasperek - Dobosz, 
Hawryluk (76` J. Lipiński), Opolski, 
Kuczyński (67` Stankiewicz), 
Hołownia, Całka (76` Korzeniew-
ski), Szabat, Giś, P. Lipiński (62` 
Makaruk), Tuttas.
Podlasie II: Dehtiar - Kozłowski, P. 
Chazan, Kapuściński (60` Sawczuk), 
Stalewski (80` Patejuk), Andrzejuk 
(80` Misiejuk), Sikora, Majbański 
(60` M. Chazan), Nojszewski (60` 

Perkowski), Kurowski (70` Bartni-
kowski), Jakóbczyk (46` Karpiszuk).

ŁKS ŁAZY  AGROTEX MILA
NÓW 3:2 3:1

Bramki: Ł. Ebert 9 ,̀ D. Machniak 
31 ,̀ Szustek 33` - Ostapiuk 45 ,̀ 
Romaniuk 69 .̀
ŁKS Łazy: Krasuski - D. Mach-
niak, Goławski, Ł. Ebert, Janaszek, 
Kierych, Mat. Ebert, Mac. Ebert, 
Szustek, Rożen (42` Klębowski), 
Kurowski (75` Zdanikowski).
Agrotex: Sidor - Gil, Kolęda, 
Pawlak, S. Magier (77` Antoniuk), 
Daszczyk, Kowalski, Pieńkus (46` 
Witkowski), Romaniuk (77` Podgaj-
ny), Mazurek, Ostapiuk.

MŁODZIEŻÓWKA RADZYŃ 
PODLASKI  TYTAN WISZNI

CE 6:2 4:1
Bramki: Samociuk 8` (k), 35 ,̀ 
Mitura 35 ,̀ M. Łukaszuk 44 ,̀ K. 
Koczkodaj 77 ,̀ Kobojek 83` - Kisiel 
10 ,̀ 81 .̀
Młodzieżówka: N. Łukaszuk - 
Kobojek, Reszka, Burda, Sidor, D. 
Sadowski. B. Drygiel, Samociuk, 
Mitura, M. Łukaszuk.
Tytan: Haponiuk - Bancarzew-
ski, Brodzki, Oniszczuk, Tarasiuk, 
Szyszłow, Kisiel, Kachavy (46` 
Krukowski), Jakubiuk, Demidowicz, 
Stawecki.

AZBUD KOMARÓWKA POD
LASKA  SOKÓŁ ADAMÓW 

2:1 0:1
Bramki: Borkowski 75 ,̀ 90+3` - J. 
Nowicki 14 .̀
Az-Bud: Bierdziński - Prasz-
czak-Tracz, Derlukiewicz, Kania, 
Snochowski (50` Borkowski), Pa-
czuski (85` Domański), Barańczuk 
(78` M. Klimiuk), Korol, Sokołowski, 
Bogucki, Mróz.
Sokół: M. Dzido - Skórka, Miszta, 
Mar. Sokołowski, Domański (77` 
Miazek), Jarosław Bosek, Walo (88` 
Trzaskowski), J. Nowicki, Czubek, 
Pracz, Wierzbicki.

KUJAWIAK STANIN  ORLĘTA 
ŁUKÓW 1:4 1:1

Bramki: Bednarczyk 3` - Sowisz 
33 ,̀ Młynarczyk 63 ,̀ Jaworski 67 ,̀ 
Rybka 89 .̀
Kujawiak: Kęnder - Kąkol, Gajow-
nik, Michał Skwarek, M. Goławski, 
Siwiec, Adamiak, Szewczak, 
Osiński, Osiak, Bednarczyk (60` 
Lendzion).
Orlęta: Żmuda - Bas, Kłosowski 
(70` Czerski), Jaworski, Rybka, 
Faye, Siemieniuk, Młynarczyk (64` 
Mazurek), Chojniak, Kłoda, Sowisz 
(77` Grzelak). 

BAD BOYS ZASTAWIE  VIC
TORIA PARCZEW 1:4 0:1

Bramki: Kiryło 56` - Syryjczyk 7 ,̀ K. 

Waniowski 50 ,̀ 52 ,̀ 72 ,̀ 
Bad Boys: Bojanek - Stasiak, 
Świętochowski, Marcin Cizio, 
A. Wołoszka, Kępka (68` Kajda), 
Jalowski, Kiryło, Mat. Cizio, Nie-
dziółka, Czerniewicz.
Victoria: Krzewski - Bancerz, 
Pietruszewski, Chilimoniuk, 
Osieleniec (46` Kozłowski), Jemioł, 
Syryjczyk (84` Sapała), B. Gryczuk 
(84` Semeniuk), Domański (46` 
Karwacki), Mroczek (46` Niziołek), 
K. Waniowski.
W 38 minucie rzutu karnego 
nie strzelił Mateusz Cizio. 
Przestrzelił.

UNIA KRZYWDA  UNIA ŻABI
KÓW 1:1 0:0

Bramki: A. Białach 46` - Ptaszyński 
72` (k). 
Unia K.: Adamczyk (70` Dada-
siewicz) - Komar (70` Łukasik), 
Strzyżewski, Filip, G. Piszcz, Kryczka, 
Cieślak, Kamiński (70` Dudziński), 
P. Bober (80` Szlaski), Rosłoń, A. 
Białach.
Unia Ż.: Stężała - Golec, Kozłowski, 
Bednarczyk, Jaroszyński, Garbacik, 
Pawelec, Koczkodaj, Wachnik (60` 
Semeniuk), Ptaszyński, Prusak (79` 
Hawryluk).
Czerwone kartki: Ptaszyński 84 ,̀ 
za dwie żółte kartki.

mp

Ale ścisk w tabeli. 
Podlasie II lepsze od Lutni

Piłkarze z Kąkolewnicy 
przegrali po raz jedenasty 
w sezonie, chociaż jeszcze 
w 87. minucie wygrywali 
z Kryształem.

Zaczęło się od szybkiego prowa-
dzenia miejscowych i bramce wy-
bornego strzelca zespołu Stanisława 
Rybki. Nasi wyrównali po niespełna 
kwadransie drugiej połowy. Po za-
graniu Marcela Obroślaka do siatki 
głową traÞ ł Danylo Kudlai. Jeszcze 
lepiej było w 82. minucie, kiedy to 
sam poszkodowany Piotr Kuźma 
traÞ ł z rzutu karnego. 

A później było już tylko gorzej. 

Sędzia sypał kartonikami. Dwukrot-
nie ukarała Adedamolę Adenekana 
i ten musiał opuścić boisko. Chwilę 
wcześniej miejscowi wyrównali za 
sprawą Marcela Pędlowskiego, któ-
ry huknął w okienko z 25 metrów. 
W doliczonym czasie Maciej Wel-
man przesądził o triumÞ e Kryształu.

- Przegraliśmy wygrany mecz. 
Niestety, taka jest piłka. Coraz bar-
dziej cieszy nasza gra, lecz na ten 
moment nie idzie to w parze z wy-
nikami - mówi Dawid Kanatek, ka-
pitan Gromu.

- Gdy wygrywaliśmy, mieliśmy 
poprzeczkę Kuźmy oraz akcję Jac-
ka Mielnika, który wyłożył piłkę 

koledze, a ten nie zdążył na wśli-
zgu. �Mielony� dwukrotnie mylił 
się o centymetry. Blisko szczęścia 
był Kanatek. Zagraliśmy najlepszy 
mecz, ale nie mamy punktów - do-
daje Adrian Świderski, opiekun ze-
społu z Kąkolewnicy.

KRYSZTAŁ WERBKOWICE  
GROM KĄKOLEWNICA 

3:2 1:0
Bramki: Rybka 5 ,̀ Pędlowski 
87 ,̀ Welman 90+3  ̀- Kudlai 57 ,̀ 
Kuźma 82  ̀(k).
Grom: Łęczycki - Kocyła, Kudlai, 
Tomasiak, Jakimiński, Obroślak, 
Grochowski, Kanatek (90+2` 

Krasnodębski), Adenekan, Kuźma, 
Mielnik (85  ̀Pluta)
Żółte kartki: Tomasiak, Jakimiń-
ski, Adenakan, Kuźma, Kocyła.
Czerwona kartka: Adenekan 
89 ,̀ za dwie żółte kartki.

Znakomity beniaminek

W sobotę o godz. 11:00 kolejne 
spotkanie. 

Do Kąkolewnicy przyjedzie Ci-
sowianka Drzewce, która plasuje się 
w czubie tabeli. Najlepszym strzel-
cem zespołu jest Karol Kalita. Były 
gracz radzyńskich Orląt traÞ ł do 
siatki 12 razy.                              mp

Dramat Gromu w Werbkowicach

Po ośmiu meczach z rzędu 
bez punktu Huragan Mię-
dzyrzec Podlaski nareszcie 
przywiózł punkt z odległe-
go terenu. Gracze Macieja 
Sygi zremisowali z Tomaso-
vią 1:1, choć przed samym 
końcem regulaminowego 
czasu gry mogli zdobyć 
bramkę na 2:0 z rzutu 
karnego.

Od początku sezonu niezawod-
ny w szeregach międzyrzeczan 
jest kapitan żółto-niebiesko-czer-

wonych - Paweł Radziszewski. 
W spotkaniu z Tomaszowem nic 
się nie zmieniło i to właśnie za-
wodnik rodem z Siemiatycz strze-
lił pierwszą bramkę w niedziel-
nym meczu. Pierwsza część gry 
upływała pod dyktando gości, 
którzy posiadali wyraźną prze-
wagę w środku pola, jednak nie 
potraÞ li tego udokumentować 
podwyższeniem prowadzenia.

Ta nadarzyła się dopiero 
w końcówce spotkania, kiedy 
faulowany w polu karnym był 
Jakub Łęcki. Do piłki podszedł 
kapitan Huraganu, jednak prze-

grał rywalizację z bramkarzem 
gospodarzy. Dobitka Bartłomieja 
Semeniuka, który na murawie po-
jawił się po przerwie, była już nie-
celna. Huragan, mając dobry wy-
nik, w końcówce meczu starał się 
szanować piłkę i nie dopuszczać 
gospodarzy pod własną bram-
kę. Niestety w czwartej minucie 
doliczonego czasu gry Szczepan 
Felczak faulował napastnika To-
masovii w polu karnym, a sędzia 
bez wahania wskazał na jedena-
sty metr. Pewnym egzekutorem 
okazał się Patryk Słotwiński, któ-
ry ustalił wynik spotkania na 1:1.

TOMASOVIA TOMASZÓW 
LUBELSKI  HURAGAN 

MIĘDZYRZEC PODLASKI 
1:1 0:1

Bramki: Słotwiński 90+4` (k) - 
Radziszewski 16`.
Huragan: Krasowski – Pana-
siuk (73` M. Tkaczuk), Warda, 
Konaszewski, Łukanowski, 
Sychev (82` Bujalski), Łęcki (90` 
Czumer), Storto, Radziszewski, 
Filonov (60` Felczak), Śledź 
(70` Semeniuk).
Żółte kartki: Filonov, Krasow-
ski, Radziszewski.

rg

Huragan nareszcie z punktem. I z dużym niedosytem

WYNIKI 14. KOLEJKI

Górnik II - Lublin.2:0
Lewart - Motor II 4:1
Stal P. - Łada 1:3
Cisowianka - Granit 2:1
Kryształ - Grom 3:2
Ogniwo - Opolanin 3:2
Tomasovia - Huragan 1:1
Start - Janowianka 0:1
Stal K. - Gryf 3:2

TABELA IV LIGI

 

NASTĘPNA KOLEJKA 
(04/05.11): Motor - Górnik 
II (sob., godz. 11:00), Gryf 
- Lewart (sob., godz. 12:00), 
Huragan - Stal K. (sob., godz. 
13:00), Grom - Cisowianka 
(sob., godz. 11:00), Opolanin - 
Tomasovia (niedz., godz. 14:00), 
Janowianka - Stal P. (niedz., 
godz. 13:00), Granit - Ogniwo, 
Lublinianka - Start, Łada - 
Kryształ.

L.p Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1 Janowianka 14 33 38:12

2 Stal Kraśnik 14 31 36:17

3 Cisowianka 14 31 34:16

4 Start Krasnystaw 14 31 28:16

5 Lewart Lubartów 14 30 28:11

6 Łada Biłgoraj 14 25 29:21

7 Opolanin 14 23 32:31

8 Tomasovia 14 20 23:19

9 Motor II Lublin 14 20 23:26

10 Kryształ 14 19 19:25

11 Gryf Gmina Zamość 14 18 22:18

12 Górnik II Łęczna 14 15 21:26

13 Stal Poniatowa 14 14 18:27

14 Huragan 14 11 16:24

15 Ogniwo Wierzbica 14 11 14:31

16 Lublinianka Lublin 14 11 14:24

17 Granit Bychawa 14 7 11:31

18 Grom Kąkolewnica 14 7 12:43

WYNIKI 13. KOLEJKI

ŁKS Łazy - Agrotex 3:2
Az-Bud - Sokół 2:1
Bad Boys - Victoria 1:4
Młodzież. - Tytan 6:2
Kujawiak - Orlęta 1:4
Lutnia - Podlasie II 0:4
Unia K. - Unia Ż. 1:1
Orzeł - Orlęta II - przeł.

TABELA KL. O

Lp Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1. Podlasie II 12 33 61:7

2. Orlęta Łuków 13 33 58:20

3. Lutnia Piszczac 13 33 42:13

4. Orlęta II 12 30 50:8

5. Unia Żabików 13 25 28:21

6. Az-Bud 13 24 25:17

7. Młodzieżówka 13 24 30:27

8. Victoria Parczew 12 16 25:26

9. Kujawiak Stanin 13 15 18:40

10 ŁKS Łazy 13 15 25:36

11 Unia Krzywda 13 14 23:26

12 Sokół Adamów 13 14 20:27

13 Agrotex Milanów 13 11 14:34

14 Bad Boys Zastawie 13 10 18:43

15 Orzeł Czemierniki 12 3 13:40

16 Tytan Wisznice 13 0 11:76

WYNIKI 10. KOLEJKI

Twierdza - Granica 1:2
Rokitno - Dąb 3:0
Agrosport - Olimpia 0:2
Huragan II - Red Sielczyk 2:1
Niwa - Krzna 2:1
Orzeł II - LZS Dobryń - przeł.

Lp Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1. Niwa Łomazy 10 24 41:16

2. Granica Terespol 9 23 28:8

3. Red Sielczyk 10 21 26:13

4. Olimpia Jabłoń 10 20 33:18

5. Twierdza Kobylany 10 16 19:14

6. Krzna Rzeczyca 10 15 23:10

7. Huragan II 9 13 18:20

8. GLKS Rokitno 10 10 12:26

9. Dąb Dębowa Kłoda 10 10 19:23

10 LZS Dobryń 9 7 9:20

11 Agrosport 10 4 11:41

12 Orzeł II Czemierniki 9 2 7:37

WYNIKI 10. KOLEJKI

AR-TIG - Olimpia 2:5
Orlęta - Bór 3:0
Start - Orlęta II 3:1
Absolwent - Armaty 3:1
Orkan - Polesie 1:6
Bizon - Dwernicki 1:4

TABELA KL. A - gr. II

 

NASTĘPNA KOLEJKA (05.11., 
godz. 10:00): Bór - Start 
(05.11., godz. 11:00): Dwer-
nicki - AR-TIG, Polesie - Bizon, 
Armaty - Orkan, Orlęta II - Ab-
solwent, Olimpia - Orlęta.

Lp Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1. Absolwent 10 26 30:11

2. Olimpia Okrzeja 9 21 28:11

3. AR-TIG 10 21 31:21

4. Bór Dąbie 10 16 25:19

5. Polesie Serokomla 10 16 35:14

6. Bizon Jeleniec 10 13 26:25

7. Orlęta Gołaszyn 10 13 23:32

8. Start Gózd 10 13 14:22

9. Dwernicki 9 12 31:24

10 Orlęta II Łuków 10 10 23:34

11 Armaty 10 7 16:29

12 Orkan 10 1 12:52

WYNIKI 9. KOLEJKI

Az-Bud - KS Drelów 0:8
Unia II - Wóldom 2:1
Bystrzyca - Wenus 0:0
Gręzovia - Tur 7:2
Lutnia - pauza

Lp Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1. KS Drelów 7 21 42:1

2. Gręzovia Gręzówka 8 21 45:13

3. Lutnia II Piszczac 8 16 28:34

4. Tur Turze Rogi 7 13 23:24

5. Wenus Oszczepalin 8 12 23:23

6. Unia II Żabików 8 10 16:26

7. Bystrzyca Borki 8 4 8:24

8. Az-Bud II 8 3 11:28

9. Wóldom 7 1 7:29

KLASA B
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Po raz dziewięt-
nasty w Zespole 
Oświatowym 
w Kąkolewnicy roze-
grano turniej piłkarski 
im. Jana Pawła II. 
Tradycja związana 
jest z rocznicą wy-
boru Karola Wojtyły 
na Stolicę Piotrową 
w październiku 1978 
roku.

Na wstępie głos zabrała pani 
dyrektor, Iwona Chmielewska, 
witając wszystkich zgroma-
dzonych uczestników i orga-
nizatorów imprezy. Ksiądz Łu-
kasz Wirtek przybliżył postać 
Jana Pawła II. Następnie wszy-
scy uczniowie oraz nauczy-
ciele - tradycją lat ubiegłych 
- odśpiewali ulubioną pieśń 
Papieża �Barkę�, a w dalszej 
części reprezentacje poszcze-
gólnych klas rozegrały turnie-
je międzyklasowe. Puchar dy-
rektora Zespołu Oświatowego 
w Kąkolewnicy zdobyła klasa 
V a. Zostanie on wręczony na 
najbliższym apelu szkolnym. 
Turniej przygotowali i prze-
prowadzili nauczyciele wy-
chowania fizycznego Cezary 
Michaluk, Krzysztof Brygoła 
i Jacek Karwowski.

Zbigniew Smółko

Piłkarski turniej z Papieżem

Dzięki dobrej inicjatywie specjalistów od wychowania fi zycznego (oczywiście przy wsparciu katechetycznym!) w impre-
zę udało się zaangażować niemal wszystkich uczniów
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Oprócz sportowego wysiłku młodych 
piłkarek (bo piłka nożna dziewcząt w 
Kąkolewnicy ma się świetnie) i piłka-
rzy, docenić należy też zaangażowa-
nie kibiców: był doping, transparenty 
i dużo dobrej zabawy. Tak trzymać!
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t.F

B 
ZO

 w
 K

ąk
ol

ew
ni

cy

Zawodnicy 
z Radzyńskiego Klubu 
Karate Kyokushin Raptor 
niemal co tydzień startują 
w zawodach. 21 paź-
dziernika rywalizowali 
w Białymstoku i przy-
wieźli osiem medali.

Organizatorem tych sporto-
wych zawodów był miejscowy 
klub �KANKU�. Po wielogodzin-

nych zmaganiach wojownikom 
z powiatu radzyńskiego udało się 
wywalczyć następujące miejsca 
na podium w swoich kategoriach 
wagowych i wiekowych: złoto - 
Liliana Kalinowska, srebro - Sara 
Pękała, brąz - Julia Sawicka, Jo-
lanta Dziwota, Piotr Kalinowski, 
Ogor Zalewski, Kacper Pietrusz-
ka, Jakub Rusinak, Liliana Kali-
nowska.

Mniej szczęścia mieli tym ra-
zem Martyna Jeruzalska, Kamila 

Osiak i Filip Nurzyński, którzy 
mimo zażartej walki nie stanęli 
na podium. Amelka Czapska, 
Marlena Gomółka, Oliwia Ok-
sejuk i Wiktor Deleżuch walczyli 
dzielnie, ale w końcowym etapie 
już swoich kolegów i koleżanki 
wspierali z trybun. W roli trenera 
i sekundanta tradycyjnie wystą-
pił Sensej Dawid Tryczyński.

Zbigniew Smółko

Karatecy przywieźli medale z Białegostoku

Silna ekipa z Raptora. W niedzielę, 28 sierpnia młodzi karatecy wybrali się do Zamościa - relację przedstawimy w 
kolejnym numerze

Kolejny krok do awansu zrobiła 
drużyna z Domaszewnicy, wygry-
wając u siebie z Armatami Stoczek 
Łukowski. Rezerwy Orła Czemier-
niki nie zagrały swojego meczu, 
bo... dzień wcześniej padał deszcz.

Klasa A gr. II

Debiut piętnastolatka
- Dopisujemy kolejne jakże 

ważne punkty. Wprawdzie już 
w 2. minucie straciliśmy bramkę, 
ale na szczęście wpłynęło to na 
nas tylko mobilizująco i pchnęło 
do ciągłych ataków na bramkę 
gości. Wpadło nam tylko trzy 
razy, bo goli mogło być znacz-
nie więcej. Podobnie, jak tydzień 

temu, strasznie raziliśmy niesku-
tecznością. Ale Þ nalnie liczą się 
punkty. I to dziś jest najważniejsze 
- relacjonuje prezes Absolwenta 
Tomasz Próchniewicz. Ozdobą 
meczu były efektowne gole Błaże-
ja Leszczaka. 

Warto podkreślić, że w koń-
cówce meczu w bramce zadebiu-
tował 15-letni wychowanek klubu 
Kuba Jóźwiak. Powodzenia!

ABSOLWENT DOMASZEWNICA 
- ARMATY STOCZEK ŁUKOW-

SKI 3:1 (2:1)

gole dla Absolwenta: Leszczak 2, 

Madejski.

Klasa B: 
W ostatniej jesiennej kolejce 

zwyżkującą formę potwierdzi-
li gracze Unii II Żabików. Zimę 
spędzą na szóstym miejscu z dzie-
sięcioma punktami, za nimi odpo-
wiednio Bystrzyca (cztery oczka) 
i AZ BUD II - trzy. Liderem po je-
sieni jest KS Drelów z kompletem 
zwycięstw (jeszcze mecz zaległy 
z Turem Turze Rogi).
UNIA II ŻABIKÓW - WÓLDOM 
WÓLKA DOMASZEWSKA 2:1

gole Jakub Kałuski
BYSTRZYCA BORKI - WENUS 

OSZCZEPALIN 1:3
gol dla Bystrzycy: Piotr Włoszek
AZ BUD II Komarówka Podlaska - 
KS Drelów 0:8

Absolwent na topie, Orzeł II nie zagrał

W niedzielę rozegrano drugie 
otwarte Mistrzostwa Radzynia Pod-
laskiego w Szachach. Na starcie sta-
nęło pięćdziesięcioro zawodników 
i zawodniczek

Wśród gości była liczna grupa 
graczy z innych ośrodków, m.in. 
Zamościa i Białej Podlaskiej. Rywa-
lizowano z podziałem na kategorie 
wiekowe. 
W turnieju dzieci 7-9 lat na 
podium znaleźli się zawodni-
cy Radzyńskiego Towarzystwa 
Szachowego: 
1. Bartłomiej Bącik
2. Kacper Karpiuk
3. Anna Kuszpa 

W turnieju dzieci (10-13 lat) 
czołówka przedstawiała się 
następująco:
1. Jakub Skrzypczak 
2. Kajetan Kondraszuk (obaj RTS)
3. Hanna Korpysz (MUKS Gambit 
Międzyrzec Podlaski)
W turniej seniorów (klasyfikacja 
open) wygrał młodzieżowiec
1. Jakub Prokopiuk z Radzynia 
Podl. reprezentujący KS GWIAZDA 
Bydgoszcz
2. Aleksander Nakaziuk (MUKS 
Gambit Międzyrzec Podlaski) 
3. Hubert Goławski (RTS)
Nagrodę dla najlepszej zawodnicz-
ki/zawodnika do lat 18 odebrała 
Hanna Nurzyńska (Radzyńskie 
Towarzystwo Szachowe). Zawody 
sędziował Paweł Krasuski.

Kuba Prokopiuk 
mistrzem Radzynia

Największą siłą radzyńskich szachów jest liczna grupa zdolnej i pracowitej 
młodzieży
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JEDENASTKA TYGODNIA

Łukasz 
Bierdziński 
(AZ BUD)

Marcin Mróz 
(AZ BUD)

Patryk Szymala 
(Orlęta)

Mateusz Kobojek 
(Młodzieżówka)

ZAWODNIK TYGODNIA: IGOR SZCZYGIEŁ - gdzie te czasy, kiedy w tej rubryce niemal co tydzień umieszczaliśmy 
jakiegoś trzecioligowca... Igor został przesunięty na pozycję numer 9, zagrał na szpicy ataku i poradził sobie znakomi-
cie. Bramkę zdobył po indywidualnej akcji, w trakcie której ograł trzech obrońców. Igor, zrób tak jeszcze parę razy...

POSTAĆ TYGODNIA: TOMASZ ZŁOMAŃCZUK (ORLĘTA). Trenerze, jak rozumiemy, nikt panu nie obiecywał, że 
będzie łatwo. Ale początek niezły, naprawdę niezły... Mikołaj Raczyński czy Damian Panek parę sezonów temu mieli 
jeszcze bardziej pod górkę i tylko kilka kolejek do końca. Powodzenia.

Cassio 
(Orlęta)

Błażej Leszczak 
(Absolwent) Piotr Kuźma 

(Grom)

Igor 
Szczygieł 
(Orlęta)

Karol Borkowski 
(AZ BUD)

Jakub Kałuski 
(Unia II)

Mikołaj Golec 
(Unia)
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GM. CZEMIERNIKI Począ-
tek roku szkolnego dla gru-
py uczniów z Zespołu Szkół 
w Czemiernikach był wyjąt-
kowy. Dwa tygodnie, od 25 
września do 6 października, 
spędzili w Grecji.

Wyjazd był możliwy dzięki 
projektowi �Zagraniczna mobil-
ność uczniów szansą rozwoju 
kompetencji kluczowych� doÞ -
nansowanemu przez Unię Euro-
pejską. W mobilności wzięli udział 
uczniowie klas 6-8, którzy po-
myślnie przeszli proces rekrutacji.

Celem było podniesienie kom-
petencji językowych...

Pobyt za granicą stwarzał wiele 
okazji do doskonalenia umiejęt-
ności mówienia po angielsku. 
Uczestniczenie w zajęciach wspól-
nie z uczniami z Grecji i rozmowy 

z nimi podczas przerw, robienie 
zakupów, komunikowanie się 
z obsługą hotelu, wykonanie za-
dań projektowych � to wszystko 
wymagało od uczniów posługiwa-
nia się angielskim w sposób komu-
nikatywny.

 ...i kompetencji cyfrowych
Uczniowie poznali zasady bez-

piecznego korzystania z Internetu 
oraz pod okiem instruktora skła-
dali proste modele robotów, dla 
których tworzyli algorytmy, które 
sprawiły, że modele ruszały się, 
wydawały dźwięki, reagowały na 
ruch. 

Ponadto powstało wiele pre-
zentacji, wideo- i fotorelacji. Nie 
zabrakło też rozrywki

Takiej jak lekcja tańca greckie-
go, wizyta na targu miejskim, wyj-
ście na plażę, karaoke, wycieczki 
na Meteory, wyspę Skiathos czy 

do miasteczka Lithohoro, położo-
nego u podnóży Olimpu. 

- Dzięki udziałowi w projekcie 
młodzież lepiej poznała tradycje, 
obyczaje, kulturę i kuchnię Grecji. 
Praca nad różnymi zadaniami, 
wycieczki czy gry miejskie spra-
wiły, że uczniowie integrowali się 
nie tylko między klasami, ale tak-
że między szkołami. Po takim wy-
jeździe wniosek nasuwa się sam: 
trudno jest przecenić możliwości, 
jakie stwarza członkostwo w Unii 
Europejskiej. Mamy nadzieję, 
że wyjazd zachęci uczniów do 
dalszych podróży i wzbogacenia 
swojej wiedzy o Europie i o świe-
cie - mówią opiekunowie projek-
tu, nauczyciele: T. Kaznadziej, E. 
Sokół, A. Pogorzelska-Zdunek, T. 
Sobieszek.

W

Nauka jak wielkie greckie wakacje

Dwa tygodnie w Grecji to nie wakacje marzeń, ale wymarzony początek roku szkolnego dla uczniów z Zespołu Szkół w 
Czemiernikach. Dzięki projektowi z udziałem unijnych środków młodzież nie tylko zwiedziła Grecję, ale także ćwiczyła 
język angielski, nawiązywała przyjaźnie, a nawet uczyła się programowania robotów. Nie zabrakło też rozrywki, takiej 
jak lekcja tańca greckiego, wizyta na targu miejskim, wyjście na plażę, karaoke, wycieczki na Meteory, wyspę Skiathos 
czy do miasteczka Lithohoro, położonego u podnóży Olimpu...

Dzień Edukacji Narodowej 
w Zespole Szkół im. Unitów 
Podlaskich w Wohyniu 
świętowano 13 paździer-
nika. 

� Montaż słowno-muzyczny 
przygotowany przez uczniów i na-
uczycieli dedykowany był wszyst-
kim pracownikom szkoły, a w 
szczególności paniom: Krystynie 
Łobejko, Jolancie Leszak i Jadwi-
dze Kałdun, które zostały �sty-
pendystkami� ZUS � informuje 
Barbara Banaszczyk, wicedyrektor 
szkoły. 

Słowa uznania i wdzięczności 
zostały przekazane również przez 
wójta gminy Tomasza Jurkiewicza 

i sekretarza Agnieszkę Buch. Przepla-
tały się wzajemnie: radość i wzrusze-

nia, pożegnanie z powitaniem oraz 
wdzięczność z niedosytem. mm

Wyjątkowy Dzień Nauczyciela 
dla trzech nauczycielek

W tym roku występ artystyczny uczniów i nauczycieli w szkole w Wohyniu dedykowany był wszystkim pracownikom 
szkoły, a w szczególności: Krystynie Łobejko, Jolancie Leszak i Jadwidze Kałdun

Stowarzyszenie �Przyjaciele 
Ossowy� spełniło jedno z marzeń 
dzieci i młodzieży. Pod Domem Lu-
dowym w Ossowie zamontowano 
plac zabaw składający się z dwóch 
zjeżdżalni w kształcie zamku dla 
dzieci oraz ławeczki dla rodziców. 

Wartość doÞ nansowania projektu 
grantowego z LGD Zapiecek wynio-
sła 33.259 zł. 

� Jest to infrastruktura rekreacyj-
na, której brakowało przy nowo wy-
remontowanym Domu Ludowym. 
Pozwala ona na bezpieczną zabawę 
dla najmłodszych oraz chwilę odpo-
czynku dla rodziców. Potrzebę reali-
zacji takiego projektu potwierdzają 
liczne uśmiechy bawiących się tam 
dzieci � podkreśla Marek Korczyk, 
prezes Stowarzyszenia.                       mm

Stowarzyszenie „Przyjaciele Ossowy” 
spełnia marzenia

W Ossowie dzieci mogą bawić się w rycerzy. Zamek jest już wybudowany

W ubiegłym tygo-
dniu wójt Arkadiusz 
Filipek rozpoczął 
przekazywanie lapto-
pów dla czwartokla-
sistów Zespołu Szkół 
w Czemiernikach. 

Program �Laptop dla 
ucznia� to rządowa inicjaty-
wa, której celem jest wsparcie 

dzieci i młodzieży w rozwoju 
kompetencji cyfrowych. 

Pogram zakłada, że każdy 
uczeń IV klasy szkoły pod-
stawowej w Polsce � zarówno 
publicznej, jak i niepublicznej 
� otrzyma bezpłatnie laptop. 

Na razie dojechało ich do 
Czemiernik 38.

mm

Czwartoklasiści 
dostają laptopy

Nie da się ukryć, że z takiego prezentu każdy rodzic i uczeń jest zadowolony

W ubiegłym tygodniu trwa-
ły ostatnie prace przy budowie 
zatoki parkingowej przy cmen-
tarzu przy ul. Suchowolskiej 
w Wohyniu. 

- Szykowanych jest 33 miejsc 

postojowych. Pracujemy nad 
tym, żeby urządzić w tym miej-
scu dodatkowe przejście dla pie-
szych - informują władze gminy.

mm

Będzie parking 
i przejście dla pieszych
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Renata Czerwińska zgromadziła ponad 200 tysięcy złotych oszczędności, a Mirosław Sawicki 
przyzwoicie zarabia w policji. Oto kolejne oświadczenia radnych gminy Kąkolewnica.

Grzegorz Rekiel

Ponad 200 tysięcy na 
koncie radnej Czerwińskiej

Imię i nazwisko Zarobki i inne dochody Oszczędności Długi Nieruchomości Pojazdy 
i inne mienie o wart.
pow. 10 tys. zł

Renata 
Czerwińska
46 lat, pracownik sklepu 
spożywczo

umowa o pracę – 1,9 tys. zł; 
dieta radnej – 7,5 tys. zł; 
500 plus – 6 tys. zł; 
dopłaty bezpośrednie ARiMR – 3,3 
tys. zł; 
dochód z roli – 16,6 tys. zł (20,5 tys. zł 
przychodu)

205 tys. zł nie dotyczy dom 180 mkw (500 tys. zł); 
gospodarstwo rolne 4,23 
ha z zabudową wolnosto-
jącą (300 tys. zł); działka 
rolna 64 ary (15 tys. zł)

ciągnik Ursus 1988 r. (20 tys. zł)

Piotr Jezierski
56 lat, rolnik

dochód z roli – 1,6 tys. zł (7,1 tys. zł 
przychodu); 
dieta radnego – 4,9 tys. zł; 
płatności obszarowe – 9,9 tys. zł; 
zwrot akcyzy – 0,9 tys. zł; 
ARiMR – 2,6 tys. zł; 
dodatek węglowy – 3 tys. zł

9 tys. zł nie dotyczy ½ udziału w domu 60 mkw 
(42 tys. zł); gospodarstwo 
rolne 8,45 ha (140 tys. zł) 
i inne

ciągnik Ursus 1985 r. (15 tys. zł)

Mirosław 
Sawicki
45 lat, asystent w Wydziale 
Kryminalnym w Komendzie 
Powiatowej Policji w 
Radzyiu Podlaskim

KPP Radzyń Podlaski – 94,5 tys. zł; 
dieta radnego – 7,5 tys. zł; 
dopłaty ARiMR – 6,2 tys. zł; 
dochód z roli – 4,7 tys. zł (15,8 tys. zł 
przychodu)

41,1 tys. zł niewykorzystany kredyt na 
rachunku bieżącym w BNP 
Paribas

dom 180 mkw (430,8 tys. 
zł); gospodarstwo rolne 
6,06 ha (892,4 tys. zł)

Audi A6 z 2003 r.; 
ciągnik Ursus z 19

Wiesław Czech
65 lat, rencista

renta – 16,1 tys. zł; 
dieta radnego – 7,5 tys. zł; 
dodatek węglowy – 3 tys. zł

nie dotyczy nie dotyczy dom 200 mkw (350 tys. zł); 
działka leśna 1,67 ha 
(100 tys. zł); działka 4 ary 
(1 tys. zł); działka 24 ary 
(1,4 tys. zł)

nie dotyczy

Piotr Łątka
41 lat, kierowca

umowa o pracę – 24,5 tys. zł; 
umowa o pracę – 16,9 tys. zł; 
dieta radnego – 7,5 tys. zł

nie dotyczy kredyt w Santander Bank Pol-
ska na dokończenie domu – 61 
tys. zł (tyle zostało do spłaty)

dom 195,7 mkw 
(450 tys. zł)

Audi A4 z 2004 r. (12 tys. zł); 
Ford S-Max 2006 r. (14 tys. zł)

Z nowej, rów-
nej nawierzchni 
skorzystają nie-
bawem mieszkań-
cy ulicy Polnej 
w Komarówce 
Podlaskiej.

Chodzi o odcinek o długości 
niespełna 800 metrów. Prace 
trwają. 

- Mieszkańcy ulicy Polnej 
niedługo zyskają nową, równą 
nawierzchnię i nowe zjazdy na 
swoje posesje. Już widać efekty 

- poinformowała gmina Koma-
rówka Podlaska. 

Inwestycja jest realizowana 
w ramach projektu obejmu-
jącego w sumie kilkanaście 
zadań drogowych. Budowę 
lub modernizację przeszło lub 
przejdzie 15 kilometrów dróg, 
nie tylko w Komarówce Pod-
laskiej, ale też m.in. w Wólce 
Komarowskiej, Żeliznej, Prze-
galinach Dużych czy Walinnej. 

Wykonawcą zadania jest 
spółka Fedro z Osiecka, która 
w ogłoszonym przez gminę 
przetargu zaproponowała ok. 
9,4 mln złotych brutto i zade-

klarowała 5-letni okres gwa-
rancji. Gmina musiała dołożyć 
zaledwie kilka tysięcy złotych.

Grzegorz Rekiel

Polna zmienia się na oczach mieszkańców

Na ulicy Polnej trwają prace
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radzyn

Społeczność Zespołu 
Szkół im. Jana Pawła 
II w Ulanie-Majoracie 
obchodziła święto patro-
na. - Zatrzymaliśmy się 
w codziennym biegu, by 
wysłuchać wspomnień 
o św. Janie Pawle II, 
zamyślić się nad wersami 
jego poezji, wsłuchać 
w piosenki przybliżające 
bliskie mu wartości - 
relacjonują organizatorzy 
wydarzenia.

Uroczystość rozpoczęła msza 
w kościele paraÞ alnym pw. św. 
Małgorzaty. Następnie w szkolnej 
sali gimnastycznej odbyła się uro-
czysta akademia. Uczniowie śpie-
wali pieśni, recytowali wiersze oraz 
przybliżyli zgromadzonym histo-
rię życia Jana Pawła II oraz zasady, 
którymi kierował się w życiu. 

Podczas akademii 43 pierwszo-
klasistów złożyło uroczyste ślubo-
wanie i zostali przyjęci w poczet 
uczniów Zespołu Szkół im. Jana Pa-
wła II w Ulanie-Majoracie. Przysię-
ga jest symbolicznym wprowadze-
niem dzieci do nowego etapu życia. 
Wyrażają przez nią swoją gotowość 
do nauki, szacunku dla innych oraz 
dbałości o dobre imię szkoły. 

Na zakończenie uroczystości 
uczniowie klasy pierwszej otrzy-
mali drobne upominki i życzenia. 

� Słowa Jana Pawła II kształtu-
ją nasze charaktery i podstawy. 
Patron tej szkoły jest godnym 
wzorem do naśladowania. Drodzy 
nauczyciele, życzę wam, by nigdy 

nie zabrakło wam pasji do naucza-
nia. Kochane dzieci, życzę, abyście 
w życiu kierowali się wartościami, 
jakie przekazał Jan Paweł II. Pa-
miętajcie o słowach Patrona Wa-

szej szkoły: �Wymagajcie od siebie, 
choćby inni od was nie wymagali� 
� powiedział starosta radzyński 
Szczepan Niebrzegowski.

mm

Zespół Szkół im. Jana Pawła II w Ulanie-Majoracie obchodził święto patrona

Przyszłość zależy od miłości

Podczas akademii 43 pierwszoklasistów złożyło uroczyste ślubowanie i zostało przyjętych w poczet uczniów Zespołu Szkół im. Jana Pawła II w Ulanie-Majoracie
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Koło teatralne przedstawiło sztukę opartą na dramacie papieża „Przed sklepem jubilera”, a chór dopełnił przekazu 
pięknym wykonaniem pieśni
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Rangę uroczystości podnieśli goście, osoby wspierające szkołę, na czele z wój-
tem Jarosławem Koczkodajem i starostą Szczepanem Niebrzegowskim
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Mundurową oprawę 
miało świętowanie 13 
rocznicy nadania imie-
nia płk. pil. Zdzisława 
Krasnodębskiego Szkole 
Podstawowej w Woli 
Osowińskiej. 

Na placu szkolnym, przed 
obeliskiem upamiętniającym 
twórcę Dywizjonu 303, płk. pi-
lota Zdzisława Krasnodębskiego, 
złożono wieńce. 

Podczas mszy w miejscowym 
kościele oraz podczas wydarzeń 
w szkole zebranym towarzyszyła 
Kompania Reprezentacyjna Sił 
Powietrznych i Orkiestra Woj-
skowa z Dęblina.

mm

Rocznica nadania imienia płk. pil. 
Zdzisława Krasnodębskiego Szkole 
Podstawowej w Woli Osowińskiej

Podczas szkolnej akademii pierwszoklasiści złożyli uroczyste ślubowanie i zostali przyjęci w poczet uczniów Szkoły 
Podstawowej w Woli Osowińskiej
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17 października zgodnie z or-
dynacją przeprowadzono wybory 
do Młodzieżowej Rady Gminy 
Borki. Pierwsze posiedzenie rady 
zaplanowano na 31 października. 

A oto skład rady: 

1. Magdalena Karpińska - Szko-
ła Podstawowa w Krasewie, 
2. Magdalena Wędroch - SP 
w Krasewie, 
3. Julia Dobrowolska - Ze-
spół Placówek Oświatowych 
w Borkach, 
4. Marta Kucio - ZPO w Bor-
kach, 
5. Lena Kopryk - ZPO w Bor-
kach, 
6. Karolina Wójcik - ZPO 
w Borkach,

7. Emilia Chudowolska - ZPO 
w Woli Osowińskiej, 
8. Mateusz Skowron - ZPO 
w Woli Osowińskiej, 
9. Zuzanna Kępa - ZPO w Woli 
Osowińskiej,
10. Błażej Bąbol - SP w Tchó-
rzewie Kolonii, 
11. Filip Kocyła - SP w Tchórze-
wie Kolonii,
12. Antoni Żądełek - SP w Woli 
Chomejowej, 
13. Jakub Duchowicz - SP 
w Woli Chomejowej, 
14. Jakub Guz - ZSR w Woli 
Osowińskiej, 
15. Martyna Pióro - ZSR w Woli 
Osowińskiej.

mm

Jest wyłoniona 
Młodzieżowa Rada 
Gminy Borki VII 
kadencji 2023/2024

eprasa.pl 5f600fff55



Wspólnota       
31 października 2023 r.24

RAD

radzyn

Takiej frekwencji 
podczas wernisażu 
Galeria �Oranżeria� 
Radzyńskiego Ośrodka 
Kultury nie pamięta.

W piątkowy wieczór, 27 
października Ewa Grodzka, 
absolwentka, a od 2013 r. dy-
rektor I Liceum Ogólnokształ-
cącego w Radzyniu, zaprosiła 
przyjaciół na wernisaż swoich 
fotograficznych odkryć i �po-
dejrzeń� natury pt. �Muśnię-
cie...�. 

Przybyło szerokie gremium 
nie tylko kadry pedagogicz-
nej szkoły, ale też nauczyciele 
emerytowani, w tym dwaj po-
przednicy, dyrektorzy liceum: 
Tadeusz Pastuszak i Tadeusz 
Pietras. Przyjaciele z Radzyń-
skiej Grupy Rowerowej, no-
men omen �I LO i Przyjacie-
le�, członkowie Scholi przy 

Sanktuarium MBNP wraz 
z ks. Michałem Goskiem. 

Fotografka i dyrektor liceum 
odebrała podwójny dyplom. 

Burmistrz Jerzy Rębek oraz 
przewodniczący Rady Miasta 
Adam Adamski, wręczyli jej 
specjalne podziękowania za za-

sługi w 555. rocznicę uzyskania 
przez Radzyń praw miejskich.

Monika Mackiewicz

Wystawa fotografii Ewy Grodzkiej „Muśnięcie...”

Ewa Grodzka, pasjonatka przyrody i fotografi i: - Nie czuję się fotografi kiem, ale 
amatorką i miłośniczą przyrody Myśląc o niej, przychodzi mi do głowy słowo – 
pasja. To jest moja miłość. Przyroda wzbudza mój zachwyt. Każde ze zdjęć wynika 
z mojego zachwytu nad przyrodą. Wszystko mi w niej imponuje. Od jej wszech-
obecności, po jej piękno, jej potęgę, dzikość, kontrasty, które się w niej znajdują. 
Jej delikatność, ulotność, kobiecość, boskość. Stąd tytuł wystawy – muśnięcie. 
Chciałam się skupić na tej delikatności i ulotności. Czy może być coś bardziej deli-
katnego niż skrzydła motyla? Nić pajęcza, pawie oko? Dla mnie to muśnięcie to jest 
tchnienie Boga. Jeżeli ktoś poszukuje Boga, wystarczy spojrzeć na źdźbło trawy...Podczas wernisażu żartowano, że jest to nieformalne zebranie rady pedagogicznej szkoły. Frekwencja członków rady była imponująca...

Tylu uśmiechów i serdeczności galeria nie oglądała od dawna

Nagroda główna dla 
zespołu Chwila Nieuwa-
gi. Anioła Łagodności 
odebrał Adam Szabat 
i Teatr Piosenki Młyn 
z Hrubieszowa.

Maja i Andrzej Sikorowscy 
oraz Stare Dobre Małżeństwo 
to nie wszystkie gwiazdy 28. 
OSzPA. Do udziału w trzydnio-
wej imprezie organizatorzy 
zaprosili także: Teatr Piosenki 
Młyn, Chwilę Nieuwagi, Póki 

Co, Teatr Piosenki im. Romana 
Kołakowskiego i Projekt Volo-
dia. 

To te zespoły rywalizowały 
w sobotni wieczór o nagrody 
Þ nansowe, a także wyjątkową 
statuetkę. 

Nagroda główna traÞ ła do 
zespołu �Chwila Nieuwagi�. 
Nagrodę publiczności, Anioła 
Łagodności, odebrał Adam Sza-
bat i Teatr Piosenki Młyn z Hru-
bieszowa. 

Patronatem honorowym wy-
darzenia byli: Wojewoda Lubel-

ski Lech Sprawka, Marszałek 
Województwa Lubelskiego Ja-
rosław Stawiarski, Starosta Ra-
dzyński Szczepan Niebrzegowski 
i Burmistrz Radzynia Podlaskie-
go Jerzy Rębek. 

Partnerem festiwalu jest 
Województwo Lubelskie, 
a sponsorami Þ rma drGerard, 
Nadleśnictwo Radzyń Podla-
ski, Przedsiębiorstwo Usług Ko-
munalnych i Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej w Radzyniu 
Podlaskim.

Monika Mackiewicz

28. edycja Ogólnopolskich Spotkań z Piosenką Autorską 2023 pełna gwiazd

Stare Dobre Małżeństwo i Chwila Nieuwagi zachwyciły Radzyń

Zespołom zostały wręczone nagrody fi nansowe, zaś serce publiczności podbił Teatr Piosenki Młyn z Hrubieszowa 
i Adam Szabat, który odebrał nagrodę specjalną: Anioła Łagodności im. Agaty Budzyńskiej

R E K L A M A

Ewa Grodzka urodziła się 2 
marca 1972 r. w Czemierni-
kach. Absolwentka I Liceum 
Ogólnokształcącego w Radzy-
niu Podlaskim (klasy o profilu 
matematyczno-fizycznym). 
W 1996 roku ukończyła studia 
wyższe w zakresie filologii 
germańskiej na Uniwersyte-
cie Marii Curie-Skłodowskiej 
w Lublinie. Zawodowo dyplo-
mowana nauczycielka języka 
niemieckiego z 28-letnim sta-
żem pracy pedagogicznej. Od 
2013 roku dyrektor I Liceum 
Ogólnokształcącego w Radzy-
niu Podlaskim. Prezes Zarządu 
Stowarzyszenia Przyjaciół 
I Liceum Ogólnokształcącego. 
Członek Radzyńskiego Towarzy-
stwa Muzycznego, Radzyńskie-
go Stowarzyszenia „Podróżnik” 
oraz Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Krajoznawczego.
Prywatnie żona Adriana, matka 
Michała i Małgosi.
Pasje i zainteresowania: podró-
że bliskie i dalekie, wycieczki 
rowerowe, długie spacery, foto-

grafia rodzinna i przyrodnicza, 
film i literatura o tematyce 
przyrodniczej oraz historycznej 
(przede wszystkim XX wieku).
Swoje zdjęcia prezentowała na 
wystawach:
- „Przyrodo wokół mnie 
zachwycaj” – Kawiarnia Arty-
styczna Kofi&Ti (luty 2018), 
Pałac Potockich w Radzyniu 
Podlaskim (sierpień 2018),
- Biennale Twórczości Plastycz-
nej Nauczycieli w Wojewódzkiej 
Bibliotece Publicznej im. Hiero-
nima Łopacińskiego w Lublinie 
w 2018 r. i 2020 r.,
- „Sacrum w pejzażu - krzyże 
i kapliczki przydrożne”. Miejska 
Biblioteka Publiczna w Radzy-
niu Podlaskim (luty 2019),
- wystawa zbiorowa „Wierni 
sztuce – połączeni szkołą”. 
Galeria Oranżeria w Radzyniu 
Podlaskim (czerwiec 2019 r.).
Na wystawie zbiorowej „Bo 
Piękno na to jest, by zachwyca-
ło...” (kwiecień 2023 r.) oprócz 
zdjęć prezentowała rękodzieło 
artystyczne.

Biogram: 

Więcej zdjęć na radzyn.24wspolnota.pl
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